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NISSAN 
~ 

Krzysztof Musiński 
Authorized dealer No 026 

15-124 Białyslok, ul. Gen. Andersa 87 
leI. (085) 653 97 47, 65251 50, fax (085) 652 50 50 

Zapraszamy do salonu i serwisu 
codziennie w godz. 9- 17 

fak. 872-0 

I 

NA 2,20 zł, 
• 



TYLKO DLA ROLNI 
• 

JUZ ZA: 16.926 PL" TYLKO TERAZ Tt 
00 8.300 PL" UPUSTU 

'C:l:O 'CiJ7 
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POLMOZBYT ŁOMŻA tel. serwisu (0-86) 218-95-26. fax (0-86) 218-45-58 POLMOZBYT ŁOMŻA tel. serwisu (0-86) 218-95-26. fax (0-86) 218-45-58 
ul. Szosa do MęjEnina 3, tel. (0-86) 219-80-03, 218-49-48 e-mail: pzbytlom@dcs.daewoo.com.pl ul. Szosa do Męi!nina 3, tel. (0-86) 219-80-03, 218.49.48 e-mail: pzbytlom@dcs.daewoo.com.pl 

nAJBARDZIEJ EKonOMicznE 4 KOlA 
24.366 PLn "",.--;~ BElPIEClEHSTWO W CEniE 

37.300 PLn 

POLMOZBYT ŁOMŻA 
ul. Szosa do Męienina 3, tel. (0-86) 219-80-03, 218-49-48 

o tel. serwisu (0-86) 218-95-26, fax (0-86) 218-45-58 
e-mail : pzbytlom@dcs.daewoo.com.pl 

NAJLEPSZA OFERTA W 2001 ROKU NA ZAKUP 
NOWEGO SAMOCHODU DAEWOO 

MOTORYZACYJNY HIT 

Wychodząc naprzeciw problemom finansowym wszystkich chcących kupić 
NOWY SAMOCHÓD stworzyli śmy pilotażowy program, w którym możecie 
Państwo sko rzystać ze zniżek na rocznik 2000 oraz naj niższego oprocentowania, 
a co za t ym idzie- NAJNIŻSZYCH RAT na rynku polskim. 

U WAGA 
RA TY MIESIĘCZNE JUŻ OD . . . 

195 zł - Polo n ez 

2 06 zł - Matiz 

282 zł - Lanos 

3 67 zł - Nubira 

MINI MALNA PIERWSZA WPŁATA - rabaty dla rolników innych grup 
społecznych 3- 7 tys. zł . 

SKORZYSTAJ Z NASZEJ NIEPOWTARZALNEJ OFERTY. 
KTÓRA JEST AKTUALNA DO MOMENTU WYCZERPANIA UMÓW (12 sztuk) . 

Zapraszamy do naszego salonu f irmowego w Łomży 
ul. Senatorska, tel. (0-86) 216-62-66 
Zaprasza my 

,KREDYTY GOTÓWKOWE ,. . . , 

• atrakcyjne warunki 
• najniższa prowIzJa 
• szybka i miła obsługa 

fak. 1431 

KONTAKJ'V 

Rewelacyjnie 
niskie ceny! 

Tylko U nas kompleksowa oferta 

• OKNA PCV, ALUMINIUM, DREWNO 
(bezolowiowe, bezkadmowe, antyalergiczne) 

• DRZWI ZEWNĘTRZNE • DRZWI WEWNĘTRZNE 
• OGRODY ZIMOWE. BRAMY GARAżOWE 
• ZADASZENIA ALUMINIOWE • PARAPETY 
-FASADY ~=~ 

Zapraszamy 
ŁOMŻA, UL. SPOKOJN A 2 10, T EL. (086) 473-5 1-3 
473-5 1-4 7, FAX 2 18-08-77 
ŁOMŻA , UL. KO PERN LKA 2 1, T EL./FAX (086) 2 16- 15·26. 
T EL. 2 16-62-20 , 0604 22 ( 092 
ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2 PAW 7, 
T EL.IFAX (086) 2 19-83-65 , T EL. 060 I 152 027 
ZAMBR6 w , UL. B IAŁOSTOCKA 2 TEL.IFAX (086 27 1 
KOLNO, UL. WOJSKA POLSKlEGO 19 T EL. (086) n8· 
G RAJEWO , UL. EŁCKA 6, TEL./FAX 086/273-85-4 
C IECHANOWl EC, UL. DWORSKA 34 , T EL.IFAX 
WYSOKlE MAZOW IECKlE, UL. RYNEK J . PlLSur 
T EL.IFAX 086/275-02-55 
HU RTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANY CI­
ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210 (WEJ ŚCIE OD UL. PI 
TE L.IFAX (086) 2 19-08-77, T EL. 473-5 1-44 
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~gt![!~lY 
k założenia 1980 . u~?zuje się w województwie ~odlasklm , 

cz ści województwa mazowieckiego, 
~owym Jorku, Chicago I Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 

' (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, ti~:86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 
www.kontakty-tygodnik.com.pl 

redakcja@<ontakty-tygodnik.com.pl 

Redaguje zesPół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedżwiecka , 

Gabriela Szczęsna , Marla Tocka, 
Wladyslaw Tockl (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, . 
J nusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowlcz, 
a Jan Onlszczuk 

telJfax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Slawa Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, teL/fax (0-87) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński Stanisław Kędzlelawskl , Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wena nt y Z, Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michal Mincewicz (Orla) 
RYSunki: Zdzisław Romanowski , Jerzy Swoiński 
FelielOn: Wiesław Wenderl ich, Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor Lórinczy, Slawomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska "Gratis" Sp. z 0 .0 . 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (glówna księgowa), 
Jolanta Bączek, tel. (0-86) 216-42-43 

Maszvnistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43, fax (0-86) 216-57-11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickie j 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja "INFtlRMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul.-ll Listopada 5 a 
tel/fax (0-29) 760-91-92 

Oslrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07 -300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks . Anny Maz. 4 

Suwałki: 
"LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
. Agencja "Globtour" 

al. WOjska Polskiego 22, tel. (27 1) 25-25 

KOlportaż: . 
RUCH SA, Poczta Polska, "Kolporter", 

sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Łomża , Stary Rynek 16, tel. 216-77 -16 

Skład: 
. STudio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
. łel/fax (0-85) 732-34-84 

e-mail: maclek . maCiejewsk~.-pro . onet.pl 

sppp '". Druk: 
"Pogon , Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-mail : pogorJ1 • .Csk.pl 

zastrzeganie ~amówionych redakcja nie zwraca 
Za t ś so le prawo dokonywania skrótów. 

re c ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosI odpowiedzialności. 

Sejm zabral się za samorząd. Po trzech latach reformy posło­
wie postanowili ograniczyć ilość radnych oraz członków zarzą­
dów gmin i powiatów. Wprowadzili też zakaz łączenia funkcji 
parlamentarzysty i radnego_ Lepiej późno niż wcale. 

O powstaniu nowej "kłasy próżniaczej" mówiono tuż po wy­
borach terytorialnych_ W samorządach powiatowych i wojewó­
dzkich pojawilo się mnóstwo intratnych stanowisk, a wiele rad 
ustalilo wysokość diet i wynagrodzeń członków zarządów na ab­
surdalnym poziomie, bez żadnego związku z wynikami (bo ich je­
szcze nie było), a nawet poczuciem przyzwoitości_ 

Wkrótce okazalo się też, że samorządy nie są wcale bardziej odporne na schorzenia typowe dla naszego życia politycznego: part:Y.iniactwo i gierki frakcr.jne_ Skoro więc nie 
może być mądrzej, to niech przynajmniej będzie taniej_ 

Ograniczenie ilości radnych niesie ze sobą jeszcze inne skutki_ Sprawi, że ci radni, którzy zostaną wybrani, będą ważniejsi niż ich poprzednicy_ Bo jeśli, na przykład, w Sej­miku Wojewódzkim Podlaskiego zasiądzie nie czterdziestu pięciu delegatów, lecz trzy­dziestu, to siła głosu każdego z nich będzie o jedną trzecią większa. Radni nie będą się już gubić w tłumie kolegów: staną się bardziej rozpoznawalni, a zatem częściej oceniani_ Czy będą lepsi, bardziej kompetentni? Tego nie wiadomo, choć jest tu szansa na popra­
wę-

Zbliżające się wybory parlamentarne sprawiają, że wiele partii ma coś do powiedze­nia w sprawie samorządów_ Jest to temat chwytliwy i w miarę bezpieczny; okazja, aby uderzyć się w cudze piersi. Ograniczenie liczebności rad to za malo: słychać głosy o dra­stycznym zmniejszeniu diet_ A to już jest przesada: albo mniej radnych, albo mniejsze diety. Jeśli chcemy więcej od nich wymagać, a tak będzie po redukcji, to nie możemy 
zmniejszać im uposażeń_ 

Krok w dobrym kierunku zostal zrobiony_ Teraz trzeba poszukać oszczędności gdzie indziej_ 

JAN ONISZCZUK 

Ściśnięty paragraf 
Bialostocki Areszt Śledczy pęka w 

szwach_ W chwili oddawania numeru do 
druku znajdowalo się tu 751 więźniów. To 
rekord od 10 lat! 

Osadzonych systematycznie zaczęło 
przybywać w ubiegłym roku. W związku z 
tym trzeba było adaptować na cełe wszelkie 
możliwe do tego miejsca. I tak ostatecznie 
Areszt przewid~iany jest na 657 więźniów. 

.. 

Oznacza to dodatkowe problemy dla służ­
by więziennej. Ale tak j est w zakladach kar­
nych w całym kraju. 

Gwaltowny wzrost ilości osadzonych 
tłumaczy się między innymi skuteczniejszą 
pracą policji , bardziej rygorystycznym 
podejściem sądów do stosowania tymcza­
sowego aresztu, wejściem w życie ustawy o 
zwalczaniu narkomanii. 

t.·~.:h1łrz'~a. U I. S i_k "o, r ,s k 
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~,~' bad~!lia leka17skie -;' " 

" "::". specjalista renabilitacj i me~y~n'ej , 

~.~:b,!e>gFrelia6il.itacli -Ię~zraiczej! . 
~. ~izyk()terapia:' ',-magnetoterapia, elektroterapia, ultradźwięki, ' 

" , " ••. Światłol~czn ist.l\l.C5 (Ias.er biostymulacyjny, Lampa 
.. Bioptrbn, lampa Siol~x) , -

'. '.~ .- klą,s.yczI}Y ' ma.~ż leczniczy, masaż mechaniczny­
.. " (nqwoczesny fotel masujący" Futura" , mata 

masuJąca" pasy yvihracyjne); wodn~y ' 
(profesjonalna wa~na z masażem wirowym i 
perełkowym) 

---r kinezyterapia : . rehabi litacja rucflowa j ndywidualra 
, (ćwiczef")ia b~erne i :czynńe) 

l ";" 

' • . tu~ ... ,U~y. r,-~hablljtacyjnt! 
w Qsrodk~ rehabilitacyjn€l-wypo,~zynkolll(Ym' " Pensjonat Ptaki" . , w Balikach'k. Nowogrodu . " 

' . ·Ośrodek\;ęha'~i 'lita.Cji , lec~nic~ej jest czynny: 
:poniecfziah~k, wton?k, . śr0da, czwartek, piątek 

• od-,,.2.0Qdo18.00 

KONTAKlY .~ ,. 
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ZA TYDZIRŃ:. 

Doradca prezydenta 

NIE ZGADZA SIĘ NA PRZE­
KAZANIE ŻVDOWSKIEj GMI­
NIE Wyznaniowej w Warszawie 
nieruchomości przy ul. Gielczyń­
skiej Zarząd Łomży. Przed drugą 
wojną światową wznosiła się w 
tym miejscu Wielka Synagoga. 
Swiątynia żydowskiej społeczno­

ści miasta została jednak całkowi­
cie zniszczona przez Niemców. 
Po wojnie wybudowany został 

przy Gielczyńskiej blok, a część 
terenu zajmują drogi dojazdowe, 
parking i plac zabaw. Decyzja 
władz Łomży przekazana zosta­
nie Komisji RegulaCY.inej w War­
szawie, która rozpatruje roszcze­
nia, dotyczące pożydowskich nie­
ruchomości. 

49 MILIONÓW EURO ZA­
PŁACIŁ za 45 proc. akcji Elek­
trociepłowni Białystok francuski 
koncern SNET. Nabywca zobo­
wiązał się ponadto zainwestować 
w Elektrociepłownię 55 mln euro 
w ciągu 5 łat. 

UTWINI W SEJNACH I 
PUŃSKU ŚWIĘTOWAU 16 lute­
go 83. rocznicę odzyskania nie­
podległości Litwy. 16łutego 1918 
roku 20 litewskicb intelektuali­
stów podpisało akt niepodległo­
ści i to wydarzenie obchodzone 
jest na Litwie i przez polskich 
Litwinów jako pierwszy dzień li­
tewskiego odrodzenia. 

NIE MA J>IENIĘDZY NA 
PODWYŻKI (203 ZŁ) DLA PIE­
LĘGNIAREK i położnych, twier­
dzą wszyscy dyrektorzy szpitali w 
Podlaskiem. Podwyżkę, po ogól­
nopolskim strajku w grudniu i 
styczniu, uchwaliJ sejm. 

WSTĘGĘ NIEMNA ZA NAJ­
CIEKAWSZĄ OFERTĘ IX Tar­
gów Przygranicza w Suwałkach 

otrzymała Suwalska Spółdzielnia 
Mleczarska "Sudowia" za zestaw 
serów "Kamedulski skarb". Na­
groda główna przypadła produ­
centowi okien PCV "Drutex" z 
Bytowa. Wśród nagrodzonych z 
Podlaskiego są: Zaklad Kruszywa 
"Kruszbet" z Suwałk, PPS z Bia­
łegostoku, a spośród zagrani­
cznych Sciklomirażas Vab z Ko­
wna. Uczestniczyło prawie 50 
flTm. 

O 27 PROC. SPADŁA 

SPRZEDAŻ NOWYCH SAMO­
CHODÓW w sałonach Podłas­
kiego w porównaniu ze sty­
czniem 2000 roku. 

ZACZĘŁO NADAWAĆ RA­
DIO "BAB" Z ŁOMŻY po 2 la­
tach milczenia; na razie, zapowia­
da właściciel, nadawać będzie 

muzykę· 

MŁODZI 

OBCHODZIU 
PRAWOSŁAWNI 

ŚWIATOWY 
DZIEŃ Młodzieży Prawosławnej, 
ustanowiony 9 lat temu przez 
centrałę skupiającą bractwa pra­
wosławne na całym świecie. Świę­
to wypada w uroczystości Spotka-

~ KOHTAKJY 

nia Pańskiego (odpowiednik ka­
tolickiego święta Matki Boskiej 
Gromnicznej) i wierni przycho­
dzą do cerkwi ze świecami. 

PONAD 180 TYSIĘCY ZŁO­
TYCH CHCE ODEBRAĆ Pod­
laska Regionalna Kasa Chorych 
Wojewódzkiej Stacji Pogotowia 
Ratunkowego w Łomży, zarzuca­
jąc naruszenie warunków ubieg­
łorocznego kontraktu. Dyrektor 
Stacji Grzegorz Wasilewski uwa­
ża, że do naruszenia nie doszło, 
a tabor samochodowy wykorzy­
stywany był bardziej racjonalnie i 
w interesie pacjentów. jeżeli Ka· 
sa zabierze pieniądze z tegoro­
cznych płatności, zapowiedział 

skierowanie sprawy do sądu. 

"Powiedzial Banek. że d ziś tłu ­
sty czwartek". gł os i stare porzebd­
lo. które dzisiaj sobie przypomina­
my. I by tradycji stalo si ę zadość. 

musimy zjeść choćby j edn ego pą­
czka . 

Czas ucieka . Po tłustym czwar­
tku sobowie brnawalowe os tatki. 
A potem Popi elcowa Środa . w Ko­
śc iel e Katolickim rozpoczynająca 

Wielki POSl. To czas oczekiwa nia 
na radość Zmartwychwstania Jezu­
sa. To także czas refleksji nad pt'Ze­
mijaniem. wielką silą dobra i tym 
wszystkim. co czlowieka zawsze 
może czynić czlowiekiem. 

300 ZŁOTYCH ZA KAŻDY 
PRZEDMIOT (nie więcej jednak 
niż 9000) kosztuje warunkowe 
zaliczenie roku na Uniwersytecie 
w Białymstoku. Podczas nieda­
wnej zimowej sesji egzaminaCY.i­
nej padla rekordowa ilość ocen 
niedostatecznych. Studenci twier­
dzą, że w ten sposób Uniwersytet 
chce na nich zarobić. Naukowcy 
mówią: "Nie uczą się, nie chodzą 
na wykłady, to obłewają"· 

ZA PRÓBĘ POTAjEMNEGO 
PRZEKAZANIA Zgromadzeniu 
Sióstr Sałe~anek ' prowadzenia 
Gimnazjum nr 3 w Augustowie, 
radni postawili wniosek o odwo­
łanie przewodniczącego rady po­
wiatu, posła Krzysztofa Anuszkie­
wicza: za wnioskiem głosowało 9 

radnych, 18 było przeciw, 2 
wstrzymało się od g~osu. , 

W OGNIU ZGINĘŁA ŻONA, 
DWÓJKA DZIECI I KUZVNKA 
wlaliciciela domu, który spłonął 
w nocy w Łapach. Uratował się 
tylko on i dorosły kuzyn. Pożar 
powstał prawdopodobnie na sku­
tek zwarcia instałacji elektry­
cznej. 

DONIESIENIA O POPEŁ­

NIENIU PRZESTĘPSTWA przez 
Zarząd "Mitexu", upadlej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Białymsto­
ku, złożył prezes Podlaskiej Izby 
Rolniczej. jego zdaniem, "Mi­
tex" świadomie wyłudził mleko 
od rolników, skupował je bo­
wiem, wiedząc już, że za dostawy 
nie zapłaci. 

ZA 1,6 MLN ZŁ WYŁUDZIŁ z 
Zakladów Płyt Wiórowych ni~u­
czciwy odbiorca płyt, wiełoletni 

kontrahent, który dwa łata temu 
przestał za płyty płacić. ZPW pró­
bowało odzyskać pieniądze, wyta­
czając proces cywilny." Okazało 
się jednak, że nie ma on formał­
nie żadnego majątku, Grajewskie 
zaklady już kilkakrotnie padały 

ofiarą oszustów, jednak nie na ta­
ką skałę. Sprawę skierowały do 
prokuratury. 

ŁOMŻVŃSKI RUCH NA 
RZECZ OBRONY PRAW PA­
CJENTÓW i Pracowników Służ­
by Zdrowia wprowadził stałe dy­
żury telefoniczne dla wszystkich 
zainteresowanych funkcjonowa­
niem służby zdrowia, mających 
klopoty z uzyskaniem dostępu do 
świadczeń, uzyskaniem informa­
cji na tematy związane z ochroną 
zdrowia. Telefon 216-28-81 czyn­
ny jest w każdą środę w godz. 
17.00 - 19.00. Pytania i uwagi 
można także kierować faksem: 
numer 216-40-11 lub internetem: 
wcke@poczta.onet.pł 

"KONOPIELKA" EDWARDA 
REDUŃSKIEGO, pisarza uro­
dzonego pod Białymstokiem, 
znałazła się na liście 25 najważ­
niejszych tytuJów literatury poł­
skiej, zestawionej przez "Maga­
zyn Literacki". 

WYSTAWĘ PLASTYCZNĄ 

"ŁOMŻVŃSKIE IMPRESJE" 
można ogłądać w Gałerii N Klu­
bu Garnizonowego w Łomży. 

Niezwykly charakter ekspozycji 
polega na tym, że autorami prac 
są dzieci, które wzięły udział w 
plenerze i cyklu zajęć plasty­
cznych, zorganizowanych przez 
Miejski Dom Kultury - Dom 
Środowisk Twórczych w Łomży. 
Małowidła, grafiki i prace w in­
nych technikach mlodzi twórcy 
wykonałi pod opieką Anny Bu­
reś. 

PO RAZ DRUGI TEATR' 
LALKI I AKTORA W ŁOMŻY 
OTRZYMAŁ ZAPROSZENIE 
Teatru Narodowego w Warszawie 
do przedstawienia spektaklu na 
tzw. scenie impresarY.inej Teatru 
Małego, która służy prezentacji w 
stolicy scen z różnych ośrodków 
w kraju. Łomżyńscy aktorzy po­
kazali W Warszawie "Krawca Nite­
czkę" w reżyserii Zbigniewa Gło­
wackiego. 

Znaki 
czasu 

• Policjanci 
wbrew przepisom 
ko och raniaI"ze w 

-

sto powiązanych z lS"lI);:!itrr. 
.. Zjawiska »dorabiania" nie 
widuje się. dopóki nie 
oni godziwie zarab iać IV 

me ndach", skomelllowal 
me nda nl głóvmy policji 
ch na. 

• Protestujących 
gabinecie ministra Skarbu 
stwa i w budynku tego 
silą usunęli policjanci. 
slujący żądali. aby 
wstrzymało sprzedaż 

zom ś ląskiej spółki 

oraz Niemcom kal 
skiej grupy cukrowej. 

• O testowa nie bydła IV 

jach kandydujących do 
~ym w Połsce, by móc 
prawdziwe ryzyko 
choroby szalonych krów. 
lowała Komisja 
Połsce j es t 2 mln 227 tyl. 

w grupie ryzyka. Aby 
wszystkie sztu ki . rocznie 
łoby testować ok. 300 t}'S. 
Kosztowałoby to ok. 30 

• .. Prawie pię tnaście 
osób. głównie starszych. 
ło formularze. by lIZ)~kać 

stęp do akt Instytu tu 
Narodowej", 
szef archiwów IPN. 

• At 46 proc. 
nie czyta ks iążek, a 59 
nie kupuje, wynika z 
stylLtlll Książki i 
Biblioteki Narodowej. 
ściej po ks iążkę sięgają 

młodzi. wykształceni . 

jący w dużych miasU1ch. 

• Od początku roku 
wie, któny dostają 

od stowarzyszell i 
szą płacić podatek. 
płacą stypendyści . którz)' 
mują stypendia z 

uczelni. 

--
UTOP 
Interpe 

go Buzka 
Łomży sk 
czyński. V 
stw3,jako 
swe inten 
biorslWU : 
browarU j 
emisje Ul 
które odh 
10m Skarl 
ia, że dzi 
udzia/owc, 
sienia maj 
innej spóU 
es pozosi' 
nia. Jest 
względu n: 
przedsiębi 
nia IV Łon 
wspólprac. 
rolnych. 
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może" ora 
Dzietl Seni 



ki PIWO 
UTOPI KROCHMALNIĘ? 

lacię do premiera Jerze-Interpe". SA zka w spraWIe Pepees w 
go B? skierowaJ poseł Marek Ka-LotllZY . Sk b P , , ki W J' ego oceme ar an-c7Vl1S • .' db ",- 'ako udziałoWIec, me a o s(W3, J waj • ds' . t resy poz aJąc prze lę-
5'.ve Ul e m.in. na wyodrębnienie 
bwrstwU . . ' Ik" 

U J
'ako niezałezneJ spo I I browar h ak" emis'e uprzywilejowanyc CJI, 

, ~ odbiorą głosy reprezentan-ktore , ł Skarbu Panstwa. Pose uwa-tom ' k " h , ' działania Wlę SZOSClOwyC za,ze "d' 
d 'alowców zmIerzają o wme­u ZI d 'ak''­, 'a Inaiątku browaru o J leJs SleOI " p innej spółki, a ~od s~ldem epe-

ozostanie JedynIe krochmał-es p 'b ' nia, Jest to me ezpleczne ze 
lędu na strategiczny charakter wzg , dl d ' dSl'ębiorstwa I a zatru me-prze " oia w Łomży, i dla kilku . tySIęcy 

współpracujących gospodarstw 
rolnych, 

ZAPROSILI NAS: 
• Centrum Prasowe Polskiej 

Agencji InformaC}jnej S.A: w 
Warszawie - lIa konferenCję z 
chorym na aSlmę Michale m 
Jędrzejewskim przed jego wy­
prawą na Kilimandżaro, 

• Regionalny Zarząd Gospo­
darki Wodnej w Warszawie -
na I Posiedzenie Komisj i Zlewni 
Narwi. 

• Gminny Ośrodek Kultury w 
Filipowie - na I Międzywar­
matowy Konkurs Piosenki Róż­
nej pod haslem "Śpiewać każdy 
może" oraz na Walenlynkowy 
DzielI Seniora, 

• Białowieski Park Narodowy 
i WWF Światowy Fundusz na 
Rzecz Przyrody - na otwarcie 
wystawy fotograficznej "Dre­

archite ktura regionu 
Bialowieskiej" , 

• Burmistrz Zambrowa - na 
"" I,'u".~lI i e z kulmrą" , 

• Zarząd Powiatowy Polskie­
Stronnictwa Ludowego w 

- na spolkanie z preze­
PSL Jaros ławem Kalin ow­
i mieszkaI1cami Szepieto-

• Rzecznik prasowy Urzędu 
Wojewó­

Podlaskiego w Białymsto­
- na I Ogólnopolską Kon­

cję "Medsyste m 2001 ", d o­
zarządza n ia och I 'oną 

Wojewó-

WSTYD ... BYŁY SENATOR SKAZANY 

WYROK W SPRAWIE 
"BOGMARKU" 

Śnieg nie na dlugo zdołał przykryć pobocza dróg. Widok "zawarto­
ści" rowów poraża bezmyślnością zmotoryzowanych, którzy ładują do worków co się da, by po drodze wyrzucić. 

Po trzech latach procesu Sąd 
Okręgowy w Łomży wydał wyrok 
w glośnej sprawie fabryki strzy­
kawek " Bogmark". Sąd uznał wi­
nę prezesów frrmy i skazał byle­
go senatora Marka M. oraz braci 
Boguslawa Ch. i Marka Ch. na 
dwa i pół roku pozb~wienia wol­
ności oraz dziesięć tysięcy grzy­
wny. Marian Z. z Warszawy, byly 
współpracownik " Bogmarku" , 
skazany został na cztery lata po­
zbawienia wolności i dwadzie­
ścia pięć tysięcy grzywny. Wszys­
cy odpowiadali przed sądem za 
fałszowanie dokumentów i po­
sługiwanie się nińli oraz za nie­
korzystne rozporządzenie mająt­

kiem firmy. 

Takie obrazki spotkać można, niestety, jak Podlaskie (i Polska!) cIJu-gie i szerokie! ' 

PODPIS POD WYROKIEM? 
Po dwóch miesiącach negocja­

cji czternaście szpitali (m. in. wo­
jewódzkie w BiaJymstoku, Łomży 
i Suwałkach, kilka specjalisty­
cznych w Białymstoku i pięć po­
wiatowych) podpisało protokoly 
uzgodnień, czyli wstępne wersje 
kontraktu z Podlaską Regionalną 
Kasą Chorych. Uzgodnione wa­
runki fmansowania usług medy­
cznych są nieco lepsze niż propo­
nowane przez Kasę w grudniu, 
ałe żaden z dyrektorów szpitałi 
nie zakończyl rozmów zadowolo­
ny. Twierdzą, że kontrakty w ta­
kiej wysokości oznaczają kolejne 
ograniczenia, pogorszeuie jakości 
usług dla pacjentów i prawdopo­
dobnie popadanie w dlugi. Mu­
sieli j ednak podjąć decyzje, by 
móc wypłacić pracownikom pen­
sje za kolejny miesiąc , zaczynało 
także brakować pieniędzy na za­
kupy leków, robienie zdjęć rent­
genowskich i inne bieżące wydat­
ki szpitali. We wtorek okazało się, 

ŚMIERĆ PRZY PIWIE 

Nocą d o baru "Biznes Club" w 
Kolnie wybrał się Grzegorz W. z 
pobliskich Gietek, PrZY,jechał z 
kolegami na piwo. Jak się okaza­
lo, także po śmierć. 

Zeznania świadków są rozbież­
ne. Jedno, co udało się ustałić, to 
sprzeczka, od której wszystko się 
zaczęło. W pewnym momencie 
barman uderzyl Grzegorza W, 
pięścią w twarz. Ten upadl na po­
dest. W obronie kolegi staną! Sla­
womir S. Także oberwał, d ozna­
jąc obrażeń glowy. Marcin M. ka­
zał im wynosić się z lokalu. Kiedy 
koledzy podnosili z podlogi Grze­
gOl"za W., okazało się, że leży w 
kałuży krwi; trzymaną w ręce zbi­
tą szklanką od piwa ugodził się w 
tętnicę sZY,jną, Wezwano pogoto­
wie. Na skutek krwotoku Grze­
gorz W. zmarł w szpitalu. 

W chwili oddawania numeru do 
druku, barman nie był j eszcze 
przesłuchany. Tak czy owak ciąży 
na Din} nieumyślne spowodowa­
nie śmierci. 

że Urzędowi Marszałkowskiemu 
brakuje 100 mln zI na slużbę 
zdrowia, Grozi to zamykaniem 
szpitali. 

Wyrok nie jest prawomocny. 
Obrońca byłego senatora zapo­
wiedziała apelację. 

"SZKOLNY" BAL 
Założenie fundacji "Pomoc małej szkole wiejskiej" planuje Spole­

czno-Oświatowe Stowarzyszenie "Edukator" w Łomży, które w tym ro­
ku szkolnym przejęło od samorządów prowadzenie przeznaczonych d o 
likwidacji szkól w Lutostani, Konopkach Pokrzywnicy, Poplawach (a od 
nowego roku szkolnego dolączą do tego grona także szkoly w Surałach 
i Wyszkach). Fundacja jest konieczna, ponieważ na prowadzen ie szkół 
"Edukator" otrzymuje tylko skromne subwencje oświatowe. Gromadze­
nie pieniędzy Stowarzyszenie chce zacząć, organizując w sobotę, 24 lu­
tego, w zajeździe "Ryś" w Konarzycach bał charytatywny. Zaproszenia 
na imprezę (120 złotych od pary) można kupić w siedzibie "Edukato­
ra" przy ul. Sa!fowej 2 w Łomży, w siedzibie Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. 

Zapraszamy do punktów handlowo-serwisowych 
CIECHANOWIEC, ul. Łomżyńska 56, tel. (0-86) 277-21 -78 
GRAJEWO, ul. Piłsudskiego 6, tel. (0-86) 272-64-62 
KOLNO, ul. Wojska PolSkiego 46, tel. (0-86) 278-30-49 
ŁAPY, ul_ Gł6wna 19, tel. (0-85) 715-57-97 
ŁOMŻA, ul. Now,ogrodzka 60 ,. tel. (0-86) 216-69-\1 O 
WYSOKIE MAZOWIECKIE, ul. Ludowa 54, tel. (0-86) 275-49-34 
ZAMBRÓW, ul. Kościuszki 19, tel. (0-86) 271-30-81 

rak,7ł>l -() 

KONTAKIY '~' 



- Panie profesorze, w je­
dnym z artykułów w polskiej 
prasie napisał Pan, że powo­
dem decyzji o wydaniu książki 
najpierw w Polsce, a dopiero 
po prawie roku za granicą, jest 
chęć dania szansy na przepro­
wadzenie dyskusji w kraju , za­
nim sprawa dotrze do świato­
wej opinii publicznej. Czy ta 
dyskusja spełniła Pana oczeki­
wania? 

- Uważam . że j es t bardzo 
d o bra. Oczywiście. są głosy 
o bronne. a le pojawiło s i ę leż 

wiele. a rtykulów bardzo gł ębo­

ki ch i twórczych . Zdaję sobie 
sprawę z tego, że dyskusja o 
okresie okupacj i j es t bardzo 
trudna. Wszys tkie e uropejskie 
kraj e przeszły ją z du żym opóź­

ni enie m . Zwlaszcza j eśli chodzi 
o stosune k do Żydów. - W Polsce 
trze ba wziąć j e. zcze poprawkę 
na to . że do 1989 r. żyliśmy IV 

pa t1stwie rządzonym przez re­
żim ko munistyczny. którego 
częśc ią była cenzu ra .. ie było 

wolnej dyskusji. Myśl ę, że ta 
dyskusja jeszcze s ię rozwinie. 

- Na pewno nie raz zada­
wał Pail sobie pytanie, dlacze­
go do tak strasznej zbrodni do­
szlo właśnie w Jedwabnem ... 

- Oczywiśc i e. I doszedłem 
d o wniosku , że to z łe pytanie. 
Nie mam \")'tłumaczenia dla ta­
kiej e ksplozji przemocy. N ie 
potrafi ę ułożyć sobie ta kiego 
sch ema tu , któlY doprowadziłby 

mnie d o odpowied zi na pyta­
nie, dłaczego 1600 osób , ko­
bie t, d zieci i s ta rców. zostało 

brutalnie zamo rdowanych j e­
dnego dnia przez swoich sąs i a­

dów. J edyn e wytłumaczenie j es t 
ta kie: diabeł zs tą pił na ziemi .;:. 
To s i ę od czasu cł o. czasu zda­
rza. Chyba że pa n ma inną od­
powiedź ... 

- A może część polskiej 
tradycji narodowej obarczona 
jest niechęcią do Żydów? 

- Ba rdzo d e lika tnie pa n to 
określi/. Antysemityzm jt'sr po­
ważną części ą polskiej tradycj i. 
,,.,, o kres ie mi ędzywojennym 

is tnia ła duża partia , szerząca 

a ntysemityzm , e ndecja. 

- No właśnie. Była bardzo 
aktywna na tych terenach. 

- Między a ntysemityzmem 
a mordowa nie m Żydów wszy­
stki ch j a k leci jes t duża prze­
Slrzet'i. Bycie e nde kie m nie 
oznaczalo wcale zgody n a mor­
dowanie Żydów. 

- A specyficzne doświad­

czenie okupacY.ine? Najpierw 
Sowieci, później Niemcy ... 

- Analizuję to w swoj ej 
książce. a le n ad a l to mi si.;: nie 
układa w ca łość. To prawda: byl 
a nt ysemityzm . Była o kllpacj a 
ni emiecka i e kstermin acja Ży­
dów; ni es łychan i t' bnlta ln a 
okupacja sowiecka . To by ło po-

~. KOHTAtaV 

Z profesorem 
JANEM TOMASZEM GROSSEM 

autorem książki "Sąsiedzi" 
rozmawia Jan Oniszcznk 

Diabeł 
zstąpił 

do Jedwabnego 
le igraszek dwóch największych 
zloczytlcÓW w historii: Stalina i 
Hitle ra . Na niewielkim obsza­
rze. IV bardzo krótkim czasie . 
Człowiek otoczony j es t- cienką 

powłoką cywilizacj i. N ieważne . 

czy j est chrzcścUanint'm . Pola­
kie m czyta j ącym Micki ewicza i 
S łowackiego czy 'iem'cc m wy­
chowanym na Goethe m i Beet­
howenie. W oblicZll takiego s t ę­

żenia tota lita m ych e kscesów ta 

powłoka może pęknąć i wtedy 
dzieją się rzeczy straszne. 

- I w Jedwabnem pękła? 

- Historia pokazuje, że .ża­

dna kultura nie daje gwarancji 
przed stocze niem s i ę w barba­
nytlstwo. W tym sensie. wit'dza 
o J eclwabnem nie j es t wiedzą 

al1lypo l s ką. J est to re fl eksjan ad 
naturą ludzką w ogóle. Polskie 
s połecze tlstwo nie było odpor-

W ubiegły piątek w Białymstoku przebywał Jan Tomasz Gross, 
historyk i politolog z Nowego Jorku, autor głośnej książki "Sąsiedzi. 
Historia zagłady żydowskiego miasteczka", opisującej jak l O lipca 
1941 około 1600 jedwabieńskich Żydów zostało wymordowanych 
przez polskich sąsiadów. Było to pierwsze otwarte autorskie spotka­
nie G1'Ossa poświęcone tej książce. Wcześniej autor rozmawiał o 
swoich badaniach jedynie na uniwersytetach w USA i Izraelu z dobo 
ranym naukowym audytorium, a to nie to samo, co stanąć oko w 
oko z mieszkańcami Jedwabnego, a nawet z żY.jącymi świadkami 
tamtych wydarzeń. 

Jeszcze cztery-pięć lat temu takie spotkanie nie byłoby możliwe: 
Gross zostałby zakrzyczany, a jego świadectwo odrzucone w całości 
jako przejaw antypolskich knowań żydowskich odwetowców. Przed 
piątkowym spotkaniem organizatOl'Z)' obawiałi się trochę przY.jazdu 
silnej ekipy z J edwabnego. Owszem, mieszkańcy Jedwabnego poja­
wili się (bez nich zresztą spotkanie nie miałoby sensu), ale nie sta­
nowili zwartej grupy. I choć ich wystąpienia były emocjonalne, nie 
przeszkadzali innym uczestnikom dyskusji. 

Goście z J edwabnego kwestionowali ścisłość relacji żydowskich 
świadków pogromu. Pruli, która w lipcu 1941 roku była nastolatką 
opowiedziała, że przez dziurę w bramie widziala tego dnia tłumy 
Niemców. Sporo czasu zajęły bezsensowne 1'Ozw3Żania, czy do nie­
wielkiej stodoły mogło zmieścić się ponad tysiąc osób. Jednak glosy 
mieszkańców Jedwabnego nie zdominowały spotkania. Było wiele 
bardziej wyważonych opinii, a także podziękowania za napisanie 
książki, tak ważnej dla zrozumienia najnowszej historii Polski. 

Na taki przebieg spotkania niemały wpływ miała zapewne decyz­
ja Grossa, aby najpierw książkę wydać w Polsce, a dopiero później 
za granicą. Gdyby stało się na odwrót, "Sąsiedzi" zostałiby przY.ięci 
jako napaść międzyna~odowych środowisk żydowskich niechętnych 
Polsce. A tak byl czas, by rzecz spokojnie przetrawić, przedyskuto­
wać, posłuchać opinii polskich historyków. Okazuje się, że sprawy 
J edwabnego źle stoją nie tylko za sprawą książki G1'Ossa. Podczas 
niedawnej wizyty w Stanach Zjednoczonych prof. Leon Kieres, szef 
Instytutu Panlięci Narodowej oficjalnie ogłosil, że - co prawda śle­
dztwo nie zostało jeszcze zamknięte - ale już dziś można powie­
dzieć, iż za zbrodnię w Jedwabnem odpowiedzialni są Polacy. Zapo· 
wiedzial zakończenie dochodzenia w marcu lub kwietniu, czyli już 
wkrótce. A to oznacza, że prokuratorom nie udało się znaleźć nicze­
go, co podważaloby wersję przedstawianą przez autora "Sąsiadów". 

Z.'esztą, postać i styl bycia profesora Grossa nie nastrajają do 
gwałtownych ataków: Ten szczupJy, pięćdziesięciotrzyłetni mężcZ}"l­
na w skromnym sweterku i dżinsach robi wrażenie naukowca spę­
dzającego czas na badaniach, a nie bojownika żydowskiej sprawy. 
Na wszystkie zarzuty i wątpliwości odpowiada rzeczowo i bez upro­
szczeń. Nie sprawia wrażenia kogoś mocno związanego z żydowską 
tradycją . O Polakach mówi per "my", a o Polsce "u nas". Przyznaje 
się do tradycji PPS-owskiej. 

n e na zlo. podobnie jak Niell, 
cy. Litwini . Chorwaci i wiei" i" 
Il)'ch . Nied awno mi c li ślll y I . 

cież J edwabnt' w Kosowir. 

- Nie obawia się Pan, ' 
Pańska książ~a wywoła zbyt 
ży wstrząs? Ze nie jes;te!lmv 
szcze na nią gotowi? 

- Myśl .;:. że j t's t cślI1y. 

s i ę IV historii zdarzyło i t" 

można udawać. że ui r ni~ 
Nic można budować 

IIIOSCl narodowe j na 
\ '\'i em , że trudno j es t 
do wiadomości, że było 

dnocześnie i ofiar,) . i 
rze lll . Zresztą to, co siG stalol 
J edwabne III . Radzilowic i 
soszu. j es t zjawiskie m w 
'Polski unikalnym . Byly 
formy prześ ladowania 

ale coś taki ego wydarzylo 
tylko tam. 

- Na Zachodzie i tak 
opinię antysemitów ... 

- Nie zawrac~jllly 

gło\")' t)'lII . co mówią na 
dzi e. To j es t SIwawa międz)' 
mi. Mu sillly sobie 
kim jes teśmy i co 
Chodzi o nasze sumienia. 
po lskie ś rodowi ska żydowskie 

tak maj:) o Polakach jak I 
sze zdallie . Ale inni 
scy Żydz i . a t a kże ci z . 
patrz:) na to in aczej. Oni 
sobie sprawę. że podczas " 
wszystko mogło s i ę zdarzyć. ' 
dz i eję w nich budzi jednak 
że IV Polsce zaczęto o r)111 

warcie rozmawiać. Teraz I 

dałby si.;: jakiś drobny grst. 
- Jaki gest? 
- Trudno tni j es t 

ko nkre tnie. CllOclLi o tO, 
uron i ć ł z.;: nad 10sel1l 
skilll współobywa teli. 

I 

stali wymordowani 
okupacji. Myśmy t~j żałoby 
odbyli. Myślę, że nikt nic 
czuł by s i ę bard zo u raz.ony. 
by raz do roku w ' 

dwabietlski ej zbrodlli 
s ię kości elne d zwoll Y· 
zebrallo na t acę l) ielli,\(\7(' 
u porządkO\vattie 
grobów. 1'0 te l1l wszys tko 
jll ż bardzo proste. 

-Dziękuję. 

Fot. Magda Gross 
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Energiczne pukarue . 
Energiczne otwarcie drzwi. 
Energiczne wejście. 
Energiczne pytanie: "Pan tu 

d ?" jest wo zem. 
Energiczne się~ięcie. do w~: 

trznej kieszeru kurtkI, z kto-wnę . • . po sekundzie energIczme rej . . 
wyciągnął pistolet. EnergIczme 
kierował lufę w sufit i zapytał: 

s d " Strzelać?". "Proszę bar zo , 
"drzeklem jak zabipnotyzowa­o d . ny. Padł strzał, potem rugI. 
podniosłem się z krzesła, ener­
gicznie podsze~em do starego 
człowieka, wyciągnąłem rękę· 
Bez słowa oddał mi pistolet. 
Skierowałem lufę w sufit, strze­
liłem raz i drugi. Zaczęliśmy się 
śmiać. 

Tak poznałem Romana Śmia­
rowskiego z Włodek. Miał wte­
dy prawie osiemdziesiąt lat. Był 
rozgoryczony, że policja odmó­
wiła mu zgody na posiadanie 
broni. Nie tyle samą odmową, 
co uzasadnieniem: ze względu 
na wiek broń byłoby mu łatwo 
odebrać. Właśnie wraca z Pro­
kuratury Rejonowej w Łomży. 
Chciał pokazać prokuratorowi, 
że jest sprawny. Ale gdy energi­
cznie wyciągnął pistolet zza pa­
zuchy, prokurator rzucił się do ' 
ucieczki. Pobiegł za nim, by mu 
wyjaśnić o co chodzi i pokaz.ać, 
że to tylko straszak, zrobił głu­
pio: gdy z pistoletem w ręce 
ujawnił się w drzwiach pokoju, 
w którym zniknął prokurator, 
panie zza biurek natychmiast 
padły na podlogę. W końcu 
udało mu się wszystko wr.jaśnić, 
prokurator powiedział, że się 
nie gniewa, nie będzie robił 
użytku z demonstracji, a nawet, 
że straszaka może mieć bez ze­
zwolenia, ałe kto wie? Może to 
tylko taka zmyłka, a gdy wróci 
do domu, będzie już na niego 
czekała policja z Nowogrodu. 
Dlatego przyszedl. Dlatego 
chciał pokazać, że jest sprawny. 
"Co tam lata?", spytał i położyi 
na biurku dwa zdjęcia. "To ja", 

jedno. ,,A to my", 
drugie. Milczał. Czekał 

1VyJ·3Źllie. co powiem. Milcza­
"Piękny Romek, co?", nie 

wvtrnn~.1 W końcu. Piękny! 
"YlglruosC,w,me oficerki, brycze-

wojskowa bluza, ra­
przez ramię, rogatyw­

"Piękni cWopcy, co?", wziął 
rękę drugie zdjęcie. Piękni! 

klony pięknego Romka. 
maszerowałi. Równy 

Spojrzenie wprost. "Sto-
rdTZYSi~enie Młodzieży Katolic­

Wystarczyło, że przema­
Długą. Cicho. 

lom' I. tak wszystkie Żydy 
zy me mogły trafić ze 

Dlaczego zabijaliśmy Żydów? 

strachu w drzwi. Wystarczyło im 
od czasu do czasu przypom­
nieć, roznieść kramy, rzucić tro­
chę kamieni w szyby... Potem 
na sam nasz widok chowałi się 
jak burki po bramach". 

Skończył pogodnie, jakby uś­
miechał się do wspomnień. I po 
chwili uśmiechał się naprawdę. 
Stara, pogodna, z wygładzony­
mi zmarszczkami twarz. "Takie 

to były czasy", mruknął jeszcze 
i jął chować zdjęcia w postrzę­
pioną kopertę. "Co to była za 
bojówka? Mówił pan: Stowarzy­
szenie Młodzieży Komunisty­
cznej?" ,Jaka bojówka! Co pan! 
Młodzieży Katolickiej" , słowo 
po słowie wpadał w złość. Prze­
prosiłem za prowokację. Powie­
działem zwyczajnie: nie rozu­
miem, jak katolicy mogli ni­
szczyć kramy, rozbijać szyby, 
bić bliźniego tyłko z tego powo­
du, że jest innej wiary, innego 
języka, z innego narodu. A Ko­
ściół nie jest polski. Jest pow­
szechny. Nie starał się wr.jaś­
niać. Wiedział: Żyda nałeżało 
bić! Miał prawie osiemdziesiąt 
lat. Przeżył wojnę. Widział, co 
stało się z Żydami w Łomży, 
Zambrowie, w całej okolicy. I 
tak wiedział: Żydów nałeżało 
bić. 

Roman Śmiarowski był sym­
patycznym, wr.jątkowo spra­
wnym staruszkiem. Nie potra­
fię powiedzieć, czy się zaprzy­
jaźniliśmy, ałe od czasu do cza­
su wpadał do mnie do redakcji. 
Łaskotał moją próżność, gdy za 
każdym razem wspominał, że 
nie stchórzyłem, gdy wyciągnął 
pistolet. Ja chyba łaskotałem je­
go próżność, podziwiając jego 

sprawność, choć lat mu przyby­
wało. Zdjęć już nigdy nie poka­
zał. Czas "bicia Żydów" w prze­
różnych wspominkach wyraźnie 
pomijał. Ja również do tego nie 
wracałem. 

Przypomniał mi się, gdy kilka 
dni temu faks wypluł "List ot­
warty". Podpisał się pod nim 
człowiek, którego szanuję, po­
seł Marek Kaczyński: "Z ogrom­
nym zdziwieniem i niedowierza­
niem przeczytałem książkę "Są­
siedzi" Jana Tomasza Grossa . . 
Również ze zdziwieniem i nie­
dowierzaniem śledzę artykuły 
prasowe i audycje radiowe do­
tyczące Jedwabnego. 
Uważam, że wiele informacji 

zawartych w książce .. Sąsiedzi», 

jak również w przekazach pra­
sowych jest jednostronnych i 
ogromnie krzywdzących dla 
mieszkańców Jedwabnego 
okolicmych miejscowości. 
Można się tylko domyślać, 

komu załeży na ukazywaniu 
Polski i Polaków w jak najgor­
szym świetle. Trzeba też zadać 
pytanie, dlaczego czyni się to 
dziś, kiedy Polska znajduje się 
w okresie przygotowań do inte­
gracji z Unią Europejską? 

Dlaczego tak mało w książ.ce 
.. Sąsiedzi» , jak również w in­
nych publikacjach mówi się o 
Polakach, którzy z narażeniem 
własnego życia, a często także 
życia swoich rodzin i bliskich 
pomagałi przeżyć wielu tysią­
com Żydów i ocałili ich od zag­
łady? 

Uważam, że rozgrzebywanie 
ran i podsycanie nienaWlScl 
międzyludzkiej nie prowadzi do 
poznania prawdy. 

Czy z oceną tych wydarzeń 
nie nałeżałoby poczekać do za­
kończenia śledztwa prowadzo­
nego przez Instytut Pamięci 
Narodowej? 

Piszę ten list z nadzieją, iż 
wynik prowadzonego przez IPN 
śledztwa jednoznacznie odpo­
wie na nurtujące nas wszystkich 
pytania i wskaże "prawdziwych» 
winowajców" . 

[3J 
Smutny list. Porażający jakby 

zatrzymanym czasem. Ten sam 
panaromanowy kłimat pora­
chunku. Choć obu dzieli za­
mordowane Jedwabne, Radzi­
łów, Wąsosz: dla Romana Śmia­
rowskiego były przed; dla posła 
Kaczyńskiego są po. 

Nie czas na żartobliwe pro­
wokacje. Powiem tyłko: włos 
dzielony na czworo zawsze jest 
nadał włosem. Wina dzielona 
na czworo ciągle jest winą. 
Prawda dzielona na czworo, a 
nawet tylko na dwoje, nigdy już 
prawdą nie jest. 

WłADYSłAW TOCKI 

Żyrafa mierzy wysoko, daleko sięga wzrokiem, wysoko nosi głowę, 
mocno stąpa po ziemi i nie można jej osiodłać 

"Żyrafa" ruszyła z kopyta 
Uczniowie 16 szkół z całej Polski oraz kurato­

rzy oświaty, przedstawiciele centralnych placówek 
oświatowych, ośrodków metodycznych zajmują­
cych się wychowaniem i profIlaktyką, samorządu 
terytorialnego, dyrektorzy, wychowawcy oraz ro­
dzice uczestniczyli w;>ejmiku ,Jak wychowywać" w 
ramach programu "Zyrafa". Tą wdzięczną nazwą 
określony został zamysł wzorcowego stworzenia 
samorządności uczniowskiej w gimna~um. Spot­
kania i dyskusje odbywać się będą w Kancelarii 
Premiera, Sejmie i Ministerstwie Edukacji. 

W ramach programu 16 wybranych gimnaz­
jów z całej Polski, w tym 2 z Podlaskiego (Gim-

nazjum nr l w ~omży i Gimnazjum w Sejnach), 
zbiera się co pół roku na warsztatach. Zajęcia od­
bywają się w trzech grupach: liderzy samorządów 
szkolnych, opiekunowie samorządów, redaktorzy 
szkolnych gazetek. 

"Wzajemne wychowywanie się dzieci poprze~ 
pozytywne przykłady to jeden z najlepszych sposo­
bów wychowania", uważają twórcy programu, 
Ośrodek Informacji o Prawach Ucmia i Centrum 
Edukacji Obywatelskiej. 

Mają nadzieję, że przyczyni się do promocji 
ideału wychowawczego "Być człowiekiem uczci­
wym, umieć żyć z innymi i dla innych". 

KONTAI<1'V ~-



SKRZYDLATE 
ZWIASTUNY 

Skowronki zwiastują nadejście 
wiosny. I właśnie kilka dni temu or­
nitolodzy zauważyli je w północnej 
części Podlaskiego. Sporo wcześniej 
niż zwykle. »Ich czas to pierwsze dni 
marca", mówi Tomasz Kułakowski z 
Północnopodlaskiego Towarzystwa 
Ochrony Ptaków. 

Pod koniec stycznia na rozlewis­
kach Biebrzy mieszkańcy Rutkow­
skich, Burzyna i Brzostowa widzie­
li... czajkę . Raczej nie przyleciala, 
lecz z różnych przyczyn zostala na 
zimę. Miała szczęście, że nie było 
wielkich mrozów i przetrwala. 

Choć przyleciały zwiastuny wios­
ny, nadal nie odlatują zwiastuny zi­
my: myszołowy włochate. Są też je­
szcze śnieguły, gęgawy, błotniaki 

zbożowe, a rozlewiska Narwi i Bieb­
rzy nadal skuwa lód. 

USTAWA URATUJE 
DWORKI? 

Ustawa reprywatyzacyjna może 

oznaczać raul11ek dla nielicznych 
dworów ziemia l'iskic;h . któl]'ch tyl­
ko w Łomży,\skiem przeu,valo w 
lepszym lub gorszym Sian ie 'okolo 
60 z przeszło 200, ja kie i s tniały w 
prtecledniu drugiej wojlly świalO­
wej. Nieźł e zach owa ne S'l tylko te , 
które ocl wojny użytkL~ą jakieś ill­
stytu cje, jak Muzeum Rolnictwa w 
-Ciechanowcu czy ośrodek hoclow­
lany w Grabowie. Tam jednak per­
spekrywa ZWI'Olll obiektów budzi 
największe zaniepokojen ie . Słu żby 
ochrony zabytków zai11leresO\V'd ne 
są, aby zabytkowe perly architektu­
l]' szlacheckiej trafiały do ludzi, 
którzy będą mieli pi eniądze i zapa ł 

by je ra tować, a nie zawsze Illożna 
się tego spodziewać po pOlOmkach 
dawnych właściciełi. 

NAJSTARSZA POLKA 

11 O lub 107 łat m a Elżbieta 
Olszewska z Sobolewa koło Su­
wałk. J est prawdopodobnie naj­
starszą Polką· 

Według dokumentów, które 
posiada j ej rodzina, ma 110 lat. 
Materiały przechowywane w Ar­
chiwum Państwowym w Suwał­
kach wskazują, że jest o trzy lata 
młodsza. 

Elżbieta Olszewska urodziła 
się w Sobolewie. Wyszła za mąż 
mając 30 lat. Wychowała czwór­
kę dzieci. Dochowała się 8 wnu­
cząt i 17 prawnucząt. Jej mąż 
zmarł w 1956 r. 

Nigdy nie opuszczała Sobo­
lewa i nigdy nie W}jeżdżała dałej 
Jłiż do Suwałk, oddałonych o 5 
km. Sobolewo leży w obrębie 
Wigierskiego Parku Narodowe­
go, jednej z najczystszych en­
klaw Polski. Syn Aleksander, 
który sam ma już 78 lat, uważa, 
że jego mama właśnie nieskażo­
nej przyrodzie oraz pracowitości 
zawdzięcza długowieczność. Kie­
dy była młoda, codziennie cho­
dziła do lasu, zbierała grzyby i 
jagody. Jeszcze dziś, gdy jest ła­
dna pogoda, wychodzi przed 
dom posiedzieć na słońcu. 

~ KONTAKrV 

ŻUBROWISKO 

Krysryna Sołonowi cz, au lOrka 
czterech tomików poezj i oraz 
emerylOwana nauczyc iełka z 
Zambrowa. zosta ła uhonorowana 
"Złotym Żubrem". To główna na­
groda w dziedzinie os iągnięć arty­
srycznych , ufundowana pL'zez bur­
mistrza miasta Kazimierza Dąb­

rowskiego. 
Nagrody burmistrza były przy­

znawane po raz pien vszy. "Sre­
brnego Żubra" o trzymał Ire neusz 
Chylil'iski , arrysta plasryk i j edn o­
cześnie n auczyciel. 

j anusz Kules7~1., artysta ludowy, 
za łożycie l gnlpy teatralnej. znany 
w mieście z integracj i środowiska 
arrysrycznego, zosta ł nagrodzony 
"BI'ązowym Żubrem". Nominowa­
ny d o nagrody plasryk "VJodzi­
mierz Dąbkowski otrzymal wyróż­
nienie. 

- j es t sporo ludzi, któ rzy du­
żo dobrego robią dla ku l 1II I]' na­
szego miasta. Mają duże sukcesy, 
r07.slawiają Zambrów. Postanowi­
lem ich , a j ednocześnie ich t:wó r­
cze os iągn i ęc i a, u hono rować. 

Suld wlaśnie pomysl stawetek 
"Zambrowskie Żub l],". jest to na­
groda tylko honorowa - powie­
dział Kazimie rz Dąbrowski , bur­
mistrz Zambrowa. 

W kategorii upowszechniania 
ku lUII]' "Zlo tego Zubra" otrzyma­
la Szkol a Muzyczna, która przez 
p ie rwsze dzies ięć lat byla filią 
lomży,'i skiej Pallslwowej Szkoły 
Muzycznej , a od 1990 roku jest 
samodzielną placówką a l- rysryczną 

imienia Witolda Lutoslawskiego. 

"Sre brnym Żubrem" nagro­
dzony został chó r Fermata, zalo­
żony w 1987 przez Teresę Szu­
mowską. Trzy lata później połą­
czył się 7- chórem parafia lnym i 

dziś, kierowany przez j anusza Pu­
chaIsk iego, u świetnia uroczystośc i 

w mieście i powiecie. Sratuetka 
"Brązowego Żubra" wręczona zo­
stala Elżbiecie Bagil'iskiej, prowa­
dzącej Teatr Form Różnych, który 
powsta ł w listo padzie 1999 roku i 
po dwóch miesiącach pracy zdo­
był I nagrodę specjalną na Woje­
wódzkim Przegl ądzie Zespołów 

Teatralnych i Obrzędowych. 

W ka tegorii upowszechn iania 
kultu ry przyznane zostały u'zy wy­
różnie nia. Otrzymali j e : Teatr Su­
pełek, prowadzony w Szkole Pod­
stawowej nr 3 przez Dorotę Ty­
szkiewicz i Dorotę Mocarską; Wie­
slaw Saniewski, nauczycie l muzy­
ki , dyrygent i kompozytor o raz 
~drzej Knapkiewicz, kompozy­
tor, za łożycie l zespolu wokalno-in­
strumentalnego. 

Burmistrz uhonorowal także 

"przr.jació l kil l nil)''', którzy przy­
cZ}'11 ili się do organizacji wielu 
imprez oświatowo-ku lturalnych. i 
rekreacyjno-sportowych. agro­
dzeni zostali: Tadeusz Walesie­
niuk (OSM w Zambrowie) , Sławo­
mir Modzelewski (TP S.A), Wdj­
ciech jastrzębski (Cel1ll1.llll Ogro­
dnicze Zorza) , Witold Netler (Za­
kłady Mięsne Netler) , Ryszard 
Karolczuk (Zamtex), janina 
Zclroclowska (PSS ,;Spolem"), He­
lena i Antoni N'i etubyć (Ciastkar­
nia i wytwórn ia wód gazowanych), 
Elżbieta Sasinowska (kwiaciarnia 
Ikebana) , Eugeniusz KacZYl'i ski 
(właŚciC i el sieci sklepów) i Marian 
Skibit\ski (właścic i e l sieci skle­
pów). 

W czasie wielkiej gali "Za m­
browskich Żubrów" ogłoszone ZO° 

stały wyniki ubiegło rocznego kon­
kursu na najpiękniejszą posesję 

roku, kt6remu patronl~e b 
. . '- lir. 

mlsu'Z nllasla. Laureaci wyłon it~ 

zos la li w dwóch ka tegoriach. Z~ 
cięzcami w kalegorii pOSesji p} 
watnych są: j ózef Kapica, Mitel} 
sJaw Sadowski, Stanislaw P'1 ~ 
dziecki, jolanta Putkowska i ~;z. 
rianna Dąbrowska. A wyrózniena-, 
o trzymali: Andrzej Zawiślak D'a , a-
nuta Baczewska, KI)'sryna Za' 
czkowska i Wojc iech lwanow;~ 
Laureatami w kategorii balkon6 ' 
zostali: KI]'sryna Matejko i Zd: 
sław Nowacki. 

Zambrowskie "Spotkanie 
kulturą" było też odpowiedn~ 
oprawą do ogłoszenia wynikó\ 
pienvszej edycj i ko nku rsu "ReCjt. 
ling puszek a luminiowych', 

.Przedszkolaki i uczniowie pra~ie 
wszystkich szkó l w mieście zebrali 
67 896 puszek, które ważyly 147~ 
kilogramów. Tu zwycięzcą Zasili 
Zespół Szkól Rolniczych, a t\l Ż~ 
nim Szkoła Podstawowa nr 4 i nr 
5. Wyróżnione zosta ly przedszk~ 
lak i z Miej skiego Przedszkola nr 
3, nr l i uczniowie Szkoly Pods," 
wowej nr 3. 

"Spotkanie z ku lturą", 
zowane przez b UI·mistl'7.1 
browa, uświ etnił spektakl 
zanlbrowska" w wykonaniu 
stów Teatnl Fonll Różnych ( 
rocznego laurea ta "ŻubraU) 
recital T h eresy Perc ira . Artystka 
Nowej Zelan dii, śpiewająca IV 

miu j ęzykach . a na co dzie l' 
czycie lka j ęzyka angie lski 
dnej z mie:jskich szkól, 
la publiczność . 

Organ iza torom "Spotkania 
kulwrą" i nagradzan ia 
nal eż"l s ię wielkie gratulacje. 
że w malej spoleczll ośc i 

robić wiele, można zdobywać I 
cesy, rozs lawiać region 
mieszkal1ców. Można 

to dostrzec. Burmistrz '"."""V"' 
dostrzegł. Kolejn e "Ż llbl)''' już 
rok. (m) 

- Augustów potrzebuje nowego 
cmentarza - poinformowal w 
krótkim liście do władz miejskich 
ks. pralat Czesław Dome!. • 

DO OSTATNIEGO NIEBOSZCZYKA! 

- Na cmentarzu j est już tylko 
piętnaście miejsc - potwierdził 

burmistrz Augustowa. 
Jedną z koncepcji j est poszerze­

nie obecnego cmentarza o pół 

hektara. Zgodnie z planami, kwa­
tery rozmieszczane będą pod ścis­
łą kontrolą, a zmarli chowani pię­
trowo. 

Z pomysłem Zarządu nie zga­
dzają się radni z Komisji Architek­
tury, Planowania Budownictwa i 
Ochrony Środowiska. 

- Zbliżenie cmentarza do jezio· 
ra nie jest dobrym rozwiązaniem 
- mówiła radna Wiesława Derjer-
-Przekop. - Poza tym załatwi 
problem tylko na kilka lat. 

- Poszerzając cmentarz, za bar­
dzo żbliżymy się do obszaru re­
kreacr.jnego, który w przyszłości 
ma by'ć'jeszcze rozbudowywany. 
Jest rzeczą wiadomą, że takie 
miejsca są raczej głośne, co nie li­
cuje z powagą pogrzebu. Poza tym 
robimy naszym dzieciom tzw. nie­
dźwiedzią przysługę. Zamiast in­
westować w rdzwój turystyki, a co 
za tym idzie tworzyć nowe qtiejsca 
pracy, rozbudowujemy nekropo­
lię, która powinna znajdować się 
na peryferiach miasta - dodaje 
Wałdemar Rusiłowski. 

Przed dziesięciu laty pojawiła 

się koncepcja usytuowania cmen­
tarza w Wójtowskich Włókach, pe­
ryferyjnie położonym, rolniczym 
osiedlu Augustowa. 

- Długo zastanawialiśmy się, 

gdzie ma powstać nowy cmentarz 
- mówi Andrzej KurcZ}'11ski, ra­
dny zasiadający również w ówczes­
nej radzie. - Nie znaleźliśmy bar­
dziej odpowiedniego terenu. 

Rozwiązanie to byłoby dobre i 
dziś, ale ... są umarli, nie ma pie­
niędzy. 

Administratorem augustowskie­
go cmentarza jest, wedlug ks. pra­
łata Antoniego Kochańskiego, 

pięć parafii. W rzeczywistości, jak 
widzą to mieszkańcy, opiekę nad 
nekropolią sprawują głównie dwie: 
Najświętszego Serca Jezusowego i 
Matki Boskiej Częstochowskiej. 

Sprzątaniem zajmują się zatrud­
nieni przez kościół grabarze. 

- Kiedy czternaście lat temu 
przybyłem do Augustowa, zasta­
łem cmentarz w opłakanym stanie_ 
- mówi ks. pralat Czesław 00-
mel, dodając, że do , dziś obowią­
zek utrzymania czystości spada 
głównie na jego parafię. - Wszę­
dzie piętrzyły się góry śmieci. 

Zdaniem władz poszerzony o 
pół hektara cmentarz należy ró­
wnież powierzyć parafiom katolic­
kim. 

- Nie opłaca nam się 
wać tego niewielkiego 
cmentarza, gdyż z j ego 
niem wiążą się zbyt duże 
wyjaśnia burmistrz. -
dobrze wywiązują się ze 
obowiązków i nie ma sensu 
rzyć "państwa w państwie". 

- Bardzo chętnie wziąlbjlll 
dzierżawę nowy fragment 
rza - mówi jeden z or'ze(lsiębIQ 

ców pogrzebowych. - Nie 
zatrudniłbym przy tym kilka 
ale i gotów byłbym płacić 
kilka tysięcy miesięcznie. 
jest to uczciwa propozycja. 
też zapewnić, iż cmentarz 
spodarowany byłby zgodnie z 
wem i nowymi przepisami. 

- Mam nadzieję, że ksiądz 
łat Czesław Domel zgodzi się 
jąć te dodatkowe pół 
zastanawia się burmistrz, 
chce na cmentarz wpuścić 
ciarza", obawiając się 

na usługi pogrzebowe. 
Radni, którzy uważają, że 

cmentarzem nie można zbliŻ)( 
do jeziora, w ogóle nie ch~ , 
szeć o "koncepcji poszerzenIa , 
Żywi mają nadzieję, że 

o cmentarz skończą się, 
jdzie im skorzystać z 

~ kwatery na starym cnlt:I"~ 
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Jak to dobrze, że są jeszcze zwykli ludzie z niezwykłą wrażliwością 
dwa miesiące po est . y . arze We WSI wszysc 

P:iętają ten wielki ogie?, 

ki
P. . odgłosy walących Się tczaS I 

belek. ą jak orzekła straż, 
przy~zynpra~a instalacja ełek-

była nJe d I,""czna. Drewniany, sd tary ~m 
U J dzielony na wa mle­
był p~e Z J'ednej strony mie-szkania. d' . . al' ponadsiedem Z1eSlęcJO-
szk Idziadkowie, a z drugiej ro­

Tadeusza Borka, od roku 
on z dziećmi. Pożar zaczął 
stronie Tadeusza. W tym 
w mieszkaniu była tyłko 

rlWllll31ltoletnia Ania. Zajęta za­
albo odrabianiem lekcji, 
swoimi skrytymi myśła­

bo zn6w zbliżały się święta 
mamy, nie zauważyła ilicze-

niepokojącego. Wyskoczyła z 
w swetrze i kapciach. Z 

strony ratowali swoje 
Chodzą o ku­

choć ogień czuli na ple­
nic nie mogli przyspie-

nic uratować. Wyszli z do­
właściwie wygrzebali się, 

wychodził na czwo-
w tym, w czym siedzieli 

kuchni. Spłonęło wszystko. 

a posesji Tadeusza 
Borka już wzgłędny po­
rządek. Sąsiedzi po-

rozebrać do końca re­
spalonego domu, upo-

7.adik01Ą1aĆ plac. Pod płotem 
korpus spalonej pralki, 
fragmenty dawnej łodów­

czarny widelec, popal 0-

a wśród nich... bez 
stary modJitewnik. 

smutno przewraca kartki 
litanią ... I nie sposób tego nie 

auw'azv·c. Nie uratowala się ża­
K.>I;~''''' , żaden zeszyt Ani. 

z dymem ostatnie pa­
po zmarłej matce. Zostal 

odzina potrzebuje 
wszelkiej pomocy. Naj­
starsza z osieroconych 

Marlena, znalazła pracę 
Białymstoku i tu mieszka w 

Młod­
niej 
nie podjęła nauki w 
szkole, uczy się w zao­

ogólnoksztalcą­
domu, gotuje, 

Anią. Gdy umierala 
Andrzej kończył szkołę 

lds.1 lawowa. Nie poszedJ już 
za~ej średniej szkoły. Dziś 
sle.demnaście lat, ząjmuje 

z ojcem gospodarstwem. A 
gospodarstwo to żadne bo­

dwanaście h ektarów 
pią!eJ i szóstej klasy, dwie 
OJciec dorabia w rzez"ni . , 

Jest zatrudniony na pół 

- Ludzie ze wsi, sąsiedzi, 
nam pomogli. Wszyscy do­

ubrania, od razu 
jakieś pieniądze na 

. . Ale dziś my nie ma­
l1te ... 

razem Z synem po 
;o"b:eliliku .. .Jest zalamany, je­

ardzleJ dzieci. Nie zdą­
do końca Oswoić się ze 

mamy i runęło na nie 

"Mam 42 lata i nie wiem jak dalej żyć. W czerwcu mi­
nie dwa lata, jak zmarła mi żona. Ciężko chorowała na ra­
ka płuc i szpiku. Umarła mając 38 lat. Zostałem sam z 
czworgiem dzieci i schorowanymi rodzicami. Jakby mało 
biedy, dwudziestego grudnia ubiegłego roku spalił mi się 
cały dom. Niczego nie dało się uratować. Z dziećmi i ro­
dzicami zostałem zupełnie bez wszystkiego. Wcześniejsze 
oszczędności wydałem na leczenie żony, dlatego nie pła­

'ciłem na ubezpieczenie budynków. Teraz mieszkamy w 
wynajętym domu. Możemy z niego korzystać do wiosny. 
A co dalej? Jestem całkowicie załamany." Ten rozpaczli­
wy list napisał do redakcji Tadeusz Borek ze wsi Wyszon­
ki Błonie z gminy Klukowo. 

drugie wielkie nieszczęście, któ­
re zabralo wszystko. Nawet 
sprzęty, które kiedyś dotykala 
ich matka ... , podJogę, po której 
stąpały jej stopy .. . 

Myślą, jak podnieść się ze 
spalonego placu. Tadeusz Bo­
rek już znalazł dom, który 
mógłby kupić. 

- To drewniana chałupa z 
czterema izbami. Dla nas była­
by dobra. Kosztuje cztery tysią­
ce złotych. Zbieram pieniądze. 

Cztery tysiące to nie są wiel­
kie pieniądze. Ale żeby posta­
wić dom, potrzebne są i inne 
mateńały na fundamenty, po­
tem trzeba zalożyć i podJączyć 

instalacje elektryczne. A Borko­
wie nie mają ani stołu, krzesła, 
szafy. Nawet łyżki. Potrzeba 
wszystkiego, a dziś wszystko ko­
sztuje. 

_ Pomagamy, ile możemy, 
cala wieś. Rada sołecka od razu 
zebrala dwa tysiące złotych. 
Zbiórkę ogłosił także nasz 
ksiądz proboszcz - mówi, soł­
tys Zygmunt Konicki. 

Sąsiedzi też zebrali odzież. 
Szkoła, w której uczy się Ania, 
także zbierala pieniądze. Pie­
niądze dJa Borków zbierają tak­
że sołtysi sąsiednich wsi. Każdy 
dzieli się swoją biedą, bo dziś w 
co drugim, co trzecim domu na 
wsi nie ma pieniędzy. Sytuacje 
te najlepiej znają pracownicy 
Gmirinego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Klukowie. Do te­
go pokoju każdego dnia wyłewa 
się wiele próśb. Pomocy potrze­
buje prawie stu mieszkańców 
gminy. Nie mają riawet na bilet 
miesięczny dJa dojeżdżającego 
do szkoły dziecka, na opłacenie 
internatu, na bułeczkę w szko­
le ... 

- Na cały rok mamy tyłko 
dwadzieścia tysięcy złotych. 
Dokładnie znam sytuację rodzi­
ny Borków. Wstrzymujemy się z 
pomocą, bo chcemy sfmanso­
wać coś konkretnego: albo do­
łożyć do domu, albo zapłacić za 
instalację elektryczną. O zaku­
pie sprzętów, jakiejś pralki czy 
lodówki, na razie nie ma mowy, 
bo i tak nie byłoby gdzie tego 
wstawić . Najpierw potrzebny 
jest dom - mówi Jan Stanisław 
Piętka, kierownik GOPS w Klu­
kowie. 

Wójt gminy Ryszard Kasper­
ski obiecuje ulgi w podatku. Je­
dnak najwięcej , jak zwykłe w 
obliczach największych tragedU, 
pomagają najbliżsi sąsiedzi, lu­
dzie zwykłi z niezwykłą wrażli­
wością· 

... Opalony modJitewnik, z 
którego wiatr wyszarpuje żółte 
karteczki z modlitwami, otwo­
rzył się na litanii: "Wspomoży­
cielko strapionych .. . " Pomóż­
my! 

MARIA TOCKA 

Na zdjęciu: Tadeusz Borek z 
synem Andrzejem na pogorze­

-lisku . 
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Mojej Ojczyźnie, coraz bardziej nie-mojej, życzę mądrych i prawych przywódców, 
którym nie pozwoli spokojnie zasnąć chociażby jedna, pojedyncza ludzka krZYWda 

rn ządzącym życzę, aby 
opamiętali się i pochowa­
li klęczniki, które wożą 

od Brukseli do Nicei- Sądzilam, 
że Unia to raj, a w krajach człon­
kowskich poparcie społeczeństwa 
sięg,a 100 proc_ Jakież było moje 
zdziwienie, gdy przeczytałam , że 
dochodzi nawet do ___ 40 proc_ To 
po co my się tam pchamy? Żeby 
odpowiadać solidarnie za zmaj­
strowane genetycznie krowopo­
dobne zwierzaki, za produkty mle­
kopodobne czy kotlety mięso po­
dobne; żeby odpowiadać i płacić 
odszkodowania za jakiegoś, tfu __ _ 
Jakoba? Proszę Państwa! Gdyby 
rządzący sami wierzyli w to, że u 
nas nie ma BSE, to ogłosiliby 

światu, że mamy zdrowiutkie 
mięsko, chłop polski zarobilby, bo 
Zachód (przyzwyczajony do woło­
winy) zapłacilby nawet drożej! Ale 
prawda jest taka, że rządzący sami 
w to nie wierzą, a dowodem na to 
jest fakt, że w sejmowej restaura­
cji spadło spożycie wołowych spe­
cyfików mimo wywieszki: "Woło­
wina pochodzenia krajowego"_ 
Szefostw~ kuchni nie chciało 

dziennikarzowi powiedzieć, o ile 
spadło: czy o 50 proc., czy o 100 
proc... Przecież to paranoja~ 

Pchają się i zachęcają do Europy, 
a jeść europejskiej jatki nie chcą! 
Gdyby to ode mnie załeżało, wszy­
stkim podchodzącym z rezerwą 

do zachodnich wynałazków mięs­

nych , dałabym zdrowe mięso na 
kartki, a entuzjastom zakochanym 
we wszystkim, co zachodnie, mię­

so z wywieszką : "Wołowina mody­
fikowana genetycznie najnowszy­
mi zachodnimi (!) świństwami ! 

Życzymy smacznego! " Natura 
przyjmuje poprawki, ałe nie wszy­
stkie ... Jak donoszą, przed Cron­
sfeldem-Jakobem nie ma równych 
i równiejszych, ponoć wszystkich 
powołuje szybko, nie zwracając 

uwagi ani na łachmany, ani na im­
munitet .. . 

iW ielkiemu Reformato­
rowi Służby Zdrowia 
życzę, aby pilnie po­

trzebował wyłeczyć się z czegokoł-
wiek i żeby nie przysługiwała mu 
(ani członkom rodziny) opieka kli­
niki rządowej! Niech Reformator 
postawi rodzinę "w ogonku" do 
rejestracji, niech po wielu godzi­
nach dostanie się przed oblicze 
specjalisty, który bezradnie rozło­
ży ręce i oznajmi, że Kasa Cho­
rych nie zapłaci za operację pla­
styczną. A urzędnicy z Kasy po­
wiedzą mu, że to nie Kasy wina, 
że urodzilo mu się dziecko z je­
dną nogą! W końcu to nie taki 
probłem, bo ma drugą i kuśtykać 
może! Niech Wiełki Reformator 
wie, że całą służbę zdrowia trzyma 
tylko Owsiak z garstką zapałe.\­

ców. I okazuje się, że j eden chlop 
z koJczykiem w uchu może zrobić 
więcej, niż rzesza papuasów w 
garniturach bez koJczyka! A z dru­
giej strony .. _ j est mi przykro, że w 
Ojczyźnie na leczenie chorych 
dzieci żebrze się na ulicach. 

iW iełkiemu Reformato­
rowi Oświaty, którego 
w podzięce za Refor­

mowanie sam premier o mało nie 
zacałował na śmierć, życzę, aby 

§ KOHTAI<JY 

rozpoczął pracę w wiejskiej szkół­
ce, oddałonej o 30-50 km od bez­
robotnego miasta, a po dwudzie­
stu latach pracy, aby nowy refor­
mator zlikwidował mu tę szkółkę! 
Chociażby z tego powodu, że jakiś 
nowy rząd ogłosi politykę proro­
dzinną, a kobiety - zaszokowane 
"pomocą socjalną" przestaną ro­
dzić. Wtedy świat stanie przed 
nim otworem! Będzie miał mnó­
stwo możliwości, aby wykorzystać 
swoje pedagogiczne zacięcie! Mo­
że przekwałiflkować się na bez­
płatnego dojacza krów u jakiegoś 
rolnika! Bezpłatnego, bo rolnik 
nie ma czym płacić, ałe kartofli i 
barszczu na obiad nie pożałuje. Z 
reguły na wsi dobrzy łudzi e żyją 

przeświadczeniem: " Dziad w dom 
- Bóg w dom". Jeśli krówek Re­
formator nie połubi, może zostać 
zbieraczem przydrożnego szcza­
wiu łub pokrzywy, ałe mu Herba­
poł nie przr.jmie, bo zbyt zanie­
czyszczone przez niemieckie i rus­
kie tiry. Wtedy może przekwałifi­
kować się na zbieracza jagód czy 
grzybów, ałe z tych ostatnich naj­
lepiej idą ... hałucynogenne. Może 
też nająć się do prac sezonowych 
przy burakach, sianie lub słomie, 
jeśli nie nabył się pod tablicą żyła­
ków (bo wykształcenia wystar­
czy!). Ale tu mogą znowu nie za­
płacić, bo sami dorabiają w ł esie ... 
Może, ITIOŻe, może ... 

m szystkim matołom, 
którzy zdecydowali, że 
rolnik, bez wzgłędu na 

suszę czy potop, z 1 ha przelicze­
niowego ma mieć dochód 426,69 
zł miesięcznie (np. do zasilku ro­
dzinnego) życzę, aby ktoś obdaro­
wał ich (za darmo!) hektarami 
tak, aby dochód z tych hektarów 
był minimalnie za ' wysoki do 
otrzymania zasilku. Matoł nie mo­
że połegać na teorii, bo do teorii 
potrzebna jest odrobina wyobraź­
ni, a trudno mieć wyobraźnię dla 
minimum socjalnego, jeśli same­
mu pobiera się co miesiąc "mini­
mum" w wysokości 17 000 zł + do­
datki! Wszystkim, którzy tak mąd­
rze "przeliczyli" wartość hektara, 
życzę natychmiastowego zwolnie­
nia: z zajmowanych stołków, trój­
kę, czwórkę dzieciaków do utrzy­
mania (najłepiej w wieku szkoł­

nym) i radości z posiadania wyso­
kiego dochodu z wymienionej da-

[l
owizn! 

omży, małownlczej i 
rozbudowanej , która była 
siedzibą województwa, ży­

czę, aby postawą (niektórych!!) 
pielęgniarek z przychodni nie 
udowadniała, że koniecznie musi 
być w Polsce B. Swojego czasu, 
czekając do chirurga, spacerowa­
łam po korytarzu i trafilam pod 
drzwi sąsiedniej poradni_ Pielęg­
niarka, ełegancka, czarno-biała, z 

Wszystkim krowQm W Polsce życzę, 
aby nie oszalały 

• 
Zyczenia 
bez okazji 

nieskazitelnym makijażem 
"jestem z miasta, to 
worywała pacjentów. Pod 
mi tłum (40-45 osób), a 
telna, uchyliwszy drzwi, 
milym głosem: "Kto z 
cewnikowanie?" Z ławek 
ło się kilkanaście osób, 
się kilkanaście rąk, kilkanaście 
żenowanych łudzi odezwało ~~ 
żenowanym głosem: "Ja!", 
"Ja!" ... Proszę Państwa! 
wanie to efekt takiego 
choroby, którego się już 
nie zazdrości! N iesl~al~itE,lna 
tym, że gdyby nawet 
nogi!" to ci łudzi e też 
by się z ławek i 
znałi do swej choroby. 
obeznanie z zawodem 
dzkiej!) piełęgniarki 

mnie w osłupienie! 
to zwykla " wpadka", 
teina wkrótce znów 
"Pan z zatr..zymaniem moczu, 
szę!" Kułtura całą gębą! Za 
dym razem było: proszę! 
ny bólem młody mężczyzna 
podtrzymywany przez żon~, 
tłum wreszcie dowiedział się, 

czego się skręcał!! Wobec 
niekompetencji zwykłe 

bezradnością, chociaż 

się zastanawiać, cz)' to nie 
chwyt psychołogiczny, żeby 
spod drzwi odetchnęła z 
czego jak czego, ałe 

moczu to jeszcze nie 
łam pod drzwi mojej 
dzkiej przychodni i z 
czekałam na wezwanie: 
wrzodem na dupie; 'proszę!", 
dla mojej piełęgniarki miałam 
zwisko! 

~ 
obie życzę, 
tym stuleciu 
słuchać 

gwiazd ekranu: 
bickiej, Zelnika i 
doktorowej. Niech 
niech tańczą, stepują , 

filmach , ałe niech 
bo grozi mi utrata 
kałnienia! Piszczące, 

trełe w wykonaniu tych 
mogą trupa postawić na 
W programach 
zdominowanych 
"niezastąpionych" 

Losków, odbywa się coś oa 
dzie: "Śpiewać każdy 
piej, raz - trochę gorzej, 
o to chodzi, jak co komu 
dzi- .. " Grube poparcie 
pani Eła Skrętowska, 

zdjęto jeszcze "Szansy na 
Ten program obała z 
o znanych, kasowych i 
którym ciężko zanucić 
senkę bez odpowiedniej 
ry, a których może z 
niem zastąpić mały, 
uczeń technilmm m{!ch,an'c" 
Zauważyłam, 

"Szansę" musiał w 
sie ukończyć kurs 
bo jego rozmowy z UN<teOU~ 
amatorami były czasem 
głupie. 

Mojej Ojczyźnie, coral 
dziej nie-mojej, życzę 
prawych przywódców, 
pozwoli spokojnie zasnąć 
by jedna, pojedyncza 

- krzywda. 
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to, że biją 
nie chciałt 
kiedy z ok 

z kijem 
musial 
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Z kilometry i szerokie na sto 
chałuP, są zgodne: "przy: 

dl d wsi diabeł w postaCI sze o 
baby". . . d 
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·e; OwdOWl ej tescJOwej. omU , .. d _ Ucieszyłam SIę, ze bę ą 
. sąsiedzi - wspomina J 0-noWI ~ U . lanta Scech. - I co. cleszy-

lam się na wyrost! _ ._ 
Dzisiaj lista zatargow z WSIą I 

rozpraw przed kole~um stal~ 
się specyficznym epIzodem hI-
storii Żeber. 

Na dobre zaczęło się od pó-
jścia Zbyszka do ~zko~. "Wy­
ćwiczony" nie pOWIe am słowa 

INTERWENCJE 

jak krzyczał, żeby go wypuściła. 
A ona nic! - mówi starszy męż­
czyzna. - Takie metody wycho­
wawcze stosowala! Czy sąd nap­
rawdę wie, komu powierza 
adoptowane dziecko? 

N auczyciele niejedno­
krotnie odbierali Zby­
szkowi scyzoryk, w któ­

ry matka wyposażala go do 
szkoły z radą: ,Jak cię zaczepią, 
to wal w bebechy! Mnie nic nie 
zrobią, bo mam cię na utrzyma­
niu" . 

Jako wychowawczyni klasy 
Malgorzata Czaplicka zna Zby­
szka i jego matkę drugi rok. 

- Skarżyła się, że dzieci mu 
dokuczają, zwróciłam na to 

kat Patrzymy, a ona postawiła 
magnetofon na parapecie! I 
krżYczy w naszą stronę: ,Jutro 
na wyprowadzenie mój chłop 
jeszcze zagra na harmonii!" 

Ktoś z żalobników, by zapo­
biec profanacji, powiadomił 
policję. Zjawił się funkcjona­
riusz, do skandalu nie doszło. 

- To ich szczęście! - kwi­
tuje Maria krótko. - Ale co z 
magnetofonu usłyszeli, to usły­
szeli! Tak było, wszystko praw­
da! Dlaczego to zrobiłam? Bo 
na krótko przed śmiercią tarn­
ten powiedzial do mojego Zby­
szka: "Nie będziesz żył!". Jak to 
usłyszalam, pobiegłam i mówię: 
,Jak zdechniesz, będę ci grać! " 

maści szarej", zastanaWIają się 
ludzie. Właśnie Maria napisała 
do sądu odwołanie na odmowę 
wszczęcia dochodzenia w tej 
sprawie. 

_ - We trzech zabili mi i psa, 
i kota - stwierdza stanowczo, 
wymieniając nazwiska sąsiadów. 
- Jeden się tłumaczył, że aku­
rat rozłożył trutkę na szczury. 
To dlaczego jego koty do dzisiaj 
chodzą? Takie uczone, a tylko 
mój głupi, bo się najadl i 
zdechł? A dlaczego położyli mi 
w przejściu wielki głaz?! Napi­
salam do sądu na koniec: ,Jak 
nie osądzicie sprawiedliwie, 
wszystkie umorzenia mogą 
oprzeć się w sądzie sprawiedli­
wości", pokazuje pismo. 

Odpowiedź przyszła szybko: 
Maria za późno złożyła odwoła-

_ Komuś takiemu nie dałbym psa, a co dopiero dziecko na wychowanie! 
- denerwuje się starszy gospodarz. - Z każdym można się dogadać: 

i z pijanym, i z głupim. Z nią - nie! - dodaje 
o tym, co dzieje się w domu. 
Nauczyciele nie mają wątpliwo­
ści: przez dziecko przemawia 
strach. . 

Do niedawna strach mial tak 
wielkie oczy, że chłopiec j edy­
nie przytakiwał matce. Ubru­
dzone ubranie? Popchnęli go 
koledzy. Coś tam j eszcze, zno­
wu oni. Matka okropnie się 
zdenerwowała i wkroczyła d o 
akcji. Ostro. 

- Dzieci zaczęły skarżyć się, 
że przestępuje je po drodze za 
to, że biją Zbyszka. Z początku 
nie chcialem w to wierzyć, ale 
kiedy z okna kłasy zobaczyłem 
ją z kijem przed szkołą, uwie­

musiałem - wspomina Mi­
Wysocki, były dyrektor 

poclstawówki w Żebrach. - Wy­
przed budynek, żeby z 

porozmawiać. Uprzedziłem, 
może mieć klopoty, więc 

się opamięta, bo jej syno­
nie dzieje się żadna krzywda. 

realccja była błyskawiczna: 
spodnie i wypięła tyłek. 

sąd wGrajewie. 
Przr.jechali kuratorzy. Nie­

nie udalo im się nawet 
do domu Marii, bo ... 

lodłaClwła do klamki prąd! 
się z tego "prawna" afe-

Sąd postanowi! pozbawić ją 
nad Zbyszkiem i umie­

go w domu dziecka. Ale 
i dostala szansę popra­

I co? Posypały się wyzwiska 
naUczycieli, a czatowania na 

nastąpił ciąg dalszy. 
- W kolegium dowied zia­
się teź, że ganialem jej syna 

toporkiem - dodaje Miro. 
Wysocki. - Nie było co 

. Szkoda słów, cza-
I tego dziecka. 

Wkrótce poszło po wsi, że 
odbywa czasem nie­

karę : zamknięcie w kur-

- Slyszalem na własne uszy 

Obca 
szczególną uwagę - wspomina. 
- Od pewnego czasu chłopiec 
ma ciągle rękę w gipsie. Powta­
rzalam więc: uważajcie, by nie 
zrobić mu krzywdy. Uważały i 
uważają tak, że klasa zaczęła się 
od niego izolować. Nie ze 
wzgłędu na niego, ale na matkę. 
Na mnie też usiłowala pokrzyki­
wać, ale sobie nie pozwoliłam. 
Żal mi tylko dziecka, które j est 
pod jej absolutnym wpływem. 
Ostatnio bardzo opuścił się w 
nauce, staje się agresywny. Kie­
dy usłyszalam, że "mama nie 
kazala mu nauczyć się z połskie­
go", opadły mi ręce. Niestety, z 
matką nie można normalnie 
porozmawiać, bo w każdym wi­
dzi wroga. Jak to wszystko się 
skończy, nie da się przewidzieć, 
ale mam złe przeczucie. 

Kiedy przycichala sprawa z 
kurnikiem i .erzestępowaniem 
dzieci, zaczęły się konflikty z 
dorosłymi. Pod tym wzgłę~em 
"diabeł w postaci kobiety", czy­
li Maria, także okazala się nie­
zwykle konsekwentna. 

- Mojemu mężowi nie da­
rowala nawet wtedy, kiedy łeżal 
w trumnie - wspomina sąsiad­
ka. - My płaczemy, a tu nagle 
rozlega się głośna wesoła muzy-

Wstyd mi było, ale słowa musia­
łam dotrzymać. Bo j a jestem 
h onorowa! 

Na tym zatarg z żywymi 
przez płot się nie skończył. 

- To było latem ubiegłego 
roku. Akurat wyszłam ze stodo­
ły po cielaka. A ta wyskoczyła 
nie wiadomo skąd i złapała 
mnie za głowę. I wyrwala garść 
włosów! - opowiada sąsiadka. 
- Sprawę umorzyli, bo n ie zro­
biłam obdukcji. A jak na kołe­
gium wyzywala mojego syna od 
morderców, nikt nie zareago­
waI. Kiedyś wypięła tyłek i na 
mnie. I jeszcze wciągnęła w to 
syna. Zbyszek pyta: "Mamo, 
już?" A ona głośno, żebym dob­
rze słyszala: ,Jeszcze nie! Niech I 

sobie popatrzą! ". Czego ona 
uczy dziecko? Tylko nienawiści 
do świata! Czy na tym polega 
adopcja? 

- Pamiętam, jak kiedyś za­
częła go okładać leszczynowym 
kijem - wtrąca starszy mie­
szkaniec Żeber. - Odbraniam, 
a ona j<rzyczy: ,Ja go nauczę ży­
cia!" No 'i, jak widać, uczy! 

Ciekawe czego nauczy go 
ostatnia "kołegówa" z powodu 
zaginionego psa "rasy kundeł" i 
zdechłego kota "nierasowego 

CUKROWNIA "ŁAPY" S.A. W Łapach 
posiada w ciągłej sprzedaży wysłodki suszone brykietowane 

w cenie jak niżej: 
przy zakupie do 5 ton - 430 zł!1 + 7% VAT 
powyżej 5 ton - 420 zM + 7% VAT 
powyżej 10 ton - 410 zł!1 + 7% VAT 
powyżej 20 ton - 400 zM + 7% VAT 
wysłodki workowane - 440 zM + 7% VAT 

nie. Zadra staje się więc jeszcze 
głębsza i coraz cięższa, niczym 
ów "wielki głaz". 

- Jeżeli kamień wielkości 
główki kapusty można nazwać 
głazem, to wszystko się zgadza 
- stwierdza oskarżony przez 
Marię sąsiad. - Ale zgadza się 
tylko tyle. Jej pies zadusił nam 
trzy kury i koguta. Nie chcieliś­
my pieltla, ale coś trzeba było z 
tym zrobić. Dziurę w płocie syn 
zasłonił kamieniem, żeby pies 
już nie mógł przedostać się na 
naszą stronę. A ona wymyślila 
"wielki głaz" i we zwala policję. 

- Nie dość, że jest taka do­
kuczliwa, to jeszcze bardzo cie­
kawa świata - dodaje starsza 
mieszkanlsa Żeber. - Dobrze 
wychodzi jej dzwonienie do 
straży leśnej , jak tylko widzi ko­
goś jadącego z drewnem. Na 
nas też ich napuściła. PrZY.ie­
chaJi i pojechali, ~ mąż poka­
zal asygnatę. Ale po co nam ta­
kie nerwy? I chociaż to wszy­
stko prawda, strach podać na­
zwisko, bo jeszcze spalić może. 

M aria palić nikogo 
nie ma zamiaru. Ale 
poddać się też nie 

podda. 

- Oni wszyscy chcą mi 
odebrać dziecko i wejść na po­
sesję i zagarnąć to, co się moje­
mu mężowi po matce należy. To 
po to tak klamią i kręcą. Ale 
niedoczekanie! - zapowiada. 
- I dlatego na noc podlączam 
prąd d o siatki. Kto zginie, bę­
dzie wiadomo: to ten, co chcial 
mnie zabić. Mówię w oczy i dla­
tego mnie nienawidzą. Oni się 
mszczą, to ija muszę! 

- To już jakiś obłęd! 
podsumowuje całą sytuację soł­
tys Żeber Sławomir Scech. -
Jakie wyjście? Sam chcialbym 
to wiedzieć. 

GABRIELA SZCZĘSNA 
Imio na matki i dziecka zo­

sta ły zm ie nione. 

KONTAKW ~ 
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Loże w ziemi i wór zgrzebny 
Na pokrycie kości-
Oto cały sprzęt potrzebny 
Dla tutejszych gości. 
Śpiew milknie. Niknie wystają­

ca z jamy siwa czupryna, w oka­
mgnieniu pojawia się znowu, po­
chyla nad czymś, medytuje i z nag­
łą złością odrzuca szarą bryłę od 
siebie. Krągły przedmiot, jak dy­
nia, toczy się po świeżym nasypie, 
odbija o ogromną pacynę , spada 
w pobliskie osty, nieruchomieje. 
Czaszka! 

Nie jest to czasem czerep poli­
tyka? Gdzież się podziały jego kru­
czki i wykręty, jego matactwa i ba­
lanse? Jakże znieść może, by go 
ten roboł bil w ciemię swoją plu­
gawą sztychówką? Hm! Hm! A 
może też było to swego czasu jaki 
wielki aktywista, któ ry parł nap­
rzód służalczą gotowością, ,psim 
ułożeniem, pozerstwem i ogłupia­
niem po szczeblach słusznych Ii­
nli? Na toż mu się zdał wytęsknio­
ny szczyt, by z tym większym impe­
tem ~"Paśc do tego dołu i - zbity 
w miazgę - szybciej obrócić się w 
masę błota? Hę? 

Siwa czupryna to znika, to po­
jawia się uad rozrytą ziemią, wraz 
z nią potężne ramiona wyrzucają 
kolejne sztychy zwartej gliny. 

- Czr.j to grób, przr.jacielu? 
- Mój - kpiąco odpowiada 

kopiący i, nie przerywając roboty, 
znowu zaczyna nucić: 

Oto cały sprzęt potrzebny. 
Dla tu tejszych gości! 
- Hm, dziwnie odpowiadasz, 

przr.jacielu. A jak clJugo może kto 
leżeć w ziemi, nim zgnije? 

- Jeżeli nie zgnił przed śmier­

cią, co się w tych czasach często 
zdarza, mamy bowiem ciała, które 
pod tym względem nie czekają, to 
może przeleżeć jakie osiem ałbo 
dziewięć lat. Oto czaszka, która 
od dwudziestu pięciu lat leżała w 
tej ziemi. 

- Czr.jąż ona była? 
- Zaraza na niego! Przypomi-

nam sobie, jak wrzeszczał na mnie 
"zapluty karzeł" i dałej nic zrozu­
mieć się nie dało , bo mu wściek­
łość załewała garcIJo. Ta czaszka, 
proszę pana, była własnością In­
stancji Ostatecznej w tym miaste­
czku. 

- Więc i on, władca Losu, tak 
dzisiaj wygląda? 

- Nie inaczej. A pan kto, z łas­
ki swojej? 

- Ja tak, prywatnie ... incogni­
to ... 

- Ha, czyżby przypadkiem nie 
szanowny pan Hamlet? 

- Skądże znowu. Jestem re­
porterem. Nasza robota podobna. 
Pan kopie i ja kopię. Pan clJa lu­
dzi, ja ludzi. Tak mówi mój ulu­
biony poseł... 

....: Płytkie porównanie, gra 
słów. My, reporter, podobni w 
czym' innym. Ludzką clJoń wyciąga­
my ku światu. Ludziom kopiąc, 

pomagamy, służymy. Mój szwagier 
mówi, szwagier ~ałorolny, które­
mu reporter jeden o sześć pałców 
miedzę dopomógł przesunąć, bo 

'!fi KONTAIOY 

mu się sąsiad (radca ministerium) 
z daczowskim pchał, że to huma­
nizm. To my humanisty. A szwa­
growi nie wierzyć nie ma podstaw. 
On na akademiach bywał. Nie raz 
i zawsze na trybunie stał. Ale po­
tem wypacIJ, gdzieś w tym okresie, 
jak ta czerepina. Na małorolną oj­
cowiznę wrócił. 

~ 
zy to spotkanie, na 
które czekam i które z nu­
dów zacząłem sobie wyob­

rażać, przecierając pamięć o wiel­
kie dzieło, tak może się potoczyć? 

Ale - hm - tu rzeczywistość: 
grabarz param św. Jakuba Aposto­
ła, ruchliwy mężczyzna pod czter­
dziestkę; pies sąsiada o rzadkiej 
popielatej sierści; młoda dziewczy­
na motająca wełnę; rozbierany ma­
lec; drzwi otwarte, a w nich -
mig, mig - kobieta przenosząca 
jakieś paczki; miękki fotel , dywa­
nik, pod notesem ława. 

. - Piasta? 
- Carmena? 
Milczenie. 
- Poproszę organistę, ksiądz 

proboszcz by powiedział, bo ja co? 
Zwyczajny człowiek. Siedem .lat 
pracy. Mało, niewiele. 

A i przed tymi siedmiu zwyczaj­
nie. Za kierownicą traktora, tu w 
kółku rolniczym. Grabarzem Mol­
czyński był wcześniej , clJugo, z 
trzydzieści lat, więcej może; jego 
syn potem, krótko, o, krócej zna­
cznie; Komola po nim, z dziesięć 
roków. Komola odszecIJ, nie było 
nikogo. Tak, na ulicy, powiedział 
mu o tym organista. Więc on żar­
tem jakby: "Mnie weźcie". Rzekł, 

Trudne na rozum rzeczy się dzieją 

wiedział. Kazał WY,jść, wziąć łopa­

tę. Nie zmęczyli się drogą, kilka­
dziesiąt metrów od płotu powie­
dział temu z łopatą: "Kop". Mo­
zolnie szło, ałe wreszcie w jamie 
kryło się pół styliska. "Chyba star­
czy - brutalny zbliżył się nad sam 
skraj dołu. - Psa wystarczy przy­
kryć darnią". I wtedy - ta sekun­
da! Machnięcie ciężką łopatą, na 
oślep i zwierzęcy pęd. Ocałał, a 
potem tak mu się ułożyło, że zo­
stał grabarzem. Dziwowałi się lu­
dzie opowieści sprzed łaty. Hm, 
hm, kiwali głowami. 

- Ja? Czy mógłbym to robić 
po takim przeżyciu? Kto wiedzieć 
może? Przeżył pan wojną? I ja też 
nie. To kto bez wojny może wie­
dzieć? 

Pierwsza. Front staje pod Je­
dwabnem: drewniany kościół w 

ków straganów, 
bramy kościoła, 

drugi skraj rynku. Na 
jał ,,Astorię" 

mówili ludzie), 
wicza i Grądzkiego. 
lić w sobie smak 
przez Żydów śledzi: 
jak kreda, świeżutkich ' 
że teraz i 20 złotych I 

ręki dałby za kilo 
oswoić się ze SXl"llI·uo,o. 

pojawili się na targu 
polskie prosięta i I 

chu. Już była wielka, 
siącletnia Rzesza. A 
Jedwabne z zaIPchlanv~;i 
straganami, z 
kłuchy, z 
Dobrych miało 
darzy, dobre 
krawieckię, 

Etat u Jakuba 
roześmiał i się. A po dwóch dniach 
proboszcz prosi, rozmawia. I tak 
zostało, tak jest. 

- U rodziców cisnęlim się, a 
tu te dwa pokoje, ta kuchnia, ten 
kawałek stryszku. I pensje od pa­
ram za kościelnego, i te, socjalne, 
ubezpieczenia ... No i z łudźmi się 
człowiek styka, nie tylko jak robo­
ta; przy sprawach ważnych. Roz­
mawia się o tym i tamtym, nie tyl­
ko o oraniu, o młóceniu, o kosze­
niu. To co się było zastanawiać? 

Dest opowieść sprzed laty, 
z okolic Nowego Miasta. Z ust 
do ust gadka o jednym życiu. 

Jedynym? 

Mieszkali przed trzydziestym 
dziewiątym w tej samej wsi. Po 
wrześniu jeden z nich, Miller, zja­
wil się w brunatnym mundurze. 
WszecIJ do domu tego drugiego. 
Wyciągnął pistolet. Kazał zdjąć 

czapkę: "Rodzinie się 'przyda, to­
bie niepotrzebna" . Uśmiechnął 

się. Był z siebie rad, z tego, co po-

kilka godz,in zmienia się w kupę 
popiołów. Popioły wokół, gruzy, 
ruiny. Trzystu kilkunastu łudzi ­

snuje się po wykrotach, po któ­
rych codzienną wędrówkę znoiło 
się do niedawna więcej niż dwa ty­
siące. A pod łaskiem, przy bruko­
wej drodze, kładą się rzędy mogił 
wojackich, młodych chlopaków 
spod Królewca, Hamburga, Drez­
na? 

Dziś przed okiem "chwała bo­
haterska" szara, przegniłym li­
ściem lipowym, polnym kamie­
niem okałającym zapadnięte kop­
czyki, pierścieniem poszczerbio­
nego muru, z którego nagle, rdza­
wym ostrzem, strzela w niebo -
miecz. Że tylko chwycić za ręko­
jeść, oburącz, unieść w górę. A 
clJugo trzeba było tego czekać? 

Zdołali jedwabieńscy lat cztery po- . 
modlić się w nowej świątyni. Kru­
kowskim urodził się syn, Czesław. 
Czesław zdążył założyć regulami­
nową szkolniacką czapkę. Szkol­
niacki mundurek. Trzy lata z do­
mu do szkoły pędził koło dziesiąt-

motowscy. I Al'eM""·­
i Władysław Ro,czj{()" 

młodzi. To czytaj 
nicy zamordowani 
w Prostkach". W 
zwoleniu Warsza"1' 
mli Krajowej. Czytaj , 
ścielecki - "Znicz" 
wiadu AK, lat 21". 



ma tak 
jeden ha. Jak stary 

Nie powiem, bo skąd 
wielUlec. Ale kopać już przy­

na dawnych mogiłkach. 
desek, kości wtopione w 

I na to idą nowe deski, no­
A ile już pod tamtymi? 

Tutaj historia nie na wie­
w ziemi. 

gdzie rody Byliców, . założy­
Gdzie potęga 1 splen­

'ed,vabińSIKlCn , Kraszewskich, 
Krajewskich, Ro­

Rembielińskich. 
się podziały wieczne sarko­

lacińskie sławiące mężów 
i krajowi służących. 

na cmentarz Jurek Ramo-
nauczyciel, historyk, za­
się pod starą sosną· 

Tu stała stara żelazna tab li­
wskazuje ręką. - Co się z 

się , odgarnia dłonią ig-

Jest. Jeszcze trochę i zaroś­
murawa. ,Joanna CwaJiń-

dalej. Żelazne płotki wy­
bzem,_ żelazne kute krzy­

spłukane tablice. Kto? 
żył? Pamięć obrósł już 

toła 
rozbiły kataklizmy. Nie oca­

w wiecznych księgach 
przepadły one same. 
na kartce sygnatury 

jedzie do Łomży, do 
. w Toruniu, szpera 
Zeby wiedzieć, iż Ro­

Antoni, uzyskał dła nich 
ID prawa miejskie; że 
zakładał manufaktu­

KleDIDic:ze. a pałacyk prze bu­
zeszłym wieku sam Mar­
co będzie, jak się rozsy­

z imieniem Znicza, z 
jakuba Ziełeńskiego, 

RUT IN GOIT?" 

oże tu i co było, 
?a cmentarzu, pamiątka 
Jaka dawna. No, nie ma. 

coś mogą pamiętać. 
d' ZlWne czasy bywają. 

teo październik . tk . ,W}'Ją 0-
tySięcy jest dusz u Jakuba 
. Apostoła, a nie musiał 
Ja ani razu kopać. A taki 

lato aż żyć się chce. 
Świeżych kopczyków 

przyszło mi ubić łopatą. Bo i dla­
czego tak? 

- Kto w tej obecnej - zatacza 
kolo wzdłuż murów Jurek Ramo­
towski - cmentarnej demokracji 
będzie za dziesięć lat wiedział, że 
pod tym murem grzebano niena­
turalnych. Że trumnę z takim, by­
wało , przerzucano przez mur, bo 
bramą nie wolno. AJbo że tu, da­
lej, było miejsce dła najszaco­
wniejszych naszych bliźnich: apte­
karzy, nauczycieli, sędziów, dokto­
rów. Teraz tu równość większa jak 
za murem; jakby życie nie nadąża­
ło. 

- Równo się kopie. Te osiem­
dziesiąt na dwa i dotąd - Mateu­
szczyk wskazuje ręką metr pięć­
dziesiąt. - Wielki czy pośledniej­
szy, równo im daję. 

Zaraz, zaraz. De to lat temu? 
Dwóch setek nie będzie, jakieś 
półtora; księga-taryfikator: obywa­
telów grupa pic;rwsza - właścicie­
le majątków, dzierżawcy, oficero­
wie, aptekarze, doktorzy etc.; oby­
watelów grupa druga - młynarze, 
sołtysi, wójtowie etc.; obywatelów 
grupa trzecia - wszyscy powyżej 
nie wymienieni. Więc grupa pier­
wsza: za akt zgonu srebrnych ko­
piejek trzydzieści nałeży się; gru­
pa druga - kopiejek srebrnych 
piętnaście; wy, biedniaki, po sześć 
złóżcie . Srebrnych. AJe i posługa 
ostatnia wedle zapłaty: trwożliwe 
organy żałobne, pieśń chóralna, 
modły długie, mowy sławiące du­
cha i charakter. AJbo: pośpiesznie 
parę kropel spuszczonych z kro­
pidła i - z Bogiem, bracie. 

- Dwa, trzy łata temu, nie tak 
dałeko stąd - pamiętam - rodzi­
na wymogła, by odkopać mogiłę i 
przenieść swoją krewną do swego 
grobowca. "Nie będzie z chamem 
leżeć". Chamem był jej mąż. Dzie­
siątki lat przeżyli, ałe oni nie za­
pomnieli, że chamem był, jak ją 
brał, a ona szłachecka. Nie udało 
się rozdzielić ich za życia, zrobili 
to potem. 

- Ha, ludzie - kiwa głową 
Mateuszczyk i uśmiecha się: wie­
rzyć? 

Kto wie, kto wie. Tu ludzie nie 
zaściankowi. A ile to łat temu? Bę­
dzie pięćdziesiąt? Władza orzekła: 
wy, z Kotowa Placu, poślecie swo­
je dzieci do szkoły w Kotówku. 
Co?' Dzieci nasze z chamstwem w 
jednej ławce? Nie! I posłali dwa 
razy dałej, do Jedwabnego. 

- Trudne na rozum rzeczy się 
dzieją - nadał kiwa głową Mateu­
szczyk. - Na moją głowę może za 
trudne. 

Bo choćby te dwa krzyże, wt,.o­
pione w świeże jeszcze kwiaty, 
świeże wieńce. Ojciec i syn. A 
szczęście, zdawać się mogło, bę­
dzie. Matka pojechała do Stanów, 
harówa dzień w dzień, 'ałe tu, nad 
Wiźnicą, oni mogli odebrać bły­
szczącą nysę. Wsiedli do niej, obaj 
i w dzień jeden dwie mogiłki naraz 
wykopać musiał. 

- A ja zarabiam od wykopu . 
Dodatkowo. 

WŁADYSŁAW TOCKI 

; Carski ukaz święta rzecz! s.(~. 

"Mieszkańcy wsi Rosochaty Róg mają prawo korzystać z nadanego 132 łata temu carskiego przywileju połowu ryb w jeziorze Wigry" , orzekł Sąd 
ApełacY.iny w Białymstoku, oddalając apelację Wigierskiego Parku Narodo­
wego. 

To final konfliktu między mieszkańcami a służbami ParJ..-u, które połów 
ryb bez icb zezwolenia traktowaly jako kłusownictwo. Tymczasem wieś po­
siadala dokumenty stwierdzające , że w 1869 roku car dal j ej przywilej rybo­
łówstwa. Sąd stwierdził jednoznacznie, że przywilej ten nigdy nie wygasI. 

"RP j est państwem prawa r w pełni respektuje ciągłość pewnych służeb­
ności ( .. . ) , które nie ukrywam, że z mocy nadania carskiego, a więc teorety­
cznie zaborcy, ale nadal obowiązują", mówi! w ustnym uzasadnieuiu prze­
wodniczący składu orzekającego Sądu Apełacxjnego w Białymstoku , sędzia 
janusz Dubij, oddalając argumeuty Wigierskiego Parku. 

Choć z ksiąg hipotecznych wynika prawo mieszkańców d o rybołówstwa, 
Sąd przyznal prawo połowów z brzegu, o które wystąpili sami mieszkańcy. 
Sędzia Dubij powiedział, że Wigierski Park Nal'Odowy może zaproponować 
mieszkańcom zniesienie serwitutu: za las, ziemię, pieniądze . "Prawo to Par­
kowi przysługuj e, ale Park tego nie chce zrobić", dodał. 

Wyrok jest prawomocny. 

Chałupa na Parnasie 
O twarc ie m wys rawy w Ośrodku Edu kacj i Przyrodniczej Bialowieskiego 

Parku Na rodowego w B i a lowi eży 7.a ko ,lczyl s ię kon ku rs fotograficzny d la 
mieszka,lców i lIlI"ys tów ph , "Drewnia na arc hi tcktu ra Puszczy Bialowieskiej", 
Wspólo rga nizato re m byl Świ a lowy Fllnd us7 na Rzecz Przyrody (\1\'\-\'1'). Na 
konkurs nadeszlo J 30 pnie. 

ZcUęc i a te to nie tylko dzie la sztuki . a le doku me n I n;ucen niejszych ele­
me ntów pejza żu : wiej ki ch drewnia nyc h d o mów przyozd obio nych okie n n i­
cami. spic hrzy i stodó ł. l eśniczówe k . budynków kolejowych . ka pliczek. ce r­
kwi , kośc io lów. wiatra ków, 

"Na tura ln e spę kane bale coraz częśc i ej pokrywa plastikowy sid ing. a ch"e­
wniane plo ty u s t ę pują slalowym Illb bc to nowym ogrodzenio m", mówił a o 
prze mianach cywilizacr.jnyc h Mo nika Kurzawa z Ośmdka Edu kacji Bialo­
wieskiego Pa rku 'a rodowego, 

"Stare fo rm)' archilektoniczn e u s tę pują nowym. nie t"zadko odbiegającym 
od miej scowej lradycji. Dlatego powinniśmy zas ta nowić s i ę, j a k ura tować g i­
nące piękno lo kalnej archile ktllry. nasze wspQlne dziedzictwo". dodaj e e r­
nolog Ewa l'vI o roz-KeczYllska . członekjury oceni a jącego nadesłane fo togra­
fi e; uważa. że dziej e s i ę ta k dla tego. i ż mieszka ,'cy. n iestety, nie c! oceni;u ą 
pi ękna i wa rtośc i własnego o tocze nia, 

Żyć kolorowo bez ... telewizora 
Bez telewizora da się żyć. Po raz trzeci udowadnia to Agencja PR Feed­

backj Hill and Knowłton, organizująca w kraju konkurs pod hasłem "Dzień 
bez telewizora". Uczestniczą w nim nczniowie szkół podstawowych i gim­
nazjów. Łomżę reprezentuje lO-osobowa drużyna, która uformowała się 
przy Oddziale dła Dzieci Miejskiej Biblioteki Publicznej. Właśnie przeszła 
do drugiego etapu, znajdując się wśród 410 innych z całego kraju. 

W pierwszym etapie konkul'su znalazły się lalkowe jasełka dła pensjona· 
riuszy Domu Pomocy Społecznej PKPS oraz pisemna zachęta do spożywa­
nia witamin w naturalnej postaci; Drugi etap polega na zachęceniu rodziny 
oraz kołegów do oderwania się od tełewizora (choćby na jeden dzień), roz­
poznania sytuacji niepełnosprawnych w miejscu zamieszkania, ułożenia ry­
mowanki o korzyściach z racjonalnego odżywiania. Ze wszystkich zamierzeń 
należy zdać sprawozdanie. 

W Łomży ogólnopolska walka " bez telewizora" toczy się o komputer dła 
Oddziału dla Dzieci Miejskiej Biblioteki Publicznej , a w kr.yu także o wycie. 
czkę do Disneylandu w Paryżu. ' 

- Dzieci bardzo zaangażowały się w zadania konkursu. Fakt, że spośród 
startujących 819 drużyn przeszliśmy do drugiego etapu, stał się mobilizu­
jący - mówi bibliotekarka Beata Kozłowska, "dowodząca" łomżyńską 
drnżyną· 

KONTAKlY ~ 



Narodowym". 
Przed publicznością Wiejskiego 
Domu Kultury w Dolistowie Sta­
rym stają speszeni laureaci: zwy­
ciężczyni Justysia Zajko ze Szko· 
ły Podstawowej w Zabielu, zdo­
bywczyni drugiej nagrody Ania 
Snarska z Dolistowa i Mateusz 
Gudel z Suchowoli, zdobywca 
trzeciej. Oklaski. A na wystawie 
także. wyróżnione prace innych 
autorów. 

@ Czas na gawędę "Jak to 
nad Biebrzą dawniej bywalo". 

- Oj , bywalo, bywalo - za­
czyna Jan Radkiewicz z Jagłowa. 
- Odkąd pamiętam, same bło_ 
ta; zawsze do kolan. Bo Biebrza 
też wychodzi z błota. A zimą to 
strach nawet wspominać. Nade­
szła sroga, z wielkim śniegiem, a 
do nas nie ma mostu. A jak do­
stać się po siano? Łódką? Też 
nie było! Tylko czółna dłubane. 
I na ślub para młoda musiala 
przez rzekę do kościoła się 

p"zeprawiać, i z trumną tak sa­
mo. Oj, nie raz się zdarzyło, że 
z nieboszczykiem do rowu 
wpadła... A dzisiaj mamy bar­
dzo dobrze: i most jest, i droga. 
Takie czasy. Wszystko się zmie­
nia. 

Latem kosa w rękę, osełka, 
obiad do koszyka i na caly dzień 
na łąki! Ajak przyszło po błocie 
do kolan się męczyć, to nie daj 
Boże! Siano zwoziło się dopiero 
zimą, bo wcześniej nie mialeś 
po co wchodzić. Ludzie żyli du­
żo wolniej niż dzisiaj. A wiado­
mości też mieli. Z poczty, z ga­
zety. Mój ojciec czytał "Zielony 
Sztandar" i innym opowiadal. 
Wszyscy ciekawi świata, ale i 
nasz nad Biebrzą po swojemu 
był ciekawy. A Biebrza rozlewala 
strasznie! Nasze Jagłowo stawa­
ło się wysepką. Dzisiaj to inny 
widok, bo śniegu malo. A wtedy 
i ryb, i ptactwa było w bród. Od 
batalionów wprost ciemno! Lu­
biłem patrzeć, jak one ładnie 

tańcują! Bo nigdzie indziej dła 
mnie piękniejszego miejsca nie 

!fi KONTAKW 

Duch moicradei 

Międzynarodowy Dzień Mokradeł, ustanowiony został na pamiąt­
kę Konwencji na Rzecz Obszarów Wodno-Błotnych, podpisanej w 
1971 roku w irańskiej miejscowości Ramsar. Jej cełem jest ochrona 
specyficznych ekosystemów o znaczeniu światowym, jakimi są mo­
kradła, ważne dła istnienia wielu gatunków zwierząt, a szczególnie 
ptaków wodno-błotnych. W Dolinie Biebrzy zachowal się jeden z 
nąjcenniejszych cudów natury w Europie: kompleks torfowisk, miej­
sce bytowania 270 gatunków ptaków! 

Przez 30 lat Konwencja objęła ochroną 1011 mokradeł; od łasów 
namorzynowych w Australii po deltę Okawango w Botswanie. 

Biebrzański Park Narodowy, miejsce o szczególnym znaczeniu 
dla ptaków uzależnionych od )"ozległych turzycowisk, zalewowych 
łąk i podmokłych lasów, od kilku lat właśnie w lutym obchodzi swo­
je święto, organizując Międzynarodowy Dzień Mokradeł w różnych 
miejscowościach, znajdujących się w granicach Parku lub jego otuli­
vie. 

6 Grzegorz i Tomasz IDo­
sowscy z Warszawy zmieniają 

sląjdy: bezkresne łąki, zalane 
wiosenną wodą; klucz dzikich 
gęsi; żurawie w marcowej zarni~ 
ci i siedzące na jajach wśród I~ 
żącego tu i ówdzie śniegu; żółte 
kaczeńcowe dywany; tokujące 

bataliony; nurkująca cyranka, 
bociania rodziJ.la na gnieździe, 

słowik podróżniczek karmiący 

pisklęta. Sianokosy ... 
- Gdyby to było możliwe, 

nigdzie byśmy się stąd nie ru· 
szali - mówi Tomasz K10S0"' 

ski, fotografujący nadbiebrzań· 
ską naturę od ponad 30 lat. -
Kiedy ktoś ogląda nasze zdjęcia 

łąki pod Gugnami, jest przeko­
nany, że to pejzaż zagraniczn)', 
złości mnie to i cieszy jedno­
cześnie. 

W tym roku początek foto­
graficznych łowów Klosowsq 
zaplanowali na połowę h"wietnia. 
Nad Biebrzą spędzą trzy Iniesią· 
ce. 

- Będziemy polować na lo­
sie - mówi Tomasz Klosowski. 
- To ciężka praca. Bo losie mł 
ją nas w nosie - dodaje żarto~ 
liwie. 

Ale i tu dotarł " znak czasu": 
jeszcze nie tak dawno, by nie 
taszczyć wszędzie ciężkiego 
sprzętu fotograficznego, zosta· 
wiali go w wysokiej trawie. Da 
siaj to nie do pomyśl enia. 

fi) W Dolistowie kończy się 
Międzynarodowy Dzień Mokra­
deł. Kończy się przesłaniem do 
małych i dużych: mamy coś, cze 
go nie mają inni, więc chwa1ntY 
się tym i chrońmy jak najce~ 
niejszy skarb. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

Na zdjęciach: 1. 
konkursu plastycznego J 
Zajko, Mateusz Gudel i 
Snarska; 2. Jan Radkiewicz: 
wniej bywalo ... 
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IV PODLASKI FESTIWAL 
I< PIEŚNI SAI<RALNEJ 

O zakwalifIkowaniu do festiwalu zadecyduje 
Rada Artystyczna. 

Anioły 
"Tańczące anioły" to tytuł wystawy Woj­

ciechl1- PogorzeJskiego, młodego utalento­
wanego plastyka z Zambrowa. Wernisaż . 
był spektaklem: między pracami tańczył 
biały anioł, który zapałał i gasił świece.Po­
jawiał się też czarny anioł. Gra światłem i 
muzyką tworzyła niezwykłą atmosferę, 

'symbolizującą odwieczną walkę dobra ze 
złem. 

::r:.- II~ ełlh~kie ~e ~eum "III~ f 
IV Podlaski Festiwal Pieśni Sakralnej Łap­

. Te Deum 200 l organizuje Dom Kultury, skie . k . Krzyż . Ła 
fi o",,",~ko-katolic a pw. sw. a 1 p-Para la .~, •• -

. '" .. ~""""tWo Regionalne 21-22 kwietnia. skie ,0»--;-

Chóry zakwaJif'lkowane do udziału w Festi­
wału muszą przygotować program (20 minut), 
składający się z dowolnie wybranych utworów 
sakralnych oraz jednego konkursowego, inspi­
rowanego tematyką wielkanocną. Dopuszcza się 
wykonanie jednego utworu z towarzyszeniem 
instrumentu. 

Festiwal został zorganizowany po raz pier­
w roku 1998 przy współpracy Stowarzysze­

:a
ZY 

Inicjatyw Muzycznych w Białymstoku . Od 
roku 2000 ma charakter międzynarodowy. 

Podczas Festiwału odbędzie się także II 
podlaskie Seminarium dła Dyrygentów Chó­
. prowadzone przez znakomitych wykładow­row, 

Repertuar zatwierdzony przez Radę Artysty­
czną nie może być zmieniony. 

Zespoły uczestniczące w festiwalu będą oce­
niane w kategoriach: chóry zagraniczne, chóry 
parafialne, chóry akademickie, inne. Najlepsze 
otrzymają nagrody i wyróżnienia. Występy bę­
dzie oceniać Jury złożone z wybitnych specjałi­
stów. 

W wystawionych pracach artysta połą­
czył tradycr.jne techniki fotograficzne z 
najnowszymi osiągnięciami grafiki kom­
puterowej. Ich głównym tematem jest 
anioł, postać symbolizująca dobro , w któ­
re czasami wnika zło . 

ców. 
W Festiwalu mogą wziąć udział amatorskie 

zespoły chóralne, z całej Polski i zagranicy. 
Z łoszenia należy nadsyłać na karcie uczestni­
c~ z nagraniem magnetofonowym lub video 
aktualnie wykonywanych utworów chóru a 
cappella (do 10 minut). 

Termin nadsyłania kart zgłoszeń do Biura 
OrganizaCY.inego upływa z 28 lutego 2001 r. 

Szczegółowych informacji udziela biuro or­
ganizacr.jne: Małgorzata Borowska, (dyrektor 
Domu Kultury); Dariusz Gumowski (kierownik 
ds. animacji kultury) ; te l. (0-85) 715-23-00, fax. 
(0-85) 715-20-71; e-mail: domkulturyła­
py@data.pl, Dom Kultury w Łapach , ul. Nowy 
Rynek 15, 18-100 Łapy. 

- W każdym j est dobry anioł. Ale cza­
sami obok dobra pojawia się zło. Zatrzy­
manie się przy tych graf'Ikach to chwila 
refleksji nad sobą, nad swoim postępowa­
niem - powiedział Wojciech Pogorzelski. 

Prace Pogorzelskiego w hotelu "Polo­
nez" w Łomży można oglądać do końca 
lutego. Potem wystawa pojed zie do Wyso­
kiego Mazowieckiego, Warszawy, Amster­
damu i Augustowa. 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

Gdzie leży Łomża? 
Obawiam się, że już niedługo na tak postawione pytanie obywate­

le wielkiego świata będą odpoWiadać, że koło J edwabnego. Dlaczego 
. tak sądzę? Tylko czekać, jak ukaże się w języku angielskim książka 
Jana Tomasza Grossa: "Sąsiedzi. Historia zagłady żydowskiego mia­
steczka" . Książka ta wywołuje wciąż em ocj e w Polsce, co widać także 
na łamach gazet i na ekranach telewizorów, a słychać w radio . Jak tak 
dalej pójdzie, to J edwabne stanie się przykładem nume r l wrogich 
zachowań Połaków wobec Żyd ów, dystansując p od tym względem 
Kielce. Na pocieszen ie łomżanom mogę tylko dodać, że w syntezach 
dziejów świata Białystok przywoływany j est (jeśli w ogółe tak s ię zd a­
rza) wyłącznie jako miejsce urod zin Ludwika Zam enhofa i jako mia­
sto wielkiego pogromu Żydów w 1906 roku. Co tam Jan Klemens 
Branicki, wielki przemysł , ważne bitwy, zabytki, osiągnięcia kulturał­
ne! 

Jan Tomasz Gross odbył w minionym tygodniu sp otkanie w Bia­
łyms toku , na które przybyła i reprezentacja j edwabieńska. Nie d o­
szło do pojednania stron , choć śmiem twierdzić, że od rzucono skraj­
ne opinie. Autor uznał, że bez wojny, zatem okupacji sowieckiej i 
zbrodniczej polityki łudobójstwa III Rzeszy nie byłoby zbrodni w J e­
dwabnem 10 lipca 194 1 roku. Dyskutanci z kołe i nie negowałi już 
udziału miejscowych Polaków w zbrodni i nie upierałi się, że były to 
jedynie "męty". 
Nadał tematem najbardziej ,kontrowe rsY.inym pozostaje rola 

Niemców, Nikt n ie ma wątpliwości , że udzielili oni zgody na taki sce­
nariusz. Wersja-dalej idąca i w moim przekonaniu prawdziwa brzmi, 
że od hitlerowców wyszła także inicjatywa " zakulisowego pogromu" . 
A kto wykonal zbrodniczy plan? Książka Grossa nie pozostawia cie­
nia wątpliwości . Na lipiec tego roku Instytut Pamięci Narodowej za­
powiada wydanie swojej "Białej księgi" z większą liczbą relacji i być 
może także z wypisami źródłowymi, bo zaczęto poszukiwania w ar­
chiwach niemieckich -i na Białorusi: Lepiej późno niż wcale . 

Najgorzej w takiej sytuacji przY.imować pozycję strusia, krY.iąc gło­
wę, a wystawiając mniej godną część ciała. Dobrze więc, że również 
~O~żyńskie Towarzystwo Naukowe im. Wagów przygotowuje na j e­
slen dWUdniową sesj ę poświęconą stosunkom polsko-żydowskim w 
regionie. Zapraszam do dyskusji i na łamach "Kontaktów" , wszak w 
~godniku ukazały się obszerne rełacje na długo przed książką "Są­sledz· · · . 

I I Ole tylko oJedwabnem. 
k A.co. do profesora Jana Tomasza Grossa, to okazuje się , że jest po 
~d.zleli prawnukiem Wiktora Szumańskiego, znakomitego przedsta­

WiCiela prawników łomżyńskich , animatora tutejszego życia kulturał­
nego na przełomie XIX i XX wieku, autora także licznych artykułów 
pras~wych , Tenże z dezaprobatą pisał, że uczestnicy zebrań towa­
i~kich zachOWUją się często "jak maszyny do gadania, wydając pro-
u . t na POdobieństwo letniej wody i chudej świeczki" . A jak zacho­

WUJemy się my w sto lat później? 

ADAM DOBROŃSKI 

- Ki edyś był o wesoł o ... Dziś wyjdziesz. pos toisz na puslej u licy 
zn ów do chaty, przed telewizor - nie kqje ża l u Ale ksy RybacZ11k, 111U­
zykant samo uk z M i kłasz koło Orl i. - J eszcze czasem ludzie sic;! zejdą i 
pogram troch ę. Ale j u ż nie wyta l i c ują l1'<1\"Y do goł ej ziemi. .. 

Na zdj ęciu : Aleksy Rybaczuk; na wsi nie ma j u ż tej wesołośc i. .. 

. RAMA DLA PSA 

Na otwarcie wystawy malar­
stwa, graf'Iki i rysunku Rafała 
Borcza, absołwenta Wydzialu 
Malarstwa krakowskiej Akade­
mii Sztuk Pięknych, zaprasza 
Galeria Sztuki Współczesnej 
Muzeum Północno-Mazowiec­
kiego w Łomży. 

Bohaterem ekspozycji j est 
pies. Obcowanie z Aronem, 
będącym w rodzinie artysty od 
łat, zainspirowało go do two­
rzenia różnorodnych wizerun­
ków zwierzęcia. 

Rafał Borcz chętnie używa 
dużych formatów, rysuje i ma­
luje z wielkim rozmachem, 
spontanicznie. To przydaje je­
go pracom dramatyzmu i ek­
spresji 

Wernisaż odbędzie się 23 
łutego (piątek) o godz. 18.00. 
Wystawę można będzie zwie­
dzać do 31 marca 2001 roku. 

W KINIE 
"MILLENIUM" 

23 lutego, piątek - • 102 dalma­
tyńczyki (godz. 16.00) • Reich (godz. 
18.00. 22 .00) • Przekręt (godz. 20.00). 

24 łutego, sobota - • 102 dalma­
tyńczyki (godz. 12.00, 14.00. 16.00) • 
Przekręt (g·odz. 18.00). Maraton fil­
mowy Oskar y 2000: Gladiator, Cast 
away, Erin Brockovich (począ lek o 
godz. 20.00). 

25 lutego, niedziela -. 102 dalma­
tyńczyki (godz. 12.00. 14.00) • Prze­
kręt (godz. 16.00) • Gladiator (godz. 
17.45) • Cast away (god z. 20. 30) . 

25- 27 łutego, poniedziałek-wlorek 
_. 102 dałmatyńczyki (godz. 16.00) . 
Cast away (godz. 18.00) • Gładiator 
(god z. 20.20). 

28 lutego - l marca, środa--czwar­
tek - • 102 dalmatyńczyki (godz. 
16.00) • Przekręt (godz. 18.00) • Cast 
away (god z. 20.00) . 

Bli ższe informacje o filma ch : le I. 
21&.75-1 9. 

KONTAIOY ~ 
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o "KONTAKTACH" 
Chciałbym podzielić s i ę kilko­

ma uwagami na temat "Kontak­
t6w". Najbardziej podoba mi się 
kolorowa okładka. Fotografie z 
pierwszej strony zawsze są adek­
watne do p!>ry I'oku lub ważnych 
świąt kościelnych, ewentua lnie 
zbliżone są do tematu nurtujące­
go nasz region w danej chwi li. 
Okładka jest napmwdę w pięknej 
szacie graficznej. Dalej ta k po­
winno być i nic nie powinno być 
zmieniane. 

Jeżeli chodzi o u'zecią stronę i 
nie tylko, to zastanawia mnie, 
dlaczego tak radykalnie zmienia­
ją kon takty "Kon takty"? Rozu­
miem, że rząd nieraz popelnia 
błędy, ale dlaczego z taką z.:~ad­
łością, a nie zrozumieniem po­
stępują "Kontakty" . A raczej nie­
kt6rzy redaktorzy (łącznie z red. 
vVładysławem Tockim) robią 

krok w kierunku "czerwonego 
szwadl"Onu". Czy z myślą o jesien­
nych wyborach? Mnie r6wnież 

niekt61'e propozycje rządowe się 
nie podobają, alejaki rząd by nie 
był , zawsze część spoleczel'\stwa 
będzie niezadowolona. Można to 

chyba na łamach prasy w bar­
dziej delikatny spos6b wytłuma­
czyć, a nie pisać o rządzie jako o 
wrogu nr 1. Są też i dobre decyz­
je, ale takie pisma nie interesujil, 
bo nigdy o tym nie było wzmian­
ki.Ogloszenia: nie chodzi mi o 
treść, bo za u'eść nie odpowiada 
tygodnik, lecz o ich "segregację". 
Na przykład: motoryzacja - po­
winny być ułożone w porządku 
alfabetycznym, a nie jak "leci"; 
sprzedam - można tu zna l eźć i 
ciilgnik i działkę, gl azurę itd. i w 
tym miejscu, czyli "co popadnie". 

Bardzo ciekawa jest strona, 
gdzie znajdują się "Pytanie in­
tymne" oraz "Lekarz domowy" 
oraz "Bank kawał6w" i "Spięcia". 

Każda prasa, a nawet szczeg61-
nie każdy tygodnik, zamieszcza 
relaks, czyli r6żne konkursy, 
kt-zyż6wki. W "Kontaktach" tego 
brakuje, poza wydaniami świąte­
cznymi, a powinno być w każdym 
numerze. 

Antoni Kalinowski 
Wyszki 

~ KOHTAI<JY 

NA KŁOPOTY Z KASĄ 
INNA KASA 

Na fali niezadowolenia z re­
formy opieki zdl"Owotnej, a w 
szczeg6lno'ści zł ej d zia la lności 

Podlaskiej Regionaln ej Kasy 
Chorych, za waszym pośredn i­

ctwem chcę wszystkich zaintere­
sowanych pOinformować, że 

zmien iłam Podlaską Kasę Cho­
I-ych na Branżową. Ijestem zado­
wolona ze swego posunięcia. 

Wszystkich, kt6rzy doznali ogra­
niczell w swoich prawach lub 
czują się dyskryminowani przez 
K.,..sę w Białymstoku , namawiam 
do zmiany Kasy. 

Do zmiany Kasy zmuszona zo­
stałam, kiedy w listopadZie 2000 
r. dwukt-otnie odm6wiła mi pro­
mesy na leczenie w vVarszawie. 
Kiedy wreszcie ją dostałam , było 

to już po ustalonym terminie 
prz)jęcia do szpitala. W styczniu 
2001 r. musia łam ponownie sta­
rać się o pl"Omesę, bo zmieniły 
się zasady; tak poinformowano 
mnie w Białymstoku. Dodatkowo 
dowiedziałam się, że aparat s ł u­

chowy, kt611' przepisał mi lekarz 
z Łomży, będę mogła otrzymać w 
ramach Kasy zajakieś 3 lata. 

v\' tym czasie przeczytałam w 
"Kontaktach" o możliwości zmia­
ny Kmy i idąc za waszym głosem 
zmien iłam. Zmiana jest bardzo 
pl"Osta: okazuje si<;:, że należy tyl­
ko złożyć do pracodawcy, ZUS 
(jeże li jesteśmy emerytami lub 
rencistami) pismo, iż chcemy 
zmienić Kasę z Podlaskiej na in­
ną. 

I , co bardzo ważne, przepisa­
nie się do innej Kasy, wbrew 
powszechnie panującym opi­
niom, nic nie kosztuje! 

Teraz mamy luty, a ja nie po­
trzebuję promesy na leczenie w 
Warszawie, bo moja nowa Kasa, 
w przeciwiel'\stwie do Podlaskiej, 
poz..wierała umowy ze szpitalami 
i instytutami w Warszawie, korzy­
stam ze świadcze l'\ poradni w 
Łomży i swojego dotychczasowe-

go ł ekarza rodzinnego (oni mają 
umowę z branżową Kasą). Jutro, 
a nie za 3 lata odbieram aparat 
słuchowy, za kt611' moja nowa 
Kasa zapłaci 70 proc. , a nie jak w 
Podlaskiej 40 proc. 

ZadZiwiające jest to , że jedna 
kasa w tych samych rea liach mo­
że dzia lać normalnie, a Podlaska 
nie, natomiast podłascy decyden­
ci nie powinni być zdziwieni, że 
ubezpieczeni, a wraz z nimi ich 
składki zaczną uciekać z Podłas­
kiej Kasy. Każdy z nas musi sobie 
uzmysłowić jedno: płac imy co 
miesiąc 7,5 proc. przychodu do 
Podłaskiej Kasy, nieopłacen ie 

składki powodLue reperkusje za­
r6wno ze su'ony ZUS jak i Kasy, 
natomiast odmowa przez Kasę 

z.:.bezpieczenia świadczel'\ przy­
s ługujących z ubezpieczenia (do 
dziś nie ma umowy Podlaska Ka­
sa ze szpita łem w Łomży) , czy 
ustalanie okresu oczekiwania na 
świadczenie na co najmn iej 3 ła­
ta, jest w Kasie Podlaskiej normą 
i nikt z Dyrekcji Kasy nie widzi w 
tym nic zdrożnego. W dodatku 
to, co ubezpieczeni w innych Ka­
sach ou'zymują bez żadnego wy­
siłku, w Podlaskiej n ie dost.-~ą 

wcale lub muszą swoje \V)j eździć 
i wyprosić. 

Jedynym rozwiązan i em zabez­
pieczającym nasze interesy i 
zdrowie jesl zmiana Kasy, dł a 

kt6rej podział na uprzywi lejowa­
nych białoslockich ubezpieczo­
nych i całą I 'esztę jest obcy, a czas 
oczekiwania na usługę medyczną 
nie jest uzależniony od miejsca 
zamieszkania, lecz zdrowia. 

Ja tak zrobi łam i jestem zado­
wolona ze swojego wyboru. 

Anna Kamińska 
ubezpieczona w 

branżowej kasie chorych 
Łomża 

CYRK 
Łomża, miasto nie za duże, 

własny stal'y cyrk posiada, 

A tym cyrkiem jest: 
cała Miejska Rada. 

Znowu "wzięli s ię za łby", 
pl'oponują r6żne Zmiany, 

Nawet fote l prezydel1la, 
jest mocno zachwiany. 

, 
Komisja RewizY.ina Rady 

pewn ie też s ię rozwali , 
Na posiedzenie Radni 

aż prawnika wzywałi. 

Czy zawsze się kl6cą? 
Nie wiemy, niestety, 

Za to zgodn ie głosują, ' 
gdy podnoszą diety! 

Patrząc na to wszystko, 
czlowiek I"Obi s ię , chory, 

Może to ktoś zmieni? 
Gdy będą wybory! 

Bo wstyd, by takich radnych 
w takim "grajdoł ku" 

Było cztery razy tyle , 
co jest w Nowym Jorku. 

MORDERCA ZWIERZĄT 
Zwracam się z prośb'l do wral· 

liwych i lubiących zwierzęla Cl)­

te lnik6w "Kolllakt6w" o po mO( 

w sprawie ustalenia osoby, klóra 
mordLue zwierzęta w okolicy me· 
go zamieszkania. Od kilku Im , 
rejonie bloku Chopina 2 oraz 
Bron iewskiego 2 i 3 od stron) 
działek co pewien czas na lrawnf 
ku l eży martwy kol. Podejm· 
wam, iż zwyrodnialec zalllieszk~ 
je w lej okolicy i prawdopodo~ 
ni e wyprowadza psa bez kagat\ca, 
spuszcza go ze smyczy i szczuje 
Może klOŚ z Czytelnik6w wie, 
to robi , może coś widzial, 
s łysza l , a 'może dopiero teraz 
waży? Proszę o podanie 
li6w tego zwyrodnialca 
"Kontakt6w". 

(imię i 

Ukazał s ię najnowszy 
"Zeszyl6w Łomżyllskich ", 

wanych przez Oddzial 
ski Towarzystwa PrzY.iac i 6ł 

Łomżyt'iskiej. ""śr6d ;""oO".,.UII 

cych publikacji artykuly 
Godlewskiej ,, 1000 la l ch 
jal'istwa na Ziemi } .OI1l7:V11~;K ICI 

ks. J 6zefa Łupińskiego o 
szu 75-lecia Diecc7Ji 
skiej, ks. Witolda J elll ielitego 

jej patronie, świętym i 

Kwerfurtu, o l'az Joanny Szkop 
historii Szkoły Podstawowej 
Konarzycach. Tradycyjnie 
ności z życia TPZŁ, miasta i 
gionu. 

"Zeszyty Łomżyl1skie" 
kupić w siedzibie Zarz,ldu 
wnego Towarzyslwa 
Ziemi Łomżyl'iskiej 

przy u\. Polowej 22 
216-28-33. 
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BIELSK PODLASKI . . 
b· gIym roku w pOWIeCIe 

• W u le 
do 80 pogryzień przez .psa . 
. . wścieklizną podeJrze· 

zakazeme 
by Poddając j e szcze-2 oso , 

Ogóle m zaszczepiono 14, 
innymi mających ~ontakt z 
jenOlem, psem, hsem, ko-

i krową · 

GRAJEWO 
• Od początku I.ut.eg.o do cho-

d · . nI' e WY.)ezdza karetka ZleCI • 
_ ~" •• ",t"'lna. powodem są zmmny 

pogotowia i brak pie-
Wkrólce z grajewskiego Po-

Ratunkowego zostanie 
kilkanaście osób. Do 

będą dwie karetki: 

reMlim:.cy.lnaiwypadkowa. 
• W najbliższym czasie zostanie 

dokumentacja,na bu-
przy ulicy Dwornej nowej 

Miejskiej. Wedlug wladz 
będzie to targowica z 

,""",~ziwe:l!o zdarzenia z pawilona-
h •• ,~I,nwvmli, zadaszonymi stois­

parkin-

• Kolejnym sponsorem drużyny 
hilkars!kiel' Warmii Grajewo ZOSI ala 

Mleczarska Mlekpol. 
klórzy walczą o nI ligę, 

w zamian reklamować wyroby 
serii laciale . Kwota spon­

pozoslaj e tajemnicą han-

• W każdy ostatni piąl ek miesią­

w świetlicy Lokatorsko-Wlasno­
Spóldzielni Mieszkaniowej 

36) w godzinach 
.00 dyiuru ją czlortkowie 

Nadzorczej Spóldzieln i. W 
czasie oczekują na sygnały, do­

funkcjonowania Spóldzie l­
, i problemów lokalorów. 

• Pierwszy od lat bal charytaty­
w mieście odbyl się z inicjaly­
samorządu powiatowego. 00-

przeznaczony zostanie na 
Szpitala Ogólnego (plano­

zakup nowej aparatury 
'nl.pnr,wel';p; i USG). 

JANÓW 
• Świnka przerzedziła mlodsze 

w podstawówce. Na lekcjach 
bylo nawel ponad polowy ucz­

Choroba "zaczepiła" o ferie, 
nie trzeba bylo zamykać szko­
czas jej "panowania". 

KOLNO 
sIli bezrobotnych do­

agając'vch się od wladz miasta i 
Urzędu Pracy akty­

dzial3l} dla tworzenia 
pracy demonstrowalo w Kol­

Glównym przedmiolem kon­
jest opinia bezrobotnych, że 

prac interwencY,jnych i robót 
kierowane są te same 

Podczas spotkania z burmi­
Stanislawem Szymruiczy-

oraz kierownikiem PUP Wac­
Sójko prolestujący dowie­

się jednak, że żadne z akty­
form przeciwdziałania bez­

nie zostaly jeszcze w tym 
rozpOCzęte, ponieważ nie ma 

państwa. Mimo okrojo­
Umitów szefostwo PUP uwa­
będzie możliwe wkrótce skie­

do prac okresowych 300-
Osób. Ich typoW3ltie odbędzie ' 
P~dstawie list, uwzględniąją­

m.m. kWalifikacje, okres po­
bez pracy, sytuację 1'0-

bezrobotnych. 

lUBIN KOŚCIELNY 
Rada POwiatu Bielsk Podlaski 

2000 roku zgodziła 

się na darowiznę dzialki z budyn­
kiem ośrodka zdrowia dla Parafii 
Rzymskokatolickiej pw. Wniebo­
wzięcia Najświętszej Marii Panny z 
zaznaczeniem, że obdarowany wi­
nien utrzymywać nieruchomość i 
udostępniać zakladom opieki zdro­
wotnej na zasadach umów cywilno­
·praWl1ych. Wojewoda podlaski 
stwierdziła nieważnosc uchwały, 

"podjętej z naruszeniem prawa". 
Zarząd nie zaskarżyl rozstrzygnię­

cia wojewody do NSA, lecz przygo­
tował nowy projekt uchwały. 

MAŁY PŁOCK 
o Trwa budowa wodociągu w 

Małym Plocku, który od daWl1a od­
czuwa brak wody, a ni e każda za­
groda ma studnię (ta m, gdzie są, 
po ostatniej upa lnej wiośnie i su­
chym lecie, wyschły). Teraz woda 
"ciągnięta" j est z hydroforni w Ro­
gienicach Wie lkich, Zakończenie 

we wrześniu. Będzie to oznaczało 
"zwodoci'łgowanie" gminy zaledwie 
w 30 pl'OC. 

PNIEWO 
• Do udziaJu w konkursie na 

pocztówkę wielkanocną zaprasza 
dzieci, mlodzież szkolną i doros­
Iych mieszk3l1ców gminy Łomża 

Gminny Ośrodek Kultury. Można 
przygotować trzy prace w formacie 
A 4, w dowolnej technice (rysunek, 
grafika, akwarela, tempera, wyci­
nanka, wydzieranka itp.). Na od­
wrocie należy podać imię , nazwisko 
i adres autora, nazwę i adres szkoły 
oraz intię i nazwisko nauczyciela, 
pod którego kierunkiem pocztów­
ka zostala wykonana . Prace w ter­
minie do l marca należy przesylać 

pod adresem: Gminny Ośrodek 

Kultury, Pniewo, ul. Krótka 18, 18-
-400 Łomża. 

POPOWO 
o W tej wsi, jako pierwszej w po­

wiecie grajewskim, powolano Kolo 
Sportowe Zrzeszenia LZS. Na razie 
w klubie są dwie sekcje: pilki noż­
nej i tenisa stolowego. Młodzi lu­
dzie trenują na boisku po bylej 
szkole podstawowej, które remon­
tują we wlasnym zakresie. Ponadto 
korzystają z pustego budynku szko- . 
Iy, gdzie ustawiono stoly tenisowe i 
j est maleńka siłoWl1ia. 

SUCHOWOLA 
• Zainteresowani prowadzen ieJn 

uslug agroturystycznych mieszkań­

cy kilkunastu nadbiebrzruiskich 
gmin wzięli udział w szkoleniu zor­
ganizowanym przez przedstawicieli 
Biebrzańskiego Parku Narodowe­
go , Podlaskiego Stowarzyszenia 
Agro turystycznego oraz Banku 
O chrony Środowiska. W rejonie 
BPN jest już okolo 100 gospo­
darstw agroturystycznych, ale o 
bardzo zróżn icowanym standar­
dzie . Szkolenie mialo przyczynić 

się do wyróWl1ania poziomu uslug 
oraz prze konania rolników zrzeszo­
nych w kilku organizacjach do 
opracowania wspólnej strategii 
oraz prowadzenia promocji calego 
regionu biebrzańskiego. 

SZUM OWO 
o Radykalna "kuracja odchudza­

jąca" s ieć oświatową w gminie, za­
proponowana przez samorząd , wy­
wolala gorące protesty mieszkań­
ców. 

Magiczne trofea 
Kiedyś trofea myśliwskie: rogi, poroża, zęby, skóra stanowiły dla 

łowców atrybut magiczny o wielkiej mocy. Na przybramowych ostroko­
łach zatykano czaszki, które chroniły przed złem domostwo siłą tote­
mu. U Słowian szczególną wiarą darzoJlo czaszki końskie. Te pogań­
skie obyczaje wytępił kościół, ałe ... nie tak całkiem. Czaszki z ostrokołu 
przeszły, już jako trofea, na ściany zamkowych sieni, potem na ściany 
dworów szlacheckich. A obecnie? Spośród myśliwych tylko nieliczni 
swoją łowiecką pasję wyładowują nie tylko w polowaniu, ałe i w pielęg­
nowaniu trofeów: porostków, szabli, fajek. Są przewodnikiem po wspo­
mnieniach pamięci dawno przeżytych emocji lub jako powód by_o. py_ 
szuić się przed gośćmi, zwłaszcza kobietami. Ale któż z nas nie chciał­
by zaimponować kóbiecie? 

Na zdjęciu: Euge niusz Adamiec, lowczy w Ko le Łowieckim .. C ie­
II-ze w" w Klcszcze lac h , Najwięcej satysfakcj i pl'zyniósl mu odstrzal tego 
m e dalowego j e lc nia .. czte rnastIv, ". 

Według projektu władz od 
września miałoby zostać zlikwido­
wanych pięć z siedmiu istniejących 
szkól podstawowych. Zdaniem Za-
rządu decyzję taką uzasadnia fakt, 
że do szkól w ŁętoWl1icy, Srebrnym 
Borku, Paproci Dużej , Ostrożnem i 
Pęchratce Wielkiej chodzić będzie 
w nowym roku niespełna 200 ucz­
niów, a wedlug decyzji ministerstwa 
edukacji w następnym roku szkol­
nym dotacji pozbawione mają być 
szkoly, w których do jednej klasy 
uczęszcza mniej niż 18 dzieci. Za­
rząd gminy proponuje, by dowozić 
dzieci do szkól w Srebrnej i Szumo­
wie. Propozycje spotkały się ze 
sprzeciwem rodziców. Jeszcze w lu­
tym rozważy j e Rada Gminy. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
o Agencja Mienia Wojskowego 

nie zgodziła się na przekazanie sa­
morządowi miejskiemu 170-hekta­
rowego polowego lotniska, poJożo­
nego w pobliżu wsi Brzózki Gromki 
i Zawrocie. Lądowisko dla samolo­
tów powstalo w okresie wojny, a zo­
stalo poszerzone w latach 50. Mie­
szkańcy o kolicznych wsi otrzymali 
w zamian za zabraną ziemię inne 
nierul'homości lub pieniądze (nie­
którzy nie przY,jęli ani tego, 31ti te­
go) . Obecnie daWl1i wlaściciele lub 
ich spadkobie rcy chcą odzyskać 

okolo 70 hektarów gruntów. Więk­
szość planuje wykorzystać je po 
pros tu jako ląki i-pastwiska. Dlate­
go też planująca sprzedaż te renu 
AMW musi wstrzymać się z transak­
cjami do czasu zakończenia postę­

powania administracY,jnego w spra­
wie wywlaszczonej pó l wieku te mu 
ziemi. 

o Pięcioosobową grupę wlamy­
wa~zy w wieku 18-23 lata uj ę li poli­
cj3ltci z Kom endy Powiatowej. Zlo­
dziej e mają m. in. na sumieniu kra­
dzież i dewastacj ę sprzętu Miejskie­
go Ośrodka Kultury. 

ZABlUDÓW 
o Samorząd stoi przed decyzją 

likwidacj i 3 podstawówek: w Kuria­
nach , Rybolach i Zwierkach. Po­
wód: bardzo malo uczniów. W nie­
któ l'ych klasach bywa nawet po 11'0-
je! 

o W ciągu 9 ostatnich lat przy­
rost natlll'alny w gminie zmniejszyl 
się niemalopolowę. Ponadto za 
chlebem wY,jeżdżają w świat całe ro­
dziny. W ostatnim roku ubylo z te­
go powodu okolo 10 proc. dzieci w 
wieku szkolnym. 

ZAMBRÓW 
o N a nową metodę kradzieży sa­

mochodów natrafili zambrowscy 
policjanci, badający sprawy kił ku 
aut, któ re zginęly wlaścicielom w 
bialy dzień na parkingach. Złodzie­
j e, podejrzewa policja, pochodzący 
spoza Zambrowa, używali elektroni­
cznych urządzeń , które unierucha­
miały systemy zabezpieczeń anty­
włamaniowych. Tą metodą kradzio­
ne były daewoo i fiaty. 

ZBÓJNA 
o Rusza unijny projekt Ecosuver­

ture, dotyczący rozwoju agrotury­
styki oraz produkcji mleka i jego 
przetworów 5 regionów w Szkocji, 
WIoszech, Rumunii, Portugałii i 
Polski_ Wlaśnie gnlinę Zbójna od­
wiedzili goście z czterech krajów, 
ustalając wspólnie wstępny pl'O­
gram współpracy. Cudzoziemcy za­
chwyceni pięknem kurpiowskiej 
przyrody zgodnie orzekli, że "są tu 
ideałne warunki dla agroturystyki" . 
Natomiast "tubylcy" są zgodni, że 
przede wszystkim muszą "za­
istnieć". Dobra informacja i pro­
mocja to dobry początek. 

KONTAIOY ~ 



W naszej okolicy pojawiły się 
tirówki. Spotykają się z nimi nie 
tylko kierowcy ciężarówek, czy 
jadący w stronę granicy ludzie. 
Coraz częściej młodzi mężczyź­
ni ze wsi umawiają się z tymi 
dziewczynami. Wcale się tego 
nie wstydzą. Wsiadają w kilku 
do samochodu i jadą na drogę, 
żeby spotkać się z panienkami. 
Nie wiem, co ich do nich ciąg­
nie. Mój chłopak przysięga mi, 
że tego nie robi, ale już mu nie 
wierzę. Czy można jakoś spraw­
dzić, czy mówi prawdę? Jestem 
ciekawa, co mężczyźni widzą w 
tych dziewczynach. Czy one ich 
podniecają? Jakie jest ryzyko 
zarażenia się chorobą? 

Alka 

Przygodny komakt z dziew­
czyną, oferującą swoje usługi 

seksualne, może stać s i ę przy­
godą, kt6rej skutki będą o d czu­
wane przez dłuższy czas. Dziew­

czyny stojące przy drogach wla­
ściwie nie stosują żadnej higie­
ny ani zabezpieczet'i. Seks z 
prostytutką bez prezerwatywy 
nie kt6rzy mężczyin i uważają za 
bardzo męski i odważny. Tym­

czasem w ten spos6b mogą za­
razić się nie tylko c horobami 
wenerycznymi (rzeżączką, ki­
łą), ale także nadaj śmierte l­

nym wirusem HIV. Tej choroby 
nie da się wyleczyć. Przydrożne 
dziewczyny, kt6re obsługują 

r6żnych klient6w, mogą być 

nosiciełami wielu innych cho­
r6b. 

Płatny seks może podniecić 
niektórych mężczyzn , którzy 

uwazaJą, że jeśli zapłacili za 
usługę , mogą wymagać dziwa­
cznych pozycji, takich , o kt6-
rych nie wspominają swoim żo­
nom czy przY.iaci6łkom. 

Trudno radzi ć, jak spraw­
dzić, czy przY.iaciel korzystał z 

usług prostytutek. Jeżeli do tej 
pory nie zawi6dł zaufania, nie 
powinna się Pani obawiać. Na 

wszelki wypadek warto się za­
bezpieczyć i używać prezerwaty­
wę podczas stosunku . W ten 
spos6b uchronić się można 

przed zakażeniem chorobami 

wenerycznymi. 

!fi ) KONTAKJ'V 

n:~LEKARZ DOMO\NVI 

W różnych kobiecych czasopis­
mach można znaleźć dużo mate­
rialów dotyczących raka piersi. 
Wiem już dobrze, jak ważne są ba­
dania. Chcialabym dowiedzieć się, 
czym właściwie różni się badanie 
USc; od mammografii. Czy są to 
badania zastępcze, czy może uzu­
pełniające się wzajemnie? 

Wiem tylko, że znacznie różnią 
się ceną, jeśli wykonuje się je w 
prywatnym &-abinecie. 

Ewa 

Badanie USG i mammografia 
są badaniami diagnostycznymi. 
Pozwalają na wykrycie nowotworo­
wych zmian w stadium przedklini-

cznym oraz w6wczas, gdy są wyłą­

cznie miejscowe, jeszcze nieinwa­
zyjne. Badania mammograficzne 
są wysoko specjalistyczne i nie zaw­
sze konieczne. Statystyki zachoro­
wall na raka wykazują, iż choroba 
rzadko dotyczy kobiet bardzo mlo­
dych. Dłatego. też kobie tom przed 
ukol1czeniem 40. roku życia, jeśli 
wyczuwają u siebie jakieś zmiany w 
piersiach , za leca się badanie USG. 

Przy USG powstaje obraz piersi 
dzięki falom ultradźwiękowym. Ul­
trasonografia nie wykazuje ża­

dnych szkodliwych skutk6w dla ko­
biety nawet w6wczas. gdy j es t wie­
lokrotnie badana. W przypadku 
mammografii nie można usu'zec 

POD PARAGRAFEr,I 
Mam dwoje niepełnospra­

wnych dzieci. j edno z nich poru­
sza się jedynie na wózku inwali­
dzkim, bo urodziło się z poraże­
niem mózgowym. Drugie cierpi 
na ataki gwaltownej astmy. Nie 
wiem, jak mam przekonać władze 
miasta, by zgodziły się na zamia­
nę mojego mieszkania. 

Mieszkam na trzecim piętrze 

starej kamienicy. Sama wychowu­
ję dzieci. Zniesienie wózka i co, 
raz cięższego syna jest już prawie 
niemożliwe_ Sama niewiele ważę, 
49 kg i uie mam już siły. j estem 
zmuszona prosić o pomoc sąsia­
dów, którzy nie zawsze mają czas, 

Od janusza Kuleszy z Zambro­
wa nadeszła jeszcze jedna Walen­
tynka. Spóźniona, ale o miłości 

można pisać cały rok. 

PIERWSZY UST DO KAROUNY 
Spalamy się gdzieś pod horyzont, 
Niosą nas dzisiąj nocą czułe slowa. 
jakiś przechodzień 

na bruku ulicznym 
Czas nam odmierza, 

księżyc zerka w okno. 

Spalamy się, Ty znów odpływasz, 
Dobiega serca 

Twojego bicie. 
Za chwilę lódź swą zacumujesz 
Przy naszej malej, 

bezludnej wyspie. 
Janusz Kulesza 

Zambr6w 
OFER1Y 

Mam 33 lata. jestem pogodnym 
i zaradnym kawalerem bez zobo­
wiązall. Prowadzę gospodarstwo 
rolne średniej wielkości. Poznam 
Panią w wieku 25-35 la t o miłym 
usposobieniu, poważnie myślącą o 
życiII. Odpiszę na każdy list. 

Koziorożec 

żeby znieść wózek. Od dwóch lat 
proszę o pomoc wl~dze miasta. 
Bez skutku. Niedawno koleżanka 
przyniosla mi adres Biura Rzecz­
nika Praw Obywatelskich. Nie 
wiem, jednak czy jest sens tam pi­
sać, czy nie będzie to wyrzucenie 
pieniędzy w bloto. jakimi sprawa­
mi zajmuje się rzecznik? Jakie ma 
możliwości? 

Emilia 

Rzecznik zajml~ e s i ę przede 
wszystkim sprawami z zakresu 
praw i wolności czlowieka. Nie 
ma j edna k możliwości zalatwienia 
czy rozwiązania wielu konkre t-

• 
Mężczyzna po czterdziestce, 

niewysoki wdowiec, kultlIralny, 
opiekllliczy, z dużym pocZllciem 
odpowiedzialności (pracuję i mie­
szkam w mieście); pragnę zerwać 
ze swoją samotnością. Szukam 
sympatycznej Pani w stosownym 
wieku , pogodnego charaktem, 
kt6ra tęskni do przyjaciela na dob­
re i na złe. Mile widziane zdjęcie i 
Pani z Łomży lub okolic. 

Opiekuńczy Przr.jaciel 

• 
K;twaler z Mazowieckiego 

(32/ 172), spokojny, uczciwy bm­
net bez nałog6w i zobowiąza li . 

Uważam, że najważniejsza w życi ll 

jest miłość, szczerość i odpowie­
dzialność. Prowadzę wlasne, śre­

dniej wielkości gospodarstwo. 
Chcialbym poznać milą Pannę w 
wieku do 30 lat, także bez nalo­
g6w i zobowiązati, lubiącą życie na 
wsi. Oczekl~ę wylącznie na poważ­
ne oferty. 

Stasiek 

• 
Mam 40 lat (176 cm wzrostu). 

Zaradny, uczciwy, bez nalog6w. 
Pragnę poznać Panią w stosownym 
wieku, kt6ra chcialaby ze mną 
ZwiąZllĆ sw6j los. Pani może być z 
dzieckiem. 

Czterdziestolatek 

• 
Mam wlasny dom i samoch6d 

(66/173/76), brakuje mi tylko Pa­
ni tego domu i mego serca. j estem 
kulturalnym, uczciwym, przedsię-

Się promieniowania 
skiego, kt6re jest \WKO,rn •• 

do obrazu piersi. Poza 
nie mammograficzne 
krywa pierwsze 
postacie raka piersi. 
fia j est w stanie wychwycić 
bardziej zaawansowane. USG' 
mniej przykre dla badanej. 
mammografii musi być 
ny ucisk, kt6ry nie wszystkie ' 
ty tolerują. Ale im wi ększy 
tym j es t mniejsze pronlienioll>,: 

Przy jakichkolwiek 
niach i niepokojących 
piersiach , należy zglosić się 
karza , a on już sam zdecydlue, 
re badania zastosowa ć. Trzeba 
miętać o tym, że na 
złośliwy można zachorować 
dym wieku. A dla sku 
czenia ważne jest wczesne 
choroby. 

nych codziennych 
nie za łatwi kupna w6zka . 
dzk.iego, miejsca w domu 
spolecznej, I'enty czy pIĘ: n""I~ . 
drogie le karstwo. 

Rzecznik odpowiada na 
stkie nades łane listy. Często 
wiedź zawieJa 
mi sposobami można 

do swoich praw. 
W Pani sytuacji być 

Rzecznik skien~e sprawę do 
powiednich organ6w 
cyjnych, kt6re powinny 
wać o zamianie mieszkania. 
wniosku warto dolączyć 
pie poprzednich pism do 
miasta i ich od powiedzi. 
Biura Rzecznika Praw 
skich: 00-090 Warszawa, 
darnośc i 77, tel. (0-22) 

biorczym wdowcem. Sw kam 
w wie ku do 55 la t, która 
by mi zerwać z moją 

• 
Mam 36 lat., własne M w 

sku; klllturalny, zadbany, 
wygl ądający, w dobrej syluary 
nansowej . Poznam szcw plą, 

dzi ewczynę w wie kIl 20-30 I, 
ważni e myślącą o życi II . Tel. 
558 09 37 (proszę dzwonić 

rem) . 

su. 

• 
Oferty podpisane 

nazwiskiem, imieniem lub 
nimem (ale wówczas 
niem i nazwiskiem z3!;tr2:elll! 

do wiadomości redakcji) 
nym adresem zam1eszczaDl)' 
platnie. 

List do "Serce szuka 
ofertę lub odpowiedź na ., 
należy przesiać do redakg~ 
przypadku odpowiedzi, pa 
cie trzeba napisać, dla 
przeznaczona (dla Jana, 
i podać numer 
którym ukazal się anons. 
i adresów nikomu nie 
my. Pierwsza wymiana 
dencji następuje za 
ctwem redakcji. 



W ZaJtlbrowie przy ul. ~zyń-
• li . anci zatrzymali na go-
~ wymuszenia rozbój­
u 18-letniego ~drzej~. Z., 

15-latkoWl po biCiem 
o z 10 złotych. 

gWysokiem ~ow,ieckie~ 
zatrzymali pięCIU męz­

. ku 18-22 lata, którzy 
Wie Mi . ki . do siedziby eJs ego 
Sl~tury, gdzie zde.mo~o-

n~:~i~~~~Oli~i~WUa~;,dli ml~ ,~ maszy-
artvlruiłl spożywcze 

3100 zło-

Czviewie Osadzie policjanci 
48-1etniego Waldemara 
usiłowal włamać się do 

)omiesl~E,ń stacji paliw. 
W Kolnie na skrzyżowaniu ulic 

i Wojska Polskiego kierują· 
mazdą potrącił starszego męż-

VOLKSWAGENY 
NASlUŻBIE 

17 (z 36) bardziej nowo­
czesnych i funkcjonalniej­
szych od dotychczasowych 
nowych volkswagenów 
transporterów otrzymał 
Oddział Prewencji Komen­
~ Wojewódzkiej Policji w 
BIałymstoku. Są specjalnie 
p~to.sowane do polic}j­
n~J sluzby: mają dwustron-
me rOzsuwane drzwi, 
umożliwiające szybkie 
wchodzenie i wychodzenie 
z s~l11ochodu, specjalne 
s~elaze, uchwyty i pojemni­
ki na tarcze, broń, kaski i 
kuloodporne kamizelki. 
Nowością j est oslona prze­
dniej szyby, montowana do 
~a~~ozia w sposób umoż­
liWla.Jący jej przesunięcie 
na dach. Nowe volkswage­
ny są także tańsze w ek­
Spl?alacji: spalają 8 litrÓw 
olejU napędowego (do­
~c~czas użytkowane - 12 
litrow benzyny). 

"Stare" radiowozy zosta­
~ ~rzekazane do komend 
l1lie1skich' • h 

J I pOWlatOwyc 
poliCji. 

RC .I'.III<~ 
....... ·LIc:~.JI'.I~ 

czyznę, który poniósł śmierć na 
miejscu. 

• W Łomży na al. Legionów kie­
rowca daewoo lanos potrącił 12·łet­
nią dziewczynę, która wjechala na 
"zebrę" na rolkach. Doznala nie­
wietkich obraźeń ciała. 

• W pobliżu Gromadzyna (gm. 
Kolno) z linii energetycznej niskie­
go napięcia przepadło około 4200 
metrów przewodów aluminiowych 
wartości około 9500 złotych. 

• Na trasie Żerczyce - Milejczyce 
kierujący moskwiczem Białorusin 
Leonid Y., jadący z nadtnierną 
prędkością i pod wpływem alkoho­
lu (1,50 prom.), doprowadził do 
czołowego zderzenia z fiatem 126 
p. Kierowca "malucha" 25-letni Mi· 
rosław G. zmarł po przewiezieniu 
do szpitala. 

• W Sietniatyczach ujęto be:.­
domnego Antoniego B. oraz Biało­
rusina Siergieja H., którzy włamali 
się do straganu przy ul. Grodzień­
skiej i ukradli 20 kg mrożonej ryby. 

• W Płocicznie (gm. Bakalarze­
wól kierujący ciężarowym jelczem 
skręcając w lewo nie ustąpił pier­
wszeństwa przejazdu jadącemu z 
przeciwka seatowi toledo. Na sku­
tek zderzenia kierowca seata 42-let­
ni Stanisław S. poniósł śtnierć na 
miejscu, a 44-1etnia pasażerka do­
znała ciężkich obrażeń ciała. 

• W Siemiatyczach policjanci usi­
łowali zatrzymać do kontroli dro­
gowej kierującego volkswagenem 
golfem. Rozpoczął się pościg. Na 
ul. Andersa golf \\jechał na cho­
dnik. Auto uderzyło w murek i 
przekoziolkowało. Uciekinierem 
okazał się 21-letoi Tomasz S., który 
doznał urazu kręgosłupa. 

• W Suwalkach policjanci zatrzy­
mali 26-letniego męźczyznę, w któ­
rego mieszkaniu znaleźli marihua­
nę, torebki foliowe z jej resztkami 
oraz 3 sztuki amunicji myśliwskiej. 

• Funkcjonariusze z Urzędu Cel­
nego w Ogrodnikach w toyocie, 

którą podróżowali dwaj Białorusi­
ni, znaleiIi okolo 9 litrów substan­
cji do produkcji amfetaminy. 

• W Suwałkach na ul. Bakala­
rzewskiej kierujący fiatem seicento 
potrącił prowadzącego rower 54-
-letniego mężczyznę. Pieszy po­
niósł śmierć na tniejscu. 

• W Białymstoku do jednego ze 
sklepów z zegarkatni wszedł męż­
czyzna. Chcial dokupić do czaso­
tnierza bransoletkę; znajdująca się 

przy zegarku nie pasowała na jego 
rękę· Właścicielka sklepu ze zdzi-

. wieniem rozpoznała w czasotnierzu 
swoją własność, która przepadła z 
innymi przedmiotatni z jej tnie­
szkania. Mąż kobiety zatrzymał 
klienta i przekazał policji. W jego 
domu funkcjonariusze znałeźli je­
szcze 6 kradzionych zegarków. 

• Sąd Rejonowy w Białymstoku 
aresztował tymczasowo 24-łetniego 
Marka A. i 26-letniego Zbigniewa 
K., tnieszkańców Torunia, którzy 
posługując się fałszywytni doku· 

FALSZYWI ... 
KOMINIARZE 

Niezwyklą sprawę pro­
wadzi Komenda Powiato­
wa Policji w Zambrowie. 
Jej funkcjonariusze ujęli 
bowiem dwóch mieszkań­
ców powiatu łomżyńskie­
go, którzy w rejonie Zam­
browa, Szumowa i Łomży 
prowadzili nielegalnie 
usługi kominiarskie. Cza­
sami zresztą pobierałi tyl­
ko opłatę (przeważnie 20 
złotych) i skladali życzenia, 
a kominów nie czyścili. 
Kiedy jednak decydowali 
się popracować, usługa wy­
konywana była fachowo, 
ponieważ, według ustaleń 
policji, obaj kiedyś rzeczy­
wiście byli kominiarzami. 
Ich wina polega na prowa­
dzeniu działalności gospo­
darczej bez odpowiednich 
uprawnień. Policja wstęp­
nie szacuje, że na swoje 
uslugi fałszywi kominiarze 
naciągnęli około 200 osób. 

. KONDUKTORZY 
NA POLICJI 

W 2000 roku policja 
Podlaskiego stwierdziła 
253 przestępstw a na kolei 
131 wykroczeń chuligań­
skich . 

Policjanci zatrzymali na 
gOrąCyIIl uczynkU 10 
sprawców, doprowadzili 
do jednostki .poligi lub 
przekazał i do mnrch 
miejsc 103, zatrzymali ~ 
poszukiwanych, spo~dzl­
li 34 wnioski do kolegium 
do spraw wykroczeń, a 77 
osób ukarali mandatem. 
Aby poprawić bezpieczeń­
stwo pasażerów i podróż­
nego mienia, Komenda 
Wojewódzka Policji w Bia­
łymstoku szkoli kandyda­
tów, by nauczyć ich bezpie­
cznego zachowania i prze­
ciwdziałania przestępstwu . 

mentami wyłudzili od pewnej biało­
stockiej fIrmy rury wartości ponad 
20 tysięcy złotych. 

• W Korycinie z nieustałonych 
przyczyn wybuchł pożar domu. W 
zgliszczach ujawniono zwłoki 32-
-letniego Jana B. 

• Na trasie Białystok - Suchowo­
la kierujący volkswagenem passa­
tem obywatel Łotwy zjechał na po­
bocze i uderzył w drzewo. Poniósł 
śmierć na tniejscu, a jego pasażer 
został ranny. 

• W Sokólach (gm. Nurzec Sta­
cja) 4 mężczyzn posługujących się 
językiem roSY,jskim wtargnęło do 
mieszkania 74-letniego Wiktora Z. 
Bandyci sterroryzowali gospodarza 
nożem, a następnie ograbili z piły 
motorowej i 300 złotych . 

• W Sietniatyczach na targowicy 
miejskiej policjanci zatrzymali Bia­
łorusinkę, która usiłowała sprzedać 
przywiezione przez siebie z zagra­
nicy tabletki: 60 sztuk validolu, 30 
histacu i 20 anałginu. 

BEZROZUMNA 
WÓDA 

Czynna napaść na poli­
cjanta' na slużbie, grozby 
karalne i prowadzenie po 
pijanemu samochodu to 
zarzuty, pod jakimi tym­
czasowo aresztowany zo­
stal przez łorp.żyński sąd 
Marek N. ze wsi Siestrzan­
ki kolo Jedwabnego. Kie­
rowca nie zatrzymał się na 
wezwanie polic}jnego pa­
trolu drogowego. Uciekał 
przed radiowozem kilka 
kilometrów, a po zatrzyma­
niu usiłował przejechać 
policjanta (sierżant sztabo­
~ z Komendy Miejskiej 
Policji w Łomży doznał 
urazu prawej ręki i nogi, 
ma założony gips). Już po 
zatrzymaniu zagroził fun­
kcjonariuszowi i jego ro­
dzinie zabójstwem. Prowa­
dzący pościg policjanci nie 
użyli broni, choć sytuacja 
ich do tego upoważniała, 
ponieważ nie chcieli zro­
bić krzywdy pasażerom 
wozu. Zarówno kierowca, 
jak i jadący z nim mężczyź­
ni byli pod wpływem alko­
holu. 

KONTAKJ'V ~ 



Klienci ocenili nas bardzo wysoko. I to nas cieszy najbardziej 

- Proszę przybliżyć Czytel­
nilwm cel konkursu. 

- Zamierzeniem organiza­
torów Konkursu było rozsze­
rzenie współpracy pomiędzy 

bankami a przedsiębiorcami. 

Zadaniem Komi~i było zare­
komendowanie finnom banku 
oraz oddziału , który w 
ich ocenie propol1lUe 
zes taw produktów _ i 
usług d opasowanych do 
ich potrzeb oraz zape­
wnia wysoką jakość ob­
sługi. 

- Jakie kryteria nale­
żalo spełnić, aby zostać 
laureatem konkursu? 

- Konkurs odbywa ł 

s ię w dwóch etapach . W 
pierwszym oceniano 
ofertę produktową dla 
średn ich i małych przed­
siębiorstw oraz wskaźniki 
ekonomiczne w lU ęciu 

dynamicznym, dotyczące 
współpracy z tym sekto­
rem klientów. Dla Od­
działu w Łomży rok 2000 
to rok dużego wzrostu akcj i 
kredytowej przy ma lejącej ten­
den cji wskaźnika tzw. "kredy­
tów trudnych". To pozwoliło 

zakwalifikować s ię nam do 
drugiego e tapu i poddać dal­
szej ocenie jakość us ług finan­
sowych,jakość kadry, j ej umie­
jętności w zakresie doradztwa 
oraz przedsięwz ięcia organiza­
c)'jno-techniczne, podejmowa­
ne przez Oddział w celu po­
le pszenia obslugi małych i śre­
dnich przedsiębiorstw. 

- Co to znaczy "Bank 
Przr.jazny dla Przedsiębior­

ców"? 

- Dokład nie to, że profe­
sjonalnie świadczy usługi fi­
nansowe, dyspo,lllU e dobrze 
przygotowaną i wykwa lifikowa­
ną kadrą oraz potrafi tak po­
magać i doradzać przedsię­

biorcom , by zasłużyć na ich 
dobrą opinię. 

- WspomniaJa Pani o opi­
nii klientów; czy miaJa ona 
wpływ na wynik konkursu? 

- Tak. Powiedziałabym na­
wet, że bardzo duży. Losowo 
wybrano grupę klie ntów, któ­
rych poproszono o wypełnie­

nie ankiet. Ponadto audytorzy 
rozmawiali z przedstawicie lami 
firm. Efekt był wspaniały. Fir­
my oceniły współpracę z na­
szym Oddziałem bardzo wyso­
ko. Z tego cieszymy s i ę najbar­
dziej. J esl to swo isty certyfikat 
jakości, wystawiony naszen1U 
Oddziałowi. 

!fi KONTAKJY 

~ BANK POLSKA KASA OPIEKI S A 

I Oddzia ł w Łomży Łomża, 01 .02.2001 

W dniu 24 stycznia 2001 
w siedzi bie 

Krajowej Izby Gospodarczej 

Kapitula Konkursu Bank PrZ)jazny 
dla Przedsiębiorców 

przyznala 
I Oddziałowi Banku Pekao SA w Łomży 

- Tytuł Laureata 
oraz wręczyla 

Godło Promoc)joe 
"ZŁ01Y ODDZIAŁ" za rok 2000 

lnslytu.cje dokonujące oceny oddzialów banków 
w kraju lO: 

Krajowa Izba Gospodarcza 
Polsko·Amerykańska Fundacja Doradztwa 

dla Małych Przedsiębiorstw 
oraz 

Warszawski Instytut Bankowości 

ŁomżylIski Oddzia ł zos ta ł wyróżniony z gmpy od­
dzi ałów różnych ba nków, d ziałających na te renie 
kraj u, i uzyska ł Iytułłaureata, za innowacyj-
ne podejście do wprowadza nia nowych U 
usług bankowych na poziom~e ł oka łnym , . 
życzliwość, doskona łe re łaCJe z kltenlanu 
i zroZll mienie potrzeb Malych i Średnich 
PrLedsiębiorstw. -

p R o 

Jolanta Makowska 
Dyrektor 

l Oddzialu Banku 
Pekao SA 
w Łomży 

M o c J A 

- Który z 
przez Państwa produktów 
był szczególne uznanie 
zatorów konkursu? 

- Rok 2000 był rokiem 
kiem Business Lider i lo 
uzyskał najwyższe uznanie. 

to specjalny zestaw 
duktów dla małego 
nesu (small 
pozwa lający na 
wan ie i rozliczanie 
żącej dz ia ła ln ości, 

': stne lokowanie 
pieniężnych, a także 

c i ągan ie kredytu na 
godnych , u pro~;zCl:01l 1t 
warunkach. 

Produ kt ten uzyskal 
nie nie tylko 
konkursu , a le również 

s i ębiorców, w oparciu o 
których powsta ł. 

dos trzeżony ze względu 

ko mpleksowe 
przydatne dla klientów, 
czność, a tym sa mym jBgo 
soką konkuren cY-i n ość. 

- Czym dla Oddziału 
to wyróżnienie? 

- \lVyróżnie nie LO 

my j ako nagrodę za 
sową dZia la ln ość, ale 
też mobilizację do pracy 
całej załogi. Jes t dla nas 
n ie m do podn oszenia 
usług , a na tym mogą 

skorzys tać klie nci. 

- Proszę powiedzieć, 

czego właśnie I Oddział 
Łomży zostaJ wyróżniony 
ród tylu innych oddziałów 
nych banków, działających 
kraju? 

- Na pewno pomogla 

dobra ofe n a. Ale myśl ę, 
sukces przede wśzys tki!ll 

w ludziac h , w ko 
zaangażowan ej kad rze, 
praclu e dla klientóW, !lic 
nagród . Być może 

zdobywamy nagrody. 

- Gratulujemy 
dalszych sukcesów. 

Katast 

A.Ws.VW 
czą. Pren 
tańskirn, 

nych i I 

Gdański~ 
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Nie d: 
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nie wywo 
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że coraz ' 
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podobnie 
Bowiem, 
Odnosi si 
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z jakąś o~ 
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Jakiś pierw 
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Bo tak prze( 
(Choćjamn 
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Niech no po 
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Za tych,. co na morzu! 

Katastrofa zdaje się być nieuchronna. Titanic 
UW tonie. Orkiestra jeszcze gra, a pary tań­

AWS-premier Buzek nadal bryluje na mostku kapi­
czą· h k h . . kUn, zapewniając o swyc su cesac naWlgaCY.J-
tańs ., b d . St . . ch i niezatapialnoscI, z u owaneJ w oczm 
uy " " . d tk· Gdańskiej "Solidarnosc ,je nos l. 

S od pokładu słychać jednak coraz wyraźniej 
I ~t napływającej mętnej wody, która dotychczas 

bUl; żywiołem przr.jaznym zalodze, służąc do łowie-
by ., h 'ak d' nia złotych rybek w rowme mętnyc J wo a wte-

resach. 
Nie dziwota więc, że część bardziej przezornej 

marynarskiej braci spuściła już na wzburzone fale 
tratwę ratunkową, nazywając ją ella kamuflażu, aby 
nie wywoływać paniki, "Platformą Obywatelską"· 
Tłok na niej zrobił się okrutny. Widać jak na elloni, 
że coraz mniej pasażerów i matrosów wierzy zape­
wnieniom kapitana Buzka o rychłym dopłynięciu do 
zacisznej przystani. Bosman Olechowski z pomocą 
majtków Tuska i Płażyńskiego stawiają już żagle, 
aby jak najszybciej odpłynąć od nabierającego wody 

okrętu. 

Nikt na razie nie wysyła sygnałów SOS. Prawdo­
podobnie dlatego, że nie ma ich do kogo wysłać. 
Bowiem, o zgrozo, nikt nie współczuje tonącym. 
Odnosi się wrażenie, że niewdzięczni, zwyrodniali 
obywatele, miast rzucać rozbitko)ll koła ratunkowe, 
z jakąś okrutną satysfakcją obserwują powolne po­
grążenie się w otchłaniach. 

Koalicyje 

Za partią partie, gdzie sięgnąć okiem 
Jakiś pierwotny ogarnął pęd. 
Wszyscy się lączą w unie, blok 

z blokiem, 
Sojusz z sojuszem, skąd taki trend? 
Propagatorów owej idei 
Wymienię z grubsza, po kolei: 
Wypada uświadomić was. 

Raz. 
O,ja pierniczę! 

Wraz z PSL.em Kółka Rolnicze 
Plus ro7Śpiewanych Gospodyń 

Kolo­
Kalinowskiemu będzie wesolo. 
Czyżby nie wiedział biedak co czyni? 
Jeszcze odechce się gospodyni. 
Ajak kobita trafi się z1a? 

Mamo, 
kto to jest? -
pyta mala my­
szka, wskazując 
na nietoperza. 

- To nasz 
daleki kuzyn. 
Pracuje w lotni­
ctwie. 

• 
Mamo, a 

kto siedzi wokół 
nas? pyta 
młody tygrys, 
który pierwszy 
raz znalazł się 

na arenie cyrko­
wej. 

- To są wi­
dzowie, ale nie 
obawiaj się ich. 
Wszyscy siedzą 

Świadczy to o całkowitej degeneracji przypadko­
wego społeczeństwa, które zapomniało o obowiąz­
ku przestrzegania Wartości i wzrok swój kieruje w 
lewo, a więc w całkiem niewłaściwym kierunku. A 
tam, na horyzoncie, widać już czerwone żagłe z wy­
malowanymi na nich trupimi czaszkami. To piracki 
statek SLD. Jeżeli popatrzy się przez łunetę, to na 
jego rufie widać wyraźnie pokraczną postać krwa­
wego korsarza Millera, postrachu bogobojnych, 
przyzwoitych żegłarzy na wszystkich oceanach świa­
ta. Pod pokładem swego frachtowca wiezie dyby i 
kajdany, w które chce zakuć naród, by potem łatwo 
wtrącić go na powrót w przepastne czeluście komu­
nizmu. Jeżeli mu się ten plan powiedzie, co będzie 
dalej, wiemy: kartki na mięso, myello i powiello, 
wspólne żony, ruja i porubstwo. 

Aby zapobiec tragedii, czasu zostało niewiełe. W 
tej wielkiej dziejowej chwili prawdziwi Polacy po­
winni się zjednoczyć w celu ratowania swych prawo­
witych, umiłowanych przywódców. I tych z Titanica, 
i tych z tratwy, platformy. Wszyscy patrioci na Wy­
brzeże! Tam, przy pomocy lin, bosaków, durszla­
ków i podbieraków musimy wyciągnąć z topieli na­
szych, rdzennie polskich Buzków, Geremków, 
Krzaklewskich, Płażyńskich, Niesiołowskich i Roki­
tów. Tylko z nimi bowiem możemy czuć się bezpie­
cznie i spokojnie konsumować efekty przeprowa­
dzonych reform. Pławić się w dobrobycie, który Im 
właśnie zawdzięczamy. 

WIESŁAW WENDERLICH 

BANK 
KAWAŁÓW 

- pyta poli­
cjant blon­
dyukę· 
- Nie wiem. 
Twarzy nie 
~idziałam, a 
dół każdy mi 
pasuje ... 

• 
- Idziemy na 
fIlm porno? 
- pyta penis 
·penisa. 

Coś ty 
zgłupial, dwie 
~odziny sta­
nia? 

• 

Dwa. 

° do pierona! 

zą kratkami - odpowiada spo­
kojnie tygrysica. 

Ustonosz 
przyniósł list 
polecony. Ad­
resat natych­

miast go otwiera, a listonosz się 
dziwi: 

Z lkoDowiczem Samoobrona. 

Ja Państwa proszę, róbcie zapasy. 
Bo tak przeczuwam, że idą czasy, 
(.Choć jam nie wróżką, ni tarocistką) 
Ze zablokują se oba wszystko l 
Niech DO powiedzie im się przy 

umach. 
Bedzie wesolo, łoj bedzie kuma! 
Trzecie nie przejdzie, tak jakoś czuję 
Więc POzwolicie, że wykropkuję, 
~ chcę przedstawić o ja ..... ! 

sIka MiUera wraz z Markiem 

Polem. 
Wspólnie, do rządu, aż ziemia 

l 
warczy. 

Da"'- ko ' h Ki 'l~ wec, c yba wystarczy, 
edy ogarnie ów trend cały krai 

Lep" • , 
lej We będzie, a więcej jaj! 

• 
- Wyobraź sobie, że wczoraj 

przez pomyłkę podałam mężowi 
na śniadanie płatki mydlane. 

- I zjadJ? 
- Owszem, ale trudno go 

było uspokoić, tak się pienił! 
• 

Ministrant widzi w drzwiach 
zakrystii nauczycielkę i zastana­
wia się, jak się ukłonić w tej sy­
tuacji? "Dzień dobry", czy 
"Szczęść Boże"? Olśniony wy­
krzykuje: 

- "Szczęść dobry" pani! 
- Aaaa, "Dzień Boże" - od-

powiada błyskotliwie nauczyciel­
ka. 

• 
- Czy jest pani pewna, że to 

ten mężczyzna panią zgwałcił? 

- Proszę pana, przecież w 
kopercie jest tylko czysta kartka! 

- Nie ma w tym nic dziwne­
go! To jest list od mojej byłej żo­
ny, a my już od lat ze sobą nie 
rozmawiamy ... 

••• 

Dowcipy nadesłali: Joanna 
Mateuszczyk (nagroda) z Kolo­
nii Uszno (gm. Wizna), Milena 
K. (bez adresu) oraz Paulina Za­
remba z Konarzyc (gm. Łomża). 
DZiękujemy. l zapraszamy wszy­
slkich kawalarzy: piszcie, przysy­
łajcie dowcipy na nasz nieustajij­
cy konkurs: n~lepszy kawał tygo­
dnia. Co tydziell czeka nagroda 
("Kontakty", 18-400 Łomża, al. 
Legionów 7, z dopiskiem "Bank 
kawałów"). 

spięcia 
Szefowa Krajowego Urzędu 

Pracy w Warszawie Graiyua Zie­
lińska nie przybyła na II Krajo­
wy Zjazd Związku Byłych Praco­
wników PGR w Warszawie po­
nieważ, jak WY.iaśniła "pegeeru­
som" z Suwalskiego, Białostoc­
kiego i Łomżyńskiego, sama ma 
inne plany osobiste, a że Zjazd 
odbywa się w dni wolne od pra­
cy, nie wydelegowala przedstawi­
ciela swego Urzędu, bo "nie mo­
że dysponować czasem podJeg­
łych pracowników". Premier nie 
powinien być tak okrutny i na­
tychmiast winien umo~wić sze­
fowej swego Urzędu dyspono­
wanie swoim czasem, by mogła 
w pełni poświęcić się realizacji 
osobistych planów. W prostym, 
pegeerowskim języku: wyrzucić 
ją na zbitą twarz! 

• 
Z kancelarii Szkoły Podstawo­

wej w Nowym AJeksandrowie 
(gm. Dobrzyuiewo Kościelne) 

złodziej ukraell słownik ortogra­
ficzny. Będzie wiedział, jak się 
pisze" puello "? 

• 
Szybki konkurs dJa Straży 

Miejskiej w Łomży: gdzie zro­
bione zostały te zdjęcia? Dla 
ułatwienia: w centrum miasta. 
Dla dodatkowego ułatwienia: 
Straż Miejska bywa tam codzien­
nie. Na strażnika, który trafnie i 
najszybciej odpowie na pytanie, 
czeka tytuł Sokole Oko i nagro­
da: lizak (bez patyka, bo mógłby 
wylądować w miejscu na zdjęciu 
i musieliby ogłaszać nowy kon­
kurs). 

KONTAKlY ~ 



Holl przed piękną, nową salą gimnastyczną Szkoły Podstawowej w 
Kupiskach to galeria pucharów i dyplomów: pierwsze miejsce w woje­
wódzkim wspólzawodnictwie sportowym szkól, trzykrotnie drugie, 
czwarte w wojewódzkich biegach przelajowych i wiele innych sporto­
wych sukcesów. Jest też tablica z imponującymi rekordami szkoły. Nie­
które z nich są nawet rekordami kraju danych grup wiekowych. Tak 
jak ostatni rekord w skoku w dal Moniki Krajewskiej z szóstej klasy: 
4,66 m i pierwsze miejsce w Ogólnopolskim Finale Czwartków Lek­
koatletycznych. W nagrodę pojechala na tydzień do Francji. Michal 
Kamiński, jej kolega z tej samej szkoły (z piątej klasy) zajął trzecie 
miejsce w kraju. Do Moniki należy też rekord szkoły w biegu na 60 
metrów: 8,79 sekundy. 

Monika i Michal, także wielu innych uczniów SP w Kupiskach, nale­
żą do Uczniowskiego Klubu Sportowego "Orliki". UKS zalożyl sześć 
lat temu i od początku go prowadzi Adam Wszeborbwski. 

- Dzieci garną się do sportu. Chętnie ćwiczą po lekcjach. Na sali 
jest zawsze ruch. Do Klubu należy ponad sześćdziesięciu uczniów. 
Każdy może rozwijać swoje zainteresowania - mówi trener A. Wsze-
borowski. . 

Prowadzi dziesięć godzin pozalekcr.jnych w tygodniu. Opracowuje 
program autorski dla klas o zwiększonej ilośc;i zajęć z wychowania fizy­
cznego. Już dziś dzieci skupiają się w różnych sekcjach: siłownia, uni­
hokej, tenis stolowy, koszykówka, a ostatnio przybyla nowa dyscyplina, 
korttball. By realizować takie zajęcia, trzeba mieć odpowiedni sprzęt. 
W Szkole w Kupiskach, dzięki staraniom nauczyciela, dyrekcji, a także 
wójta gminy Kazimierza Dąbkowskiego, jest wszystko. Imponująca, 
świetnie wyposażona siłownia, z której korzystają nie tylko dzieci 
szkolne, ale także mieszkańcy wsi, a nawet mieszkańcy ... Łomży, jak 
choćby glówny sponsor UKS, pracownicy Telekomunikacji Polskiej. W 
szkole bez przerwy rozstawione są cztery stoły do tenisa stołowego. 
Oblegane na każdej przerwie i po lekcjach . Trening czyni mistrza. I 
widać to po uczniach "Orlika", który bral udzial w Turnieju Tenis~ 
wym o Puchar "Kontaktów". 

W tym roku Szkoła, tydzień temu, otrzymala sprzęt do korttballu. 
Na razie poznają nową dyscyplinę, a potem ... do galerii przybędą za­
pewne nowe puchary i dyplomy. 

Szkoła w Kupiskach jest świetnym organizatorem wielu imprez po­
wiatowych i ponadregionalnych. Władze samorządowe z pewnością do 
dziś pamiętają ubiegłoroczną inaugurację Dni Olimpijczyka w powie­
cie łomżyńskim. Wówczas w sportowych rozgrywkach brali udzial nie 
tylko uczniowie, ale swoin.i umiejętnościami i sprawnością popisywali 
się także wójtowie i nauczycie le. (m) 

Na zdjęciach: l. Mo nika Kraj ewska ze swo im trenereJll Adame m 
Wszebomwskim. 2. Wójt gminy Kazimien~ Dąbkows ki w s ił owni. 

!f' KONTAIOY 

XVIII TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO 
O PUCHAR TYGODNIKA "KONTAKTY" 

Wielki Finał w Zambrowie 
W sobotę, 24 lutego, w Hali Sportowej Gimna~um w Zambro . 

(ul. Mickiewicza 3) o 10.00 ruszy wielki Final XVIII Turnieju Ten~l! 
Stołowego o Puchar naszej redakcji. Wystartują najlepsi z najleps ~ 
w województwie podlaskim: zwycięzcy eliminacji szkolnych, gminnl)c 
powiatowych, pó/f"malowych, w których bralo udzial około 8 000 d~c~ 
i młodzieży. Z tej ogromnej rzeszy przez sita wielostopniowych e~Q 
cji do Finału dotarło 128 uczniów szkół podstawowych, gimnazjów~ 
szkół ponadpodstawowych ze 'j'Szystkich zakątków Podlaskiego. T I 
niej rozgrywany jest bowiem w tych właśnie trzech kategoriach. Il! 

Final w pięknej, nowoczesnej Hali Gimnazjum w Zambrowie, POi! 
patronatem marszałka województwa Podlaskiego Sławomira Zgn;y.. 
oraz burmistrza Zambrowa Kazimierza Dąbrowskiego i starosty z~ 
browskiego Marka Komor?ws~~go, możliwy ~est dzięki ~czliwości dj' 
rektora R~zarda ~~o.dnika I .mnych ~panl~ch ludZI, dla których, 
gdy chodZI o młodzlez I sport, Jak chocby dla PIotra Skawskiego, \\~ 
ny czas i wysiłek się nie liczą. 

Ina~~ację Finału uświetni występ zambrowskiej orkiestry dętej, a 
potem JUz ruszą gry ... 

Trzecia Coca-Cola Cup 
Do 4 marca mogą zgłaszać się 

szkolne drużyny, które chcą ucze­
stniczyć w rozgrywkach piłkar­

skich Coca-Cola Cup. Rusza trze­
cia edycja turnieju, organizowa­
nego przez Coca-Cola Poland 
Services. Nagrodą dla zwycięz­

ców jest tygodniowy obóz szkole­
niowy we Francji lub we Wło­
szech. Zgłoszenia: Biuro Organi­
zacr.jne Coca-Cola Cup 2001, 
ABC Sport, tel. / fax 022 810-56-
-61 (od poniedziałku do piątku w 
godz. 9.00-14.00).. Szczegóło­

wych informacji udziela Ola Gru­
ber: Biuro Prasowe Coca-Cola 
Cup, Agencja Und Der Grand, 
tel. / fax 022 628-77-02 lub 0502-
-618-103, ola.gruber@interia.pl 
Informacje O rozgrywkach oraz 
formularz zgłoszeniowy dostępny 
na stronie internetowej www.fut­
bol.pl 

_ Turniej Coca-Cola Cup ciemy 
się coraz większym powodz. 
niem. W pierwszym, w 1999 roku 
nczestniczyło około tysiąca Szko; ~+-__ _ 
nych drużyn , zaś w ubieglo~ 

cznym już prawie trzy tysiące (I 

województwa podlaskiego zglosf 
ło się 107 zespołów). 

iaproszenia do udziału w !n. 

ciej edycji turnieju organizatOl 
.wysłal do 10 tysięcy szkół podst. 
wowych i gimnazjów w kraju. F, 
nal, z udzialem 8 najlepszych dl, 

żyn, odbędzie się 22-24 czerwa 
w Warszawie. 

Rywalizacji sportowej towarl)' 
szą konkursy na maskotkę turni. Z 
ju i naj zabawniejszą nazwę dru~· 

ny. Maskotka zwycięzcy 
edycji turnieju stanie się 
maskotką Coca-Cola Cup 2002. 

VI Nauczycielski Festiwal 
Halowych Gier Zespołowych 

W Suwałkach w dniach 22 - 25 
lutego odbędzie się VI Nauczy­
cielski Festiwal Halowych Gier 
Zespołowych. Ceł: popularyzacja 
siatkówki, koszykówki i piłki noż­
nej oraz integracjll środowiska 

nauczycielskiego. 

ka mężczyzn - Zespół Szkól m 
_'Jnru;'; 

2; koszykówka kobie t i mężcZj7ll 

Miejsce poszczególnych roz­
grywek: siatkówka kobiet - Ze­
spół Szkół Technicznych; siatków-

- Szkoła Podstawowa nr II; p. 
ka nożna - Ośrodek Sportu i 
Rekreacji. 

Zgloszenia do 25 lutego pfl)i 
muj e Zarząd Oddziału Związl· 
Nauczycielstwa Polskiego w S~ 
wałkach (ul. Kościuszki 120, tel 
087 566-60-28). 

--
ProdUcant Okian i Drzwi z PCV i Aluminium 

. P.P.H .U . ,,50NAROL" s.c. Jedwabne, ul. Polna 27 
tel.lfax (0-86) 217-22-11, tel. 217-23-00 

ZATRUDNI 

SPECdALISTĘ 
ds. produkcji i marketingu 

AKW'IZYTORÓW 

Wymagania: 
- doświadczenie , znajomość obsługi komputera , 

I TERI 
DOWÓZ 

KOMAX 

lapras 
Łomża, ul. Sp 

tel. 21 8 
( były zakład 

p l 
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f" 

ie 
Zambrolli • • e 
leJU Tenisa 
najlepszych 
, gminnyc~ 
l 000 dzie(j 
'che~ 

jimnazjó" i 
kiego. Tur. 
ch. 

fowie, Pod 
ra Zgrzy..) 
łJ'osty zam. 
zliwości dJ. 
Ila których, 
kiego, I\~ 

try dętej " 

rej towar!)' 

)tkę turDi~ 

łZWę dru~· 

:y ostatniq 

ię oficjalną 

up 2002. 

al 
{ch 

SKUP ZlOMU METALI NIEŻELAZNYCH 
Filipkowski Robert 

złom miedzi - od 5,60 zł/kg 
złom mosiądzu - od 3,60 zł/kg 
złom aluminium od 3,50 zł/kg 
złom aluminium elektr. od 4,50 zł/kg 
złom cynku od 1,80 zł/kg 

ww. ceny do negocjacji 

Kolno, ul. Konstytucji 3-ego Maja 33a 
Skup czynny: 

poniedziałek-sobota 8.00-16.00 
(0-86) 278-44-14; 0-602-886-107 

lak. 80J-o 

WIODĄCA 

HURTOWNIA 

ODZIEZY 
UŻYWANEJ 

ZACHODNIEJ 

transport pod sklep, 
o 

sprzedaż TIR ~ 

tel. 0-602 518-55"7 

ALTECH s.c. 

" MAZUREK" s.c. 
18-400 ŁOMŻA, 

AL. LEGIONÓW 54/1 
tel. (0-86) 216-69-62; 

0-602 669-197 
0-603 618-038 

godziny otwarcia z PCV 8 .00-16.00 

TELEFON 
W O Ń 

ZAKŁAD PRODUKCYJNY 
Bożejewo Stare 17 
tel./fax (0-86) 217-72-35 

SIEDZIBA FIRMY 
18-400 Łomża 
ul. Al. Legionów 1470 pok. 12 
tel./fax (0·86) 218-74-25 

• 
PRZEWOZY 

AUTOKAROWE 
- KRAJ, ZAGRANICA 

• 

( SIĘ DO KAŻDEGO OTWORU 

SPRZEDAŻ BILETÓW 
NA LINIE 

MIĘDZVNARODOWE 

• 

PILKINGTON 

~ IA 

" 
:ury, terakoty, 
tanie plytki do 

a i podłogowe. 

VlIASTA 
ĄTIS 

~ ~ 
-'"' 

'" .. - AGENCJA E 
TURYSTYCZNA :: 

'" 

OKNA 
_c~ ~L._"._._" 

BRAMY GARAŻOWE HORMANN 
AUTORYZOWANY PRZEDSTAWICIEL 

I-.J ~ L .LUITI~ 
Spokojna ZAKŁAD PRODUKCYJNY GÓRKI SYPNIEWO 

F 
lapraSl y! BtURA HANDLOWE 

Łomża , ul. Sp ljna 190A 
tel. 218- .78 

18-400 Łomża Al. Legionów 1470 pok. 11 
tel/fax 086 2198473 tel. 086 2198474 

( były za kład ~ 
fak. 877 

18-400 Łom1a uL8 e ma 15 te l/fax (086) 218 28 53 
18·500 Kolno u l. W .Po lsk iego 10 te l/fax (086) 278 46 06 tak. 1285 

07-310 Ostrów M azowiecka 
Kom orowo ul. Kolejowa 45 

t::T CHUP6w, LODÓW ORAZ 
r <.e'CZI;lC N W O WCHODZĄCYCH NA RYNEK 

D VPIEKU SKLEPOWEGO 

p r ? p dstawicie li handlowyc h 

wyż , wymienionych produktów w 

własną działalność gospodarczą przy 
przez p roduc enta w sprzęt tec hniczny 

przyczep k a i inne). 

oSo by z do~wiadcze ni e lTl h a ndl owYITl. . 
I atl"<lkCY.jne wyn agr o d z e nie powiąza n e z 

sprZedaży w o ko licach zan"\ ieszka nia . 

,,[EZAR" 
U5ł.UIiI HYDRAULICZNE i LO. 

t:el. (0-B6) i!1B-66-13 

ul. Boh. Mont:e Cassino 1/i!5 
Łomża 

wy ko n uj e m y: 

- inst:alacje 

cent:ralnego ogrzewania 
- ogrzewanie podłogowe 

- kanalizacja 

- kot:ły olejowe, gazowe, 
węglowe 

VAILLANT, BUDERU5, 5DKÓŁKA 
I k. 760'0 

r·· .. , .. dnik.com.pl 

PROMOCJA! 

fillli/illl! 
OKNA Z JEDWABNEGO • 

• PARAPETY ZEWNĘTRZNE ~f.6" 
• MIKROWENTYLACJA A:" J-
• STYLOWA LISTWA ~fl~ 
• BLOKADA KLAMKI V 
• KOTWY MONTAŻOWE 
• ARGON W PAKIECIE SZYBOWYM K",,1,1 

p-,a 'o, .J~ił.'.lIl;Wllr~ 
Jedwabne, ul. Polna 27 (baza GS), teL/fax (0-86) 217-22-11, tel. 217-23-00 
!:!lIlj{.I:'-'II·]N'n .. 
Łomża, ul. Piłsudskiego 48, teL/fax (0-86) 219-91 -09 lak. 1283 

o NOWOCZESNY 

o NIEZAWODNY 

o BEZPIECZNY 

5TIHL® 
Nr 1 na świecie! 

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne 

Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL. 

Białystok - Dworzec PKS, paw. 17, tel. 745 1402; 
Kawaleryjska (Targowica paw. 1), tel. 090 265 126; 
Ciechanowiec - Sienkiewicza 45, tel. 277 28 64; 
Czyżew - Nurska 13 (pawilon GS). tel. 0602 27 94 
06 ; Grajewo - Wojska Polskiego 49 ; Kolno -
Wojska Polskiego 46G, tel. 278 33 12; Łomża -
Kierzkowa 1, tel. 216 44 66; Maków Maz. -
Kopernika 4, tel. 717 02 40 ; Mońki - Białostocka 
51 , tel. 716 48 69; Ostrołęka - Bogusławskiego 
(PSS Stodoła) 26, tel. 0604 22 98 34, 0604 22 98 
35, Żeromskiego PKP, tel. 760 52 25; Ostrów 
Mazowiecka - Broniewskiego 14, tel. 74 623 71, 
Sikorskiego 28, tel. 7452564; Rudka - 3 Maja 28, 
tel. 73 94 332; Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, tel. 
275 23 16; Zambrów - Wilsona 10, tel. 271 6907. 

fak.885·0 
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~~ ~ Fiat Dealer 
~ ę OSCAR SAMOCHODY DOSTĘPNE W KREDYCIE 

Ostrołęka. ul. Traugutta 59 ~ Fiat Bank Polska S.A. 
'''1. ,/ l PROMOCYJNE OPROCENTOWANIE KREDYTU 

'~9) ~ 3 KREDYT JUŻ OD 00/0 
FIAT SIENA tańszy o 5.000 zł 
FIAT PUNTO tańszy o 4.000 zł 
FIAT MAREA WEEKEND tańszy o 7.000 zł 
FIAT BRAVO/BRAVA tańszy o 2.000 zł 
FIAT SEICENTO tańszy o 4.000 zł 
FIAT 126 tańszy o 2.500 zł 
FIAT UNO tańszy o 1.500 zł 
PRZEDŁUZONA GWARANCJA NA 2·GI ROK 

IMItfB TOWARZYSTWO AUTOTAK 
UBEZPIECZEŃ SA Tak kupisz na raty Korzystne pakiety ubezpieczeń Samochody używane 

z gwarancją 

SORElLA OSCAR· BIS PUNKT SPRZEDAŻY POLMOZBYT 
18·400 Łomża 07·300 Ostrów Mazowiecka 18.500 Kolno 18-300 Zambrów 
ul. Wojska Polskiego 133 ul. Warszawska 100 ul. Wojska Polskiego 46 ul. Magazynowa 18 
tel. (0-86) 216-77-82 tel. (0-29) 745-39-65 tel. (0-86) 278-24-84 tel. (0-86) 27 1-35-36 

http://www.oscar.com.pl e -mail ; oscar@ bts n e t .com.pl 

() STATOIL 
Wypożyczalnie przyczep 

• na naszej stacji w Łomży 
i w calej sieci 

GMINNA 
SPÓŁDZIELNIA "SCH" 

W Nowogrodzie 
s p r z e d a: 

działkę 

• czynne 24 h położoną w Nowogrodzie przy 
• bez zbędnych formalno~i ul. Miastkowskiej o pow. O,lha, 

zabudowaną budynkiem 
i zabezp ieczeń produkcyjno-handlowym 

- 400 m kw., wiatą, portiernią. 

Bardzo elastyczny cennik El TEL. (0-86) 217-55-29 ~ 
www.statoiljstatoiJjhtml/ uslugi ~ ~~ji~~i~~jiiji; 

~~o t..tf;o. Jot 
1ó balata. aov 

'NYV"~anie filmó'W 
'WYkonY""anie odbitek 'We 
'Wszystkich formatach 
zdjęcia do dokumentó'W 
reprodukcje 
zdjęcia studyjne 
reportaże 

zdjęcia reklamo'We 
opra'Wa zdjęć 
lamino'Wanie dokumentó'W 
oraz 
bogaty 'WYbór aparató'W, filmó'W, 
ramek, albumó'W i innych 
akcesorió'W foto 

Seat. Wygrana bez ryzyka!!! 
Przy zakupie każdego mod elu Seata 
z ro ku 2000 otrzymasz rabat 
od 8 . do 2. ty sięcy złotyc h . 

Ponadto, w rama ch nowej prom ocji 
gwarantujemy co d ziesiąte mu nabywcy 
Seata zwrot połowy ce ny samochodu! 

Gwarantowane ra laty i 
polowy ceny s 

dla co dziesiąteIo 

Pospiesz s ię! Wygraj podwójnie! 
(Szczeg6łowy regulamin promocj i aktualnej tylko 
do końca lutego 2001 dos tępny w salonie). 

MARGO 
AUTORYZOWANY PARTNER 
AL. LEGIONÓW 152, ŁOMŻA 
TEL. (0-86) 219-07·89 

PUNKT SPRZEDAŻ ' 
UL. HALLERA 22, OS 
TEL. (0-29) 760-0:: -33 

POMOC DR 
AUTO HOLOWNIK SEATA 
SEA'I' "ARGO 
I:.O"ŻA AL. LEGIOIIÓW 152 

NAPRAWIAMY 
WSZYSTKIE 

tel. 24 +4886218-29-71 24h 
+ 48608 J09-506 24h 
+48604 420-420 24h 

MARKI 

Do końca lutego holowanie na terenie mia ta I~ 
ZAŁA.TVV.A. .... V KOL.ZJE 00 HOLO 

PO SPRA.""V" BLA.CHA.RSKO-LA.K.ER 
ORA.Z ROZL.CZEN.E z UBEZP.ECZAIl N 
""V"STA.RCZV TYLKO 00 NA.S ZAOZV ' ON 

A. PRZEKONA.SZ S.IĘ SA. ..... ŻE RO . MY 

• CENA NETTO TO NA.JLEP.EJ! 

Promocja Era D 
. ,.- ' - ~ . 

VISA .. TEL 
aU1:0ryzowany dealer 

Nokia 3210 

14 zł * 

18-500 Kolno 
ul. Wojska Polskiego 16 
tel. Fax: (086) 27 83 377 
E-mail: visa-telkolno@hot.pl 
' Ceny netto dla wszystkich t aryf. 
Szczegółowy regulamin promocji doatępny jeat w punktach aprzedały aleci Era. 
Numer promocyjny dotyczy połączeń w sieci Era. 

T ylko 2 groszE za 
polączeni a z 

osobą, aż do kCl ńc8 

Ericsson T 2 8s 

~zł 
44 zł * 
Nowa niaka cen. 



1 , 

.* 
I cen8 

\'WATNY GABINET USG. Al. 
PR d kiego 6 Łomża . czynny: Pilstl s • .. . d ' I 

00-18.00. SpeCJalIśc I ra 10 0-
It G' N" I k Ill ed razyna lei o-dzy: e . . 

., k wtorek środa. LeI. 0604-dztllS a, ' r' 437-386; Dr n. med .. lA Icslaw 
Wenderlich. ponledzlal c: k. 
czw~rtek. pi~lCk. tel. 0604-43-60-
-76. 

fak.898-0 
RTG ZĘBÓW I ZA­

PANTOMaGRAFIA. Al. 
6. Łomża. godz. 

fak.898-0 
USG SPECJALISTA RADIO­
LOG Ryszard Wagner. Łomża. 
Al. Legion6w 94. Tarczyca. 

Opel 

TOP AUTO 

Paliwo na rok 

www.topauto.com.pl 

Spełnij swoje marzenia. 
Teraz 2 modele mart<i Opel: 
Corsa i Astra II. 
zostały wyposażone w paliwo 
na cały rok. 

Odwiedź salon i zapytaj 
o szczegóły. 

N • ." , 
• t • l 

• prostaliI. piersi. narz,ldy 
(086) 218-88-98; 0602-
RTGZĘBÓW. 

Krupniki 25. Bialystok 13. tel. 085 661 -68-02. 661-47-87 
Ostrołęka . ul.Warszawska 36. te l/ fax 029 760-41 -18 

OPEL e 
WWW .OPEL COM PL 

871><1 f-9543-o 
GINEKOLOG KOREKTI'WA Z PŁYWANIEM 

mgr Czeslaw Rybicki. 218-25-62; 
0-503-367-905 

f-811-0 
Miroslaw Maksimo­

_ wizyty domowe. (086) 
.",,-<-u 1l ; 0604-466-396. 

[-1096-0 
• BAŃKI. 2H;'32-Li 1. 

f-74 ' I-oo 

1271 -0 
ORTOPEDIA i REHABILITA­
CJA Ewa i Stefan lwanowscy. 
Łomża. Hipokratcs;] 32. wtore k. 
środa po lU.OO. leI. 218-30-40. 
0-606-232-276. 0-606-171-153 

Wszyslkim. kl ól-q okazali nam 
wicie serdeczn oŚci. pomocy i wspHcia 

oraz II czes lniczyli 
w uroczystości pogl-lebowc::j 

ŚP. JANA ALIŃSKIEGO 
scrdeczne podziękowanie 

sklada 

Koleżance 

DANUCIE JABŁOŃSKIEJ 
wyrazy gl ę bokiego wsp6łczucia 

z powodu śmierci 
BRATA ' 

ko l eż)J n k i i koledzy 
z wydzia łll kn 'd)'16w 
wer)'fika cji i wi ud)'bcj i 

1'127-0 

- f.k.l356 

\N)'r"zy szc/.e rego współcZllcia 
z powod u zgo nll 

TEŚCIOWEJ i MATKI 
'rarlshAf1I MARII i WITOLDOWI KONOPKA 

Waud" i Tadeusz Wa lkuscy 
wraz z za ł og'l 
PIW J NI PERlAL" w LOIll?y 

r,k. 1257 

INTER AUTOs.c. POLMOZBYT KOMIS 18-400 L9mża 
. Al. Leglonow 608 

BEZPOŚREDNI IMPORTER AUT ZACHODNICH POLONEZ 1996/97 9.500 zl 
formalności celne. własny transport 

uslugl blacharsko·laklernlcze POLONEZ 1994 5.700 zl 
Organizajemy wyjazdy po samochody POLONEZ 1993 5.000 zl 

osobowe, ~iaroW81 dostawcze 
mo2llw pozostawienia TlCO 1996 11.600 zl 
samochodu w rozliczeniu liCO 1997 12.700 zl 

NOWE MIZSZE STAWKI CELNE 
MERCEDES E 220 COl 1998 82.000 zl FIAl 126p 1994 3.500 zl 
MERCEDES E 230 1996 75.000 zl NEXIA 1,5 + GAZ 1997 15.900 zl 
PEUGEOT 406 1,9 mi 1998 35.000 zl POLONEZ + GAZ 1994 5.900 zl 
VW PASSAT 1,8 1995 29.500 zl 
FIAT UNO 1987 5.900 zl 

LADA 2107 1992 4.500 zl 
VW LT 1990 15.900 zl LANOS SE 1999 25.000 zl 
FORD TRANSIT 2,50 1995 27.500 zl Iprzebieg 5.000 km) 
mYOTA STARLET 1,3 1998 24.500 zl 

FAKTURY VAT 
ul. S7..o!i3 do Mt:żcnina 3 

Samochody na zamówienie Lel. / fax (().jJ6) 219-80-0~. 218-49-48; 
tel. (0-86) 215-05-19 LeI. senYi," (().jJ6) 218-95-26. fax 218-45-58 

tel. kom. 0-605 036-746 ~ e·mai l: pzbyuom@dc,.daewoo.com.pl 
lub 0049 173 75 83 029 :i! 

Serdeczne podziękowania 
d l" DOlllLl Pogrzebowego 

ANDRZEJA MARCZYKA 
or"z wsp6ł pr"cowllikomLa okaza n,! p0ll10C 

sklada 

, w oSlalniej d,rodLe 
SP. JANA ALINSKIEGO 

pogrążon I! VI SililI I kil 
ro dziu a 

Wyrazy gl ębo~i ego wsp6łczucia 
Pani ANNIE SWITAJEWSKIEJ 

z powodll śmierci 

MĘŻA 

pracownic)' 
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MOTORYZACJA 
AUTO-SZVBY, Łomż~ , Krasb 78. 
tel. (086) 2184-123; 0604-491-522. 

[-9232-0 
PASSAT (1999).218-02-36; 218-67-
-53, wieczorem. 

f-l 079-0 
SPRZEDAM AUDI (1986) , leI. 
216-75-07; 0602-870-01 3. 

f-1239-00 
SPRZEDAM 126p (1996) s kl~d . 
dobo te l. 0606 346 923. 

f-11 21-00 
SPRZEDAM FORD Escon (1991). 
(086) 217-56-90. 

[-1023-00 
SPRZEDAM MAZDĘ 626 2.0D 
(1987r), leI. 216-69-07 

1247 
ŻUK IZOTERMA (19851') . 0-608-
-681-618 

1249 ' 
SEAT ,,1J3[ZA" (19981'). 218-83-87 

1250 
SPRZEDAM POLO TEZ ( l 99!,j) 
zielony meta lik. 218-2 1-'15 po 
19.00 

1251-0 
SPRZEDAM NISSAN P rime r~ 1.6 
16V (1992r) , 2701-097 

1253 
SKODA FELICIA 13 LXI (1999r) . 
leI. 218-36-03 

1255 
GOLF III 1.9D (XI1.I 993 procl. ). 
le I. 2160-936 

1258 
FORD FIESTA (1996r), leI. po. 
16.00 (029)760-4 3-15 

1259 
SPRZEDAM TOYOTA C~ rin a E 
2.0GTI le I. 216-4 5-11. kOIll . 0-608-
-125-727 

1261 
AUDI 1.6 diesel (19881') srebrny 
l11 e l~ li k. te l. 218-39-2 1 

1269 
RENA ULT LAG UNA 1.8 RT 
(19941') tuning, srebrny. 0-502-086-
-899 po 20.00. (086) 218-66-33 

1272-0 
VOLKS\NAGE T PASSAT 2. 0 
(1990) i ns t~ l ~ cja gnow" . k1 i lll ~ l y­

z~ga , ABS. boga le wyposaże ni l' . 

le I. (086)218-92-86. 0-603-7'11 -409 
J277 

VENTO 1.9TD (1993r), GOLF 1II 
1.9TDi (1994 r); PASSAT 1.8 
(1991) - 14,5 tys. ; RENAULT 19 
1.9D (1992r); BMW 325 TD 
(1994r); GOLF III 1.8 (199'1) 20 
Iys. - sprow~ dzone z Niemiec. 
2160-849; 0-602-796-239 

1294 

SPRZEDAM TOYOTA CAR1 1 A II 
1.6L (1992) , tel. (0-86) '173-00-18 

1072 

SPRZEDAM MERCEDES 123 D 
200 (198] r ); 0-605-237-239 

1305 

PO LONEZ CARO (J 997) Slan b. 
dobry, 216-28-11 

1306 

NISSAN SUNNY (l986r), celi a 
3500 zl, tel. (0-86) 47-30-445 

13 10 
\IW I)ASSAT KOM BI (19891') , 271-
-87-58 

1312 

§ KONTAKJY 

AU DI 80 l.8E (1990r), leI. 
(086)2185-106 

1313 
SEAT CORDOBA (1998) (z s ~l o­
nil ); 2 18-97-81 

1320 
OPEL KAD ETT 1.4 (19901') , tel. 
0-606-72-92-49 

1322 
VW PASSAT (1994r) 2.0, W ' Ve n­
to (1992 1') 1.8. leI. 0-604-588-1 92 

132:) 
OPEL ASTRA (19941') . Opel Ve­
ctra (1992r) , Opel VeClra (19951'). 
O pel Kade tt (19911'). Fo rd Escort 
(19921') , Tissa n PrimeT-a (1995r) , 
Toyola Corolla (1991r); 0-603-372-
-807 

1326 
RENAU LT 19. (1992). te l. 2198-
-763 

1327 
MAZDA 12 l (1997), poj. 1.3; leI. 
218-58-5 1 

1329 
SPRZEDAM 126p (19951') . leI. 
217-9 1-31 

1330 
PASSAT KOMBI VR 6GT (19931'), 
16800.- 218-58-57 

1331 
CINQUECENTO 704, czerwone 
(1996), leI. (0-86)216-27-70 

1334 
VW GOLF (1991).4730-349 

1335 
TAWRIA (1991R) t~ ni o , 215-01-
-71. 0-602-446-107 

1338 
POLONEZ CARO 1.6 (1992 r. ) 
mClalik. le I. 218-54-34· po 17.00 

1339 
\lW .PASSAT COM J3[ (1994 r.). 
219-29-23.0-606-249-498 , 

13<J4 
GOLF II (1992 r.). 0-605-072-445 

1345-0 
OPEL VECTRA 2.0 ( 1993 r. ) . Ro­
bil I' ( 1987 r.). 2187-'101 

1345 
SPRZE DAM VECTRĘ , 2 180-916 

13'J9 
MALUC H (1989 r.) , Kolno. (0-86) 
278-20-91 lub 0-608-7 12-538 

SPRZEDAM PASSAT 
(19921') . 218-72-79 

1181 
CO MJ3[ 

1354 
FIAT PUNTO 75 ELX (19961') 
s przed~m , tel. 0-502-056-442 

1361 
SPRZEDAM O PEL ASTRA (1992). 
\lVI' Golf ( 1993r), tel. 0-606-461-
-095 

1369 
SPRZEDAM FIAT UNO 1.3 SX, 
le I. 0-606-12-55-84 

1 37 :~ 

O PEL KADET r 1.4 ( 1991 r ) PIL­
NIE. (086)218-64-78 

1375 
VW GOLF 1. 6 T O ( 19871'), leI. 
0-606-39-44-93 

1377 
CrrROEN C 15 1.8D (1998 1'). leI. 
(086) 21 60-n'l 

1385 
VW VENTO (] 992 1') boga le 
wyposa że lli e, - ;nr;t kcy-jlł lł ce ll rl, 
Id . 2169-'129 

1388 
FIAT CC 70'1 ( p~ źd z i e rll i k 1994 ). 
zderz"ki i IlIslerb w kolone n ~d-

wozia, c. za mek. alarm, radio i 
gl ośniki 150W; 217-90-57; 0-605-
-951-950 

1390 
SPRZEDAM VOLKSWAGEN PAS­
SAT 1.8 z gazem (1991) , cen~ 

16500.- tel. (086)2 15-34-82 
1394 

VECTRA - lanio, 0-503-775-788 
1399 

SPRZEDAM FIAT PU TO 75 
3-drzwiowe (1 9951'). tel. 0-602-555-
-133 . 

1406 
SPRZEDAM FIAT 126 eł x (J 9971') , 
21 90-7'18 

1418 
MAZDA 323 (19871') powypadko­
wy, 2190-830. 0-602-32-42-J4 

141 9 
FELI CIA (1997r), M-4 wym~mę, 
217-82-42 

1425 

SPRZEDAM VW GO LF 1 (J980), 
217-09-32 

1400 

SPRZEDAM 
ZBIO RNIKI DO MLEKA. tel. 
(0-29) 7721-236; 6-8-634-972. 

f-674-0 
,.GLAZURA KRÓ LEWSKA" poma­
ga my klientom dowożąc do domu 
gl aZllrę ju ż 'od 13,90. te T-a ko tę od 
18,90. gresy od 20,90, ra ty. Z~ IllÓ­
wie nia. za prasza my Łomża Al. Le­
gionów 52 (dworzec PKS) 2180-
-586. 

[-162-00 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ pod zajazd­
-motel , pod Łomżą. 2163-503, 

f-778-00 

DREWNO OPAŁOWE: brzoza , 
dąb . z dos l awą, 2160-0J O, 0608-
-4 12-919. 

f-976-0 

SPRZEDANI PRASY belujące . le I. 
(0-86) 279-15-65, 

f-692-00 
DZ IAŁKĘ BUDOWLANĄ 9 ~ r6IV 

ul. SU-l eJców Kurpiowskich 2b i 
drewno do budowy przeta rt e 16 
m3, Id , 218-50-60. 

f-860-00 
C-360. le I. 218-32-4 3. 

f- 1 2~5-00 

TAN IO SPRZEDAM meble, 0603 
947046 

[-1225-00 
NO KIA 32 10 wibracj e bl obd)'. 
0-503 76-75-89 

124'1 
DZ I AŁKĘ BUDOWLANĄ I'" w 
j eziorku . 219-15-66 

121 6 
SPRZEDAM PRALKĘ "Poler Eco­
ll omi c" i d zi~ lkę po l ożo ..,! IV 
1'.0 .0 . ,J~ kll b~ Wagi". 2 18-60-'15 

1263 
SPRZEDAM PIANINO, 215-35-53; 
2189-490 

129 1 
SPRZEDAM DZIAŁKI; budowhllT ą 

-w Pią lni cy. 219-11-31 
1304 

KO MBf'JN "ANNA" i j~ l ówki ho­
dowl~ ll e. 217-92-21 

1311 

TANIO NACZEPA 
12,80 me lr", le I. (086)219?Il<, 
0-601 -615-242 - 'ij 

BECZKOWOZY PRASY 1311 
• Ol'tlZ II 

s przę t rolniczy, (086)21 
, 0-601-615-242 

SPRZEDAM MŁYNEK + 
kę; 218-31-20 

1316 
DOBERMANY szcze lli ~ ki . lei 
-37-380 . 

opon~mi 

R14/ 65/ 185. Will idealny, II 

1800zl. tel. 0-602-27-86-2'1 

133' 
SPRZEDAM SZCZENII;TA Pil ' 
la i owczi-łrki nielllieckie 
-528-331 . 

CIĄGNIK C-330, prasę 
po l s ką . orkall do 
(029)644-44-60 

SPRZEDAM GRZEJ NIKI 
ll owe. rury do c.o .. ICI. 
-772 

OLCHĘ, C IĄG ' IK 
(086)474-00-79 

ł3~ 

KOMBf'JN ZBOŻOWY F"hr I 
(086)2160-590 

SIANO , ICI. 217-73-8rJ 

O WCZARKI 
szcze ni ę l a 6- lygOdlliow~ 

te l. (086)2 18-01-56 

SPRZEDAM CAMPING i 
6-osobowy. le I. (029) 7M·G!)'1 

CII\ GNIK URSUS C-385A l 
dem. (029) 761-56-56 

SPRZEDAM NOWE 
218-63-80 po 18.00 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 

LANI\ 390 mkw ll a "L 
Łomży, lC I. (086) 279- 11 
0606 451 674. 

PI ŁĘ TARCZOWĄ do 
(086) 2160-734. 

(50 "rów) dzialk.; 
KupiskaclI. Td . OG02 725 151 
2185-373, po J 8.00. 

Wi" do Ill OŚć: 216-70-0 1. 

DZ IAŁKĘ 

Łomży przy I r~ s i e OSI 
nowo ) sp'-led" m, ICI. 21 

SPRZE DAM SŁO~ I I; 

2 176-29'1. 

SPRZEDAI"I LAS sos no\\~, 1 
218-87-98. 

AUTOSK 
dowanych 



j 

E 

I CZARNEGO kOI" SPRZED~el (086) 2164- 164. 
perskiego. . f-1412 

f BUDOWLANY i 1'01 n icz)'. 
SPRZ

7i 
k/Swwisk. (086) 218-47-

Mlccz -9?7 . (086) 278-!J -- . -84 . f-1420 

KUPIĘ 
UfOSKUP ROZBITI'CH . sko ro-

A yeh 0601-617-279. 
dow~ n . f-88 19-0 

UfA POWYPADKOWE. ZII i-
A one 0604-846-202. 
SzCl • [-8819-0 

Uf A POWYPAD KOWE' osobowe. 
~ost~weze, (085) 716-48-16. 

f-88 19-0 
KUPIĘ KABINĘ do żuka . tel. 219-
.16-1 I. 

f-I1 77-oo 
KUPI Ę MAŁO UŻYvVANA, lodów­
k (oddzielny zamraża lnik ). spa­
w~rkę. 0-502-252-465 

1273 

KUPIĘ PRZYCZEPKĘ dwuos iową 
Niewi~dów". lad. do 2 lOn , Id. 

219-89-06 

' Ę . 2172-213. 0608 165 

f- 142 L-o 

LOKALE 

DO WYNAJĘCIA magazyn-biuro 
pow. 220mkw (produkcj a. handel , 
IIslllg·i). leI. 
0-604-177-800 

702-00 

WGN - NIERUCHOMOŚCI. Le­
gionów 54 / 2; (086)2 18-93-98 

765-00 
MIESZKANIE 

tel. 0-606-482-

982-00 
DO WYNAJĘCIA LOKALE w ceu­
IllIm Łomży. 216-35-03 

778-00 
DO WYNAJĘCIA MAGAZYNY. Al. 
Legionów 120. ICI. 218-50-88 

718-0 

SP~ZEDAM LUB WYNAJ MĘ skil' p 
IV Sll i ~dowie. ICI. (085) 662-45-56 

1067-00 

SPRZEDAM M-1 (60.40mkw) Iz,,­
z~lisk~ 5. 0-502-534-340 lu b po 
18.002 18-49-45 

1078-00 
M-5, le I. (086)2188= 

1095-0 
SPRZEDAM M-5 po rc moucie. 
218-02-36.218-67_53 wieczore lll 

1079-
PAWILON MIESZKALNO-HAN­
DLOWY.219-82_29 
) 11 49-00 
IOK6] DO WYNAJĘC IA _ pa­
llom.216-47-44 

DO 1211 -00 
WYNAJĘC IA w Łomży kom-pleksowo . 

I wyposazony budyuek ua 
lllrlowni p II ' .. ,w<;!c 1Il . nabialu il p. 

Inne magazyn)'. 0-604-985-459 
11 88-0 

POSZUKUJĘ MI ESZKANIA do 
wynajęc i a. tel. 0-502-631-335 

1256 
MIESZKANIE 3 pok. p. sprze-
da m. (086)216-20-23 

1250 
SPRZEDAM DOM szeregówkę. ul. 
Leśua 13. Łomża. tel. 216-45-11 

1261 
DOM DREWNIANY. (086)2 18-15-
-21 

1262 
SPRZEDAM 44.3m2. tel. 218-25-42 
po 18.00 

1265 
M-tJ. 70mkw. Łomża . Legionów 
143. (086)215-3'1-91 

1266-0 
Z PO WO DU W\]AZDU piluie 
sprzedam bardzo ladne mieszka­
nie w OSlrol ęce (dwupoziomowe), 
w nowym budownictwie . częśc i o­
wo umeblowa ne. tel. (029)764-85-
-30; 760-2 1-92 

1267-0 
M-2 SPRZEDAM. 0-606-177-176 

1268 
KU PIĘ KAWALERKĘ w sta rszym 
budowui ctwie.0-606-36-81-85 

1276 
LOKAL DO WYNAJĘC IA. (0-86) 
215-35-29: 0-604-05-98-90 

1278-0 
SPRZEDAM PAWILON handl owo­
-uslugow)' dwu pozio mow)' z dzial­
ką w ceni rum OSlrol<;! ki. (029)760-
-30-1 I lu b 0-602-570-148 

1280 
DO WYNAJĘC IA LOKAL 58mkw 
w Łomży. Le I. 216-38-28 

SPRZEDAM 
17.00 

1282 
1-5. 2188-963 po 

1293 
LO KAL DO WYNAJ ĘC I A. tel. 
2182-079 

1295 
SZU KAM STANCJI M-3, tel. 473-
-11 -79 

1297 
lVII ESZKAN IE DO vVYNł\JĘCIA. 
216-05-64 

1298 
OKAl,JA! MIESZKAt'i IE 60mkw 
ko mfo rlowb wykOliczone - sprze­
da m. ICI. 218-96-58 

1299-0 
N IERUCHOMOŚCI "TyrAN" 
(0-86)216-6226. Polowa 45. www. ly­
s7.ka.pue l. pl. Of'C' rl a tygod nia: po­
lowa b li ź niaka n>l d ll żcj d z i ałce. 

I 1301 
DOM MIESZKAL IY z częśc ią han­
d ł ow", i g<l raże lll n ~ tlI. 3 Nlajfl 
sprzedam. Ld . 216-54-97 

1302 
ODN/\JMĘ SKLEP mOlol)'zaC)j ny 
z towa re Ul w ŁOIll Ży. wa nlIlki do 
uzgod nienia. te l. 216-54-97 

1302 
SPRZEDAM M-3 (48,5m kw) 3-pi ę­
tro. LCI. 218-30-84 

1309 
SPRZEDAM M-4. leI. 2169-369. 
0-503-806-463 

1315 
BUDYNEK PO KOTŁOWNI do 
wyn~j ęcia lu b na wspó lne przed­
s i ę\vz ięcic, leI. 216-31-79, Nowo­
grodzka 31 

1319 
SKLEP 30mkw w dobrym pllnkcie 
sprzC'dam. tel. (086) 2188-223. 
0-60'1-528-912 

132 1-0 

DO WYNAJĘCIA M-4. Sybira ków, I 
pi ę tro, z lele ronem, ua dhlgo. 218-
-63-45 

1328 
WYNAJMĘ MIESZKANIE, leI. 218-
-17-59 

1340 
DO VNNAJĘCIA POMIESZCZE­
NIA bilI rowe 5 poko i, warsztat me­
chaniczny. elektryczn y, w cenlmm 
Łomży o łącznej powierzchni 
200mkw. tel. 218-66-87; 215-05-89 

1345-0 
SPRZE DAM M-4, tel. 218-23-3 I 

1345 
SPRZE DAM M-4 wykOlIczo Ile. 
218-54-54 

1349 
"',\'NAJMĘ LOKAL 60mkw. tel. 
2187-293 

1351 
KUPIĘ MIESZKANIE do 60mkw, 
216-64-31 

1355 
M-4 dorosłym wynajmę, 219-31-27 

1357 

SPRZEDAM KIOSK typu "RUCH " 
w cen trum Łomży z l oka li zacją. 
leI. 0-602-48-53-29 Inb (086)2160-
-394 po 20.00 

1360 

SPRZEDAM DOM · wolno s tojący. 
Łomża, nI. Krę ta 28, leI. (029) 764-
-65-17 

1365 
SPRZEDAM M-3, tel. 216-70-92. 
218-54-04 

1366 
SPRZEDAM DO M w stanie suro­
wym, dz ia łka o powierzchni 
800mkw. leI. 0-608-572-792 

1369-0 
KUPIĘ DO M, Łomża i o kolice do 
50000 zl. le I. (086)47-306-54 

1376 
KAWALERKĘ \~'\'NAJMĘ, leI. 473-
-14-40 

1380 
SPRZEDAM PO DDASZE III. Ma­
zowiecka 6. leI. 2188-759 

1383 
.. ARKAD IA" - NIERUCHOMO­
ŚC I. Łomża. WYSZYliskiego 2. 
(0-86) 2 I 87-779 

1389 
SPRZEDAJ" I M-4; 473-15-58 

1393 
\'\'\'NAjl'v! Ę MIESZKANIE 51m kw. 
Łomża. (086)271-86-92 

1395 
SPRZEDAM M-3 Irzypokojowe, ul. 
PI'li a 18; 216-:n-26 

1402 
\~'\'NAJMĘ M-3. leI. 2160-8 11 

1407 
SPRZEDAM PILN IE M-4 ; 219-88-
-77 

1410 
STANCJA DLA UCZENN IC. leI. 
(0-86) 2164-164 . 0-606-932-130 

1412 
SPRZEDAM GARAŻ przy Rey­
monta la nio, leI. 216-47-00; 0-602-
-753-234 

1414-0 
I lERUCHOMOŚĆ PRZY III. PiI­
sudskiego 82 w Łomży 2610m kw 
za budowa na - sprzeda m . tel. 
0-601-177-556. wiecz. 473-12-43 

1424 
SPRZEDAM GARA.Ż plL:)' Al. Le­
g io nów. (086)2186-188 po 20.00 

1426 

SPRZEDAM DOM na skarpie. ul. 
Łagodna 15a w Łomży. leI. 
(086) 278-22-70 

1428 

USLUGI 

STUDNIE, (086)2 18-59-91; 0-606-
-588-530 

fak.O l -o 

NAPRAWA - p ra lki , lodówki. 
218-07-07,2U3,O-9 16 

421-0 
KOMPUTEROPISAN IE. 218-06 .. 3 1 

808-00 
KO MI NKI AJTANIEJ. 0-605-660-
-801 

755-0 
RENOWACJA MEBLI lapicer-
ski ch .219-05-49 

805-00 
KRYCIE DACHÓW szpachlo\\r,,­
n ie, ma lowallie, 216-63-56. 0-502-
-812-164 

861 -00 

KOMPUTEROPISAN IE. opr"wa. 
konsllltacje - "OPOKA", 216-48-
-39 

726-00 

BILETY LOTNICZE Agencja LOT 
.. Baltica Tr;l\'el". tel. 216-54-86. 

f-I 024-0 

ZESPÓŁ MUZYCZNY. 2191-468. 
0-604-060-71 8 

116-0 
VIDEOFILMOWAN IE. 218-09-,';5 

508-00 

SKLEP "C E RAM " ofcmje glawrę. 
t er"kotę hiszpa liską , terakOlę mro­
zood porną "KORZILlUS" o,,'z ok­
na PCV. Łom"". Dworcowa I . te l. 
218-01-81; Suwa lki. PlIlry 4. leI. 
667-64-68 

342-00 

USŁUGI I"OPARI0\ .. OSTRÓ­
WEK". wywóz grtl7.ll. 2 1 GO-625. 
0-602-828-318 

282-00 
GLAZURA. REMONTY. 0-606-224-
-682 

936-0 
BIZNES PLA 'l'. PROGRAM)' re­
s lrukturyzacyj ne. (086)2 16A6-82 

882-00 
KI..,ADANI E GLAZU RY. pa ne li . 

szpachlowanie. leI. 219-84-66 
1035-00 

NAPRAWA - pl" lki. , n-lądle lli >l 
chlod llicze.2 19-0'l-33 

105·1-0 

KONTAKJY ,-~ 



ZESPÓŁ MUZYCZNY - wesela, 
dancingi , imprezy (faktu ry VAT). 
0-603-069-316 

1065-0 

PLEXI, PCV, oslo ny balkonowe, 
fomlatki drzwiowe, Łomża, Poz­
nat'iska 156 (przy Stacji Paliw), tel. 
2180-801 

1005-00 

UKŁADANIE PODŁÓG. 21845-5 1 
1108-00 

RENOWACJA MEBLI tapicer-
skich , 21 &-29-22 

111 5-00 
KRYCIE DACHÓW, 218-58-93 po 
19.00 

1151-00 
PROFESJONALNE UKŁADANIE 
glazury, terako ty. ma lowanie, szpa­
chlowanie, 218-11-11 

1254 
UBEZPIECZENIA MAjĄTKO'A'E 

osób fizycznych, podmiotów go­
spodarczych, BEST S.A., Łomża , 

Dwoma 8; 210-69-63 
1264 

TYNKI GIPSOWE, zwykle. glazura , 
docieplanie, 47-37-381 ; 0-607-579-
440 

1281 
TYNKI GIPSOWE, maszynowe, 
docieplanie budynków, (086)219-
-85-01; 0-60247-33-55. 0-602-10-59-
-79 

1284-0 
PRANIE, CZYSZCZENIE dywa­
n ów, tapicerek, 2188-030 

1287-0 
NAGROBKI Z GRAN ITU - nis­
ki e ceny, leI. (086)278!)- I 69. 21&­
-93-11 

1289-0 
USŁUGI KOPARKĄ gąsi ennicową 
i Bialorusią, 218-74-31 

129&-0 ' 
REMON11', TANIO - szpachlo­
wanie, malowanie. panele. 218-37-
-65 

1303 
ZESPÓŁ "FlASH": tani'o - wese­
la, imprezy, koncerty. tel. 217-59-
-73 

1307 
CIŚNIENI0'A'E MYCIE GLAZU­
RY. TERAK011', sidingu , pranie 
dywanów, wykladzi n . 218-58-57 

1317 
HYDRAULIKA, GLAZURA, 218-
-85-08 

1343 
TV - NAPRAWA, 2188-291; 
0-600-388-291 

1368-0 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE. gln u ra, panele. regipsy, 21&­
-62-88 

1409-0 

BELGIA, NIEMCY. 2709-644 
1415-0 

PRZEPROWADZKI KOMPLEK-
SOWO, 0-60&-92&-886 

1417-0 
REMON11', GLAZURA, malmva­
nie, szpachlowanie itd. 2180427 

1422 
TANIO lape lowanie, szpachlowa­
nie, malowanie. panele, sufity 
podwiesza n e . PRANIE DYvVA­
NÓW u kli e nla. tel. 21&-33-62; 
0-600-14-87-88 

1423-0 
DASZKI . więźby, pokrycia dacho­
we. te l. 0-503-500-997 

1230-0 
WSZYSTKIE ROB011' budowla­
n o-wykol1cze niowe. tel. 21&-91-99 

1429-0 

TRANSPORT 

BUSEM 9-osobowym, 21&-24-20, 
0-604-6&-54-68, . 

324-0 
HANOVER wyjazdy - niedziela, 
powroty - piąlek . 21&-98-64 

662-00 
NIEMCY, 0-602-59-59-64, 
(086)218-82-23 

749-00 
BUSEM OSOBOWYM - kraj, 
217-904'8 

O'łl -oo 
HANOVER - czwa rlki , 218-08-78 

249-00 
HA.NOVER - bżda n iedziela, 
215-7&-17 

833-00 
NIEMCY BUSEM 24.02.2001. leI. 
217-62-15,0-608-6]]-628 

1077-00 
HAN OVER - SOB011'. 218-13-
-70. 

f-1 353-0 
"''!JAZDY: Ha nno\'e r - Breme n , 
2 180-913,0602609003. 

f-1396 
HANNOVER. · BREMEN, I3lELE­
FELD, (086) 21&-93-98, 0603 534. 
666. 

f-l 391-0 
AUTOHOLOWANIE ASSI­
STANCE, (086) 9&-37; (086) 218-
-88-66: 0502 2&-39-62. 

[-1378-0 

PRACA 

. "AVON - COSMETICS" wspól­
pra ca. Zysk 23-35%. te le fo n 2184-
-198; 0603-947-063. 

k-867-0 

EBS Sp. Z 0.0. 

Zakład Produkcyjny w Łomży ul. Poznańska 36 B 
zatrudni 

pracownika na stanowisko konstruktora 
urządzeń elektronicznych 

Minimalne wymagania: 
- b. dobra znajomość PC, 
- dobra znajomość co najmniej jednego programu PCB, 
- znajomość układów elektronicznych: cyfrowych i analogowych, 
- co najmniej podstawowa znajomość jednego z kompilatorów 

rrikroprocesorowych, 

Infonnacja: 216-97-28; 473-70-30 
lub osobiście w godz. 7.30 - 15.30 

. ~ KONTAKJY 

ZOSTAŃ PROFESJONALNYM 
DORADCĄ kosmetycznym Orilla­
me. Zapewniam szkolenia i wsze­
chstronną pomoc, tel. (086) 218&-
411. 

[-996-0 

CHCESZ DOROBIĆ - ORlFLA­
ME - również nastolatki, . (086) 
217-59-27,060&-641-643. 

f-1019-00 

DLA POSIADACZY WIZY do USA 
ofentjemy pracę wraz z zakwatero­
wa nie m ( mężczyźni ), tel. 0603-
-645-800. 

f-1 204-00 

ZATRUDNIĘ FRYZJERKĘ dam­
ską, 0-607487-222; 21&-74-98 

1245 
POSZUKUJĘ WSPÓLNIKA -
wnoszę dzialkę przy dworcu Łom­
ża, (086)2172-626 

1252 
PRACE W DOMU na pól etatu od 
zaraz kompetentnym 640z1 miesię­
czn ie, 0-60&-852-065 

1279-0 
ZATRUDNIĘ W M1JNI d o 26 lal, 
2188-030 

1287 
RENCISTA POSZUKUJE PRAC'I~ 
218-10-41 

1292 
MŁODE, DYNAMICZNE i ambil­
ne osoby ziltnldni firma z polskim 
kapitale m .0-502-609-873 

1308 
SZUKAM BRYGADY do rozbudo­
wy ą,b i ektu. tel. (086)2188-223; 
0-603-528-912 

1321-0 

FIRMA ZATRUDNI mlodą. dyspo­
zycyj n ą pa nią z bardzo dobrą zna­
jomośc ią obslugi ko mplllera -
program graficzny "COREL", tel. 
219-89-06 

1342 

AGENTÓW TELEMARKETE-
RÓW, 210-43-90 

1275-0 
MŁODE OSOBY do hurtowni za­
trudnię, Łomż~. 0-608-531-345. 
0-600-297-185 

1336 

FlRMA ZATRUDNI mi odą dyspo­
zyC)j n ą panią z bardzo dobrą zna­
jomością obslug i kasy fisb ln ej do 
pr"cy w h a ndlll Obwoźnym. leI. 
219-89-06 

1342 

H URTOWNIA POSZU KUJE pra­
cown ików - możliwość przekwali­
fikow~n ia , Łomża. le I. (086)473-
-17-86 

1352 
SZUKAM PRACY - ki erowca An­
CDE, wlasny sa mochód SIar, le I. 
4731-594 

1372 

FIRMA "DEVO" za tntdni lakie rni­
ka. Wymag~ne doświ~dcze nie w 
z~wodzi e. Łomża, Meblow" 29. le I. 
216-93-84 

1374 

ZATRUDNIĘ FRYZJERKĘ, 21 Si 
-87 l, 

1391; 
DO HURTOWNI z wlasnynl s 

'Ii~ 
chodem osobowym . KOlItakt. 

. I . k .~ pomee Z. - pląre ' w godz. 9(1) 
-16.00; (0-29) 74&-82-88 . 

1430 

NAUKA 

LEKCJE FRANCUSKIEGO, (O 
2188-664. ' 

f-l 095;) 
ANGIELSKI. 2 J 9-1 7-25. 

f-SS:\;) 
POLSKI - KOREPETYCJE, l) 

pracow~ni~. 218-31-14 

1 274~ 
ANGIELSKI - LEKCJE inrl)11 
dualne. tel. 215-75-90 

129iMJ 
KOREPE11'CJE Z MATEMAn~ 
tynki, reI. (0-86) 473-14-94 

1333 
KOREPE11'CJE z języka pols~ego 
i angielskiego, tel. 2]64-810. 

f-I 3590 
CHEMIA, FIZYKA. llI"telll"l4 
2]&-05-53. 

f-1 364~ 

MATEMATYKA - korepel)"~ 
(0-86) 2 187-779. 2187463. 

f- I 389 
ANGIELSKI - Nati\'e Spe,ta 
2169-391. 

f-I 413 
KURS PILOTÓW wycieczek­
praca dla naj le pszych . 2 l 69·391. 

f-1 413 
ANGIELSKI - tylko EiO zł/ liii! 
s iąc , 2169-391. 

f·141 3 
ANGIELSKI weekendowy klin 
2169-391. 

f·141 3 

INNE 
USA WYClECZKl. (0-89) 527·~ 
-07. 

f-934-oo 
"SIMEX dwa " lelefony KOIllÓJ!; 

we: skll p. sprzedaż, zami"u •. ,l 
sori~, serwis. Łomża. ul. RZijdOll 

9b, leI. (0-86) 21&-31-84 . 
f- I 07!i<Jo 

SKLEP KOMPUTEROWY _NE 
przen iesiony n" IIli cę Dmows~, 
l c (l piętro ) . le I. (0-86) 473-I!rlI 

1245 

SKRADZIONO SAMICZKI GO 
13I POCZTOWYCH o nllllle~ 

PL-014-98-14838 - N.N.BL, I'L-III 
-98-14 839 - szp" k. PL-OH· 
-15103 - N.N .. I'L-0J4-98·lil 
- N. pSlra. PL-O l 4-98-15128 
cie mna. PL-O 14-99-8458 
N.N.BL. PL-O I 4-99-8699 - N. 
pomoc w odn"lezieniu NAGI 
DA! 0-502 202-095; (0-86)214()l( 

132] 

USA - "''':JAZDY platne po V 

wie nill , O-605-54-54-6'1 

RESTAURACJA CARO 
na Bal Krlrnaw" lowy. 24.0 
leI. 2 16-48-03. 
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